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Opłata pocztowa uiszcz. ryczałtera. 


Wychodzi o 6-ej wieczorem 


Warszawa, wtorek 20 lutego 1934 r. 


E M 


NASZE ABC 


0 równowagę 
gospodarczą 


Mamy jednocześnie dwa o- 
świadczenia w sprawie polityki 
walutowej. Pan minister Skarbu 
prof. Zawadzki potwierdza nie- 
złomną wolę rządu utrzymania 
stałości naszej waluty i twierdzi, 
e 

byłoby zdradą wobec poniesionych 
dotychczas przez społeczeństwo ofiar 
pogrążać je dzisiaj w odmęt niepew- 
nych eksperymentów, 

Równocześnie prezes klubu par- 
lamentarnego Str. Narodowego 
prof. Rybarski, wypowiadając się 
bardzo zdecydowanie przeciw de- 
waluacji złotego, a mając na my- 
Śli przedewszystkiem warstwy, le 


kujące, oszczędności „w instytu- 
cjach finansowych, przestrzega 
przed uderzeniem  dewaluacyj- 
nem, 


któreby było i wielkim błędem, i 
wielką klęską. 

Pod względem technicznym sy- 
tuacja złotego jest w tym stopniu 
opanowana, że niema głosów, któ- 
reby twierdziły, iż waluta polska 
jest w niebezpieczeństwie. Ale tu 
chodzi o coś całkiem innego, a 
mianowicie o niebezpieczeństwo, 


uyn. Ktore grozi nam spowodu zachwią 


nej równowagi gospodarczej. 
+ Publicysta „Gazety Polskiej" w 


ainz niedzielnym artykule „Slabe ner- 


s 


«sobności probuje mnie e] 
‘do roli heroida dewaluacji złote- 


wy“ widzi już tę równowagę w 
rozowych barwach, a przy tej spo- 
zepchnąć 


go, którą określa, jako wysużięty 
przezemnie „jedyny pozytywny 
punkt programu  młodoendeckie- 
go“, To się nie uda. Chociaż mógl- 
bym poprostu napisać, że takiego 


punktu programu nie formułowa- 


łem j niktby, nie mógł dowieść, że 
jest inaczej, wolę wyraźnie jesz- 
Cze raz streścić moje w tej spra- 
wie poglądy. 

Gdyby ktoś chciał w obecnych 
warunkach przywracać równo- 
wagę za pomocą jednego tylko 
Środka dewaluacji, niezawodnie 
zrobiłby krok fałszywy i szkodłi- 
wy. Natomiast przy realizacji, 
programu wielkiej przebudowy 
gospodarczo - społecznej, przy- 
wracającej dochód warsztatu rei 
nego i zapewniającej pracę dla 
młodych pokoleń, programu o- 
partego przytem o zdyscypiino- 
wane j ożywione jedną wolą Spo” 
łeczeństwo, dewaluacją złotego 
nie byłaby niczem innem, jak od- 
nalezieniem takiego poziomu sta 
bilizacji waluty w stosunku do 
złota, któryby odpowiadał istot- 
nemu parytetowi gospodarrzemu 
polskiego - pieniądza, Dewaluucja 
byłaby wtedy jednym ze środ- 
ków "technicznych wśród szeregu 
innych działań, całkowicie zależ- 
nych od sytuacji budżetowej, 
akarbowej i walutowej. Byłaby 
ona wyrazem nowej rownowagi i 
normalizacji życia  gospodarcze- 
go. » p 

Równowaga gospodarcza Pol- 
ski może się utrwalić ma pczio- 
mie obecnym po prostu dlatego, 
że nie da się pogodzić niski sło- 
pień dochodu społecznego z Wy- 
sokim stopniem obciążenia pu- 
blicznego. 

Wyobraźmy sobie, że w okresie 
dobrej ‘konjunktury r. 1828 przy 
wysokiej skali wytwórczości w 
Polsce, kazanoby ludności rolni- 
czej płacić dwukrotny wymiar 
każdego świadczenia  publiczne- 
go, dwukrotną cenę tytoniu, spi- 
rytusu, przewozów 
wszystkich artykułów przemysło- 


r 
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Zabójstwo ś.p. Grotkowskiego 


przed Sądem Najwyższym 


wokandzie Sądu 


znalazłą się spra- 


Dzisiaj na 
Najwyższego 
wa bestjalskiego zabójcy studen- 
ta wydziału weterynarji we Lwo- 
wie, Ś. p. Jana  Grotkowskiego, 
Mojżesza Katza, znanego wśród 
mętów lwowskich sutenera i kry- 
minalisty. 


Jak wiadomo, Katz w listopa- 
dzie 1982-r. wszczął kłótnię ze 


Spółdzielczość zmarnowana 


istotne przyczyny noweli do ustawy o spółdzielniach 


Dziś w Sejmie po kilkodniowej 
przerwie obradowało kilka komi- 
syj. Najważniejsze było posiedze: 
rie komisji skarbowej, na którem 
omawiano projekt wniesionej 
przez sąd noweli do ustawy o 
spółdzielniach. W dyskusji prze- 
mawiał pierwszy poseł Gruetzma- 
cher (Klub Narodowy): 

Spółdzielczość w Polsce 
bardzo różnorodna 
dem narodowościowym, ideowym 
i gospodarczym. Mamy spółdziel- 
nie polskie, ruskie, niemieckie i 
żydowskie. Polskie spółdzielnie 
łączą się w związki rewizyjne i 
grupy tych zwięzków na odręb- 
nych podstawach ideowych. Wy- 
taz „spółdzielczość" kryje nieraz 
w sobie rozmaitą treść. Różnice 
ideowe poszczególnych spółdzie|- 
ni i ich związków znaczniejsze 
i głębsze, niż w towarzystwach 
rolniczych bagatelizuje się całko- 
wicie. Wszystko ma się łączyć w 
iednej radzie spółdzielczej, a ści- 
ślej mówiąc w jednej osobie prze- 
wodniczącego tej rady urzędni- 
mianowanego 1 obdarzonego 
dykatorską niemal władzą. Spół- 
dzielnie mają być pozbawione wol 
nego wyboru odpowiedniego dla 
siebie związku i przyłączone te- 
rytorjalnie do związku  narzuco- 
nego. Rewidenci mają być uza- 
leżnieni nie od związku rewizyj- 


est 

rego, w którego imieniu sprawu- 
ją czynnność, ale od zewnętrznej 
mianującej, względnie zatwier- 
spółdzielni ma być 

od rady spółdziel- 

[| 


pod wzglę- 


t 


KA 


dzającej ich władzy. Co więcej, 
powstawanie 

uzależnione 

rzej, a w niektórych wypadkach 
od władzy - administracyjnej, nie 
zaś od potrzeby społecznej zain- 
teresowanych udziałowców, 

Te i tym podobne inowacje 
szemże innem mogą być, jak nie 
opanowaniem tego ruchu, pozba- 
wieniem go wszelkiej samodziel- 
rości i swobody rozwoju. Czem- 
że innem to jest. jak nie wyra- 
zem głębokiej nieufności do spo- 
łeczeństwa i chęcią odebrania mu 
samo- 

jest 


możrości wyrabiania się 
dzielnie. Takie stanowisko 
w calej swojej istocie sprzeczne 


o. O 
63 wypadki śmierci 


Według obliczeń związków za- 
wodowych górników w ciągu ro- 
ku ubiegłego na terenie' kopalni 
górnośląskich i Zagłębia dąbrow- 
skiego poniosło śmierć w czasie 
pracy 63 górników, Statystyka ta 
nie obejmuje nieszczęśliwych wy 
padków na tak zwanych bieda- 
szybach. 

z zz E, 


uych. Czy przyszłoby wtedy ko- 
mu do głowy, że Polska może wy- 
trzymać takie obciążenie i że na 
takiem ustosunkowaniu się docho 
dów do ciężarów można zbudo- 
wać równowagę gospodarczą ? 

To, co widzimy obecnie, jest ni 
czem innem, jak właśnie podob- 
tym eksperymen' 1, gdyż dla 70 
proc. ludności rolniczej dzisiej- 
sze koszty wszystkich Świadczeń 
i towarów wzrosły Ww stosunku 
do cen plodów rolnych więcej, niż 
w dwójnasób, a stopień różnych 
„przystosowań* musiał dać, jak 
dotzć, ze Względu na swoją poło” | 
wierność, nikłe rezultaty. 

Spór zasadniczy polega na 
iem, czy taki eksperyment może 


kolejowych i| się udać, czy nie może się udać. 


My twierdzimy, że nie. „J. Z. 


| Hoovera, został 


z naszym poglądem na rolę spo-jką samodzielność, 
łeczcństwa i na sposób traktowa-| poseł 


nia go, dlatego wypowiadamy się 
przeciwko powyżej uwidocznio- 
nym tendencjom noweli. 

W dalszej kilkugodzinnej dy- 
skusji przeciwko projektowi rzą- 
dowemu, jako odbierającemu or- 
eanizacjom spółdzielczym wszel- 


Zaremba (PPS.), Langer 
(KI. Ludowy) i Łueki (KI. Ukr.), 
a poseł Bojanowski (Kl. Naro- 
dowy) zgłosił szereg poprawek w 
duchu wywodów posła Gruetzma- 
rhera. 
“Jak zwykle, ustawę przyjęto 
wlosami klubu rządowego. 


Stanowisko W. Brytanii 


w Sprawie Austrji 


LONDYN, 20. 2. (PAT.).-—Na, Włoch. I 


temat wspolnego komunikatu mo- | 
carstw w sprawie austrjaekiej nowisku, 1ż życzenia 


„Times* zamieszcza następujące 
autorytatywne uwagi o stanowi- 
sku Wielkiej Brytanii: 

„Dla Włoch i Francji jest nie- 
wątpliwie sprawą wielkiej wagi, 
aby Austrja utrzymała się w wa- 
runkach, jakie dla niej ustaliły 
traktaty pokojowe i aby mała re- 
publika austrjacka nietylko nie 
została wchłonięta przez inne 
państwo, ale nawet z niem się 
nie zasymilowału. Ważną rzeczą 
jest jednak stwierdzić, Że po- 
glad Anelji nie jest całkowicie 
identyczny z poglądami Francji i 


Położenie Austrji bardzo kłopotliwe 
Tak utrzymują w Berlinie 


BERLIN 20.2 (PAT). Niemieckie 
biuro intormacyjne podaje, że Gy- 
plomatyczne koła wiedeńskie vapa- 
trują się z wielkim sceptycyzinem 
ra dalszy rozwój wewnętrzno-poli- 
+ycznej sytuacji w Austrji, 

Według tych kół miedzynarodowe 
położenie rządu austrjackiego po o- 
statnieh zajściach ma być utrudnio- 
ne. Obeeny stan wojny na dwa fron- 
ty musiałby sezasem doprowadzić do 
dalszych poważnych powikłań. Zwra- 
ca się przytom uwagę na rzekoino 
nieopanowany ruch marksistowski 0- 
raz na możliwość wzniożenia się 17 
chu narodowo-soejalistycznego. Wed- 
ług tej samej informaeji niemieskiej 


Skandal w lotnictwie cywilnem 


St. Zjednoczonych 
przybrał rozmiary olbrzymiej afery 


NEW YORE 19.2. I St. Zjedno- 
czone mają swoją afere — skandel 
w lotnietwie, który zainteresował c1- 
ły kraj, okazało się bowiem, że w 
skandal ten zamieszani są nawet 
przyjaciele b. Prezydenta Hoovera. 
Dotyczy ten skandal tych wszyst- 
kich towarzystw, które obsługiwały 
komunikację  loiniezo-pocztową W 
kraju. Senat amerykański zdecysio- 
wał, że wszystkie umowy z temi ło- 
warzystwami, zarówno dotyczące ko- 
munikacji lądowej, jak i transoccn- 
nieznej, muszą być poddane bardzo 
drobiazgowemu śledztwu. 

Stenograf Urzędu Dróg i Komi- 
nikacji, Maker, zeznał przed sędzią 
śledezym, że spalił całą korespon- 
deneję urzędową, prowadzoną przez 
Waltera Browna, który był „gene- 
ralnym poeztmistrzem* za prezyden- 
tury Hoovera. Tenże Maker zeznał 
również, że liezne umowy z towarzy- 
stwami komunikacji lotniczej były 
podpisywane bez nprzedniego spraw- 
dzenia i że w aferę zamieszane jest 
iównież nazwisko znanego lotnika 
amerykańskiego, płk. Lindbergba. 

Inny wyższy urzędmk, William 
Crar, który był sekretarzem lotnic- 
twa handlowego za  prezydeniury 
już  aresztowary. 


| 


na sta- | 


Wielka Brytanja stoi 
większości 
narodu austrjackiego, wyrażone 
przez odpowiedni rząd, winny być 
zawsze uszanowane. Dopóki na- 
ród austrjacki zachowa niepodle- 
gły własny regime, może liczyć 
na dyplomatyczne, finansowe i 
moralne poparcie Anglji" — pi- 
sze dziennik, dając interpretację 
o tyle odmienna od Francji 1 
Włoch, że zapowiada wyraźnie 


desinteressement Wielkiej Bry- 
tanji ev do istoty regime'u'w Au- 
stuji, o ile jest to regime, wy- 
obrażaiacy niepodległość pań- 


stwa. 


wyrażają w Wiedniu zapatrywani 
o konieczności międzynarodowego za- 
łatwienia kwestii Anstrji przez ezte- 
ry mocarstwa cnropejskie. 

Myśl rozważenia tej kwestji w ri 
mach paktu, ezteroch, a zaten z u- 
działem Niemiec, miała rzekomo w 
ostatnich dniach zyskać iiezayeh 
zwolenników. Jako jedyne wvjśtie. 
zdaniem informatora. niemicekiezo 
biura informacyjnego, uważają kola 
dyplomatyczne szybkie porozumienie 


Austrji z Niemeami. Koła te spodzie 
waja się opóźnienia złożenia przez 
nego złagodzenia stanowiska Austri! 
w tej sprawie. s 
ration“ zeznał, że tylko tytulem gra- 
tyfikacji zarobił w ciągu lat sześc. 
Ponieważ urzędy sprawiedliwości 
zwykle szybko, wiee gdy tylka 
SIę na horyzoncie, 
wszystkie umowy jedenastu towa- 
gującej prawie 50.000 km. jinji po- 
Jednocześnie postanowiono, że pocz- 
two wojskowe. 
afora uzyskała wtedy dopiero, gdy 
maczał w tej sprawie ręce, wysta- 
ta, protestujący przeciwko posgdza: 
niu o nadużycia tego towarzystwa 


Wiedeń skargi w Genewie oraz vew- 
Wiceprezes „United Aircraft Corpo 
2.100.009 dolarów. 
w St. Zjoduoczonych lziałrją nic- 
pierwsze jaskótki tej afery ukazał; 
natychmiast 
rzystw komunikacji lotniczej, obsłu- 
wietrznej, zostały unieważnione, a 
tę lotniczą obsługiwać będzie lotnie- 
Posmak prawdziwej sensązji cala 
płk. Lindbergh, oskarżony o 10, ŻE 
sował list do Prezydenta Roosavel- 
lotniczego, w którem sam pracuje. 


Usunięcie Pobożnego 

Zarząd wojewódzki  Chrześci- 
jańskiej Demokracji na Śląsk i 
Zagłębie Dąbrowskie wydalił ze 
stronnictwa posła Jana Pobożne- 
go za działalność destrukcyjną w 
łonie Ch. D, 


znajdującym się na ulicy Ś. p. 
Grotkowskim, a następnie ude- 
rzył go nożem rzeźnieckim w ple- 
cy tak, że student padł na miej- 
"cu trupem. Sądzony w trybie 


zwykłym Katz, skazany był przez 
Sąd Okręgowy we Lwowie na 4 
lata więzienia, lecz Sąd Apela- 
cyjny podwyższył ' mu karę do 
lat szeżąju. |] 


i Jako ofiarę À 
Niesumiennych spólników 


przedstawił Kwintę adw. Niedzielski 


W procesie Kwinty zabrali dzi- syna Kwinty, Zbigniewa, 
oskarżonych. | „.Celuloid Polski“ 


siaj głos obrońcy 
Pierwszy przemawiał adw. Nie- 
dzielski, który przedstawił Kwin- 
tę, jako ofiarę niesumiennych 
wspólników, Kwinto wplątany zo- 
stał w rozmaite interesy, które 
pochłonęły cały jego majątek i 
doprowadzily do upadłości domu 
bankowego, a następnie zaprowa- 
dziły go na ławę oskarżonych. Zda 
niem obrońcy, do upadłości Kwin- 
ty przyczynił się głównie Kagan, 
który, proponując Kwincie spółkę 


|w przedsiębiorstwie „Zenopol* i 


korzystając z dużego kredytu, nie 
dał należytych gwarancyj _ hipo- 
tecznych, że pieniądze będą zwró- 
cone. Majątek Mereszczowszczyz- 
na bowiem nie gwarantował po- 
krycia należności. 

Przechodząc do drugiego zarzu 
tu — fikcyjnego nabycia przez 


fabryki 
w Toruniu — 
adw. Niedzielski twierdzi, iż tran- 
zakcja ta nie była fikcyjna i.że 
Zbigniew istotnie kupił fabrykę. 
gdyż miał na to dostateczne fun- 
dusze, uzyskane od babki, 

Przechodząc wreszcie do Sspra- 
wy „Auto - Palace“, adw. * Nie- 
dzielski mówi, iż pomiędzy firmą 
a domem bankowym istniały za- 
wikłane rozrachunki, gdyż Ma- 
czyński miał zamiar odsunąć od 
wpływów i spółki znaną firmę sa- 
mochodową „Berliet“, która "do- 
starczała pojazdów. 

W konsekwencji adw. Niedziel- 
ski prosi o uniewinnienie Kwiuty 
oraz pozostałych oskarżonych. 

Następnie zabrał głos drugi o- 
brońca, adw. Kwiatkowski. Prze- 
mówienie adw. Kwiatkowskiego 
rtwa. 


Za usiłowane zabólstwo 


skazana na 2 lata wiezienia 


Dzisiaj w Sądzie Okręgowym zna- 
azla się sprawa Franciszki Gisaków- 
ny, która przed paroma laty, n.:esz- 
kając przy uł. Chłodnej, zapoznała 
sę, a następnie nąwiązała bliskie sto- 
sunki, z fiejakim Zygmuntem Repln- 
skim, „który rówmeż był subiakątg- 
rem w tymże domu. Repbliński ohie- 
cywał Gisakównie, że się z ną oże- 
ni, jednakże po pewnym czasie za- 
czął jej unikać, mówiąc, rodzina 
nie zgadza się na ten ożencek, Zroz- 
paczona Gisakówna napisaia Ist de 
„Ostatnich Wiadomości”, do rubtyki 
„W cztery oczy”, w której rozraaci 
ludzie skarżą się na swoje nienie I 
smutki, prosząc redakcję o ras U- 


ie 


zyskawszy pozieszającą odpowiedż, 
postanowila za wszelką cenę dopro- 
wadzić mo ślubu. Krytycznego , dnia 
udała się do domu przy u, Piusa 56, 
gdzie zatrudniony był narzeczony. 
Gdy po rozmowie Repliński katego- 
rycznie odrzucił. propazycję. ażenku 
i odwrócił się plecami do teksnarze- 
czonej, Gisakówna wydobyła rewol- 
wer i strzełiła do młodzieńca, raniąc 
go w płecy. Następnie skierowala lu- 
fẹ rewolweru w .stronę swej. piersi, 
co jednak spostrzegł raniony. marze- 


czony, przeszkadzajaąac ` samobńśjsiwu. 
Gisakówna oskarżona została "o 
usiłowanie zabójstwa narzeczonego 


i skazana została pa 2 lata wiezienia. 


P.P. Świtalski i Raczkiewicz dekorowani 


Estończycy dziś wyjeżdżają do Krakowa 


W ciągu dnia dzisiejszego 
członkowie wycieczki 'estońskiej 
zwiedzili miasto, a jednocz:śnie 
przewodniczący parlamentu e- 
stońskiego, p. Einbund, złożył 
wizyty marszalkom Sejmu i S2- 
natu. W czasie tej wizyty posci 
estoński, p. Pusta, wręczył mar- 
szałkom Świtalskiemu į Raczkie- 
wiczowi insygnia wielkiej wstęgi 
orderu orła estońskiego. 


Po poludniu marszałkowie Sej“ 
mu 1 Senatu złożyli rewizytę 
prez. Einbundowi. 


O godz. 7-cj wieczór wvdbędziea 
się obiad uczestników wycieczki, 
poczem Estończycy odjadą do 
Krakowa, a stamtąd do Wieliczki 
i Zakopanego. W drodze powrot- 
nej pojawią się w Warszawie 24 
b. m. 


Schwytanie bajowców hitlerowskich 


w Trieście 


PRNSST s2V.2 


stefani donosi: 


(PAT). 


Ageieja | 


Policja zarządziła ściślejsze poszu- 
kiwania i odkryła magazyn, sklada- 


Funkejonarjusze policyjni zatrzy- | jący się z 310 takichże bomb, więk- 


mali w porcie triesteńskim xilkn 0-|szej ilości pistoletów oraz szeregu 
sobników, którzy wydali „Się ia ph- publikacyj propagandowych, skiero- 
dejrzami. M. in. aresztowano: Drar- wanych przeciwko obecnemu rządo- 
ita: Bergera. obywatela niemieckie- | wi austrjackiemu. 


go, oraz Alfonsa Kotlinera i Waj- 
lera Metzinera, obywateli ausiriac- 
kich. Przy aresztowanych osebui- 
kach znaleziono walizę, zawiecająrą 
i0 bomb łzawiących i dymiąeych, 


Na skutek powyższego odkrycia, 
władze rozwiązały triesteńską grupę 
partji narodowo-socjalistycznej. 3-ch 
aresztowanych przekazano do dys- 
pozycji władz sądowych. 


Hitlerowcy wypowiedzieli walkę 
rządowi Dollfussa 


BERLIN 19.2. Przywódca navodo- 
wych socjalistów anstrjackich, Ma- 
bicht, wygłosił w radjo przemów- 
uie, w którem zwraca się do rządu 
uustrjaekiego z zapytaniem, czy wo- 
bee poniesionych ofiar w ostatnich 
wypadkach i straszliwych możliwo- 
ści, jakie otwierają się przed kra- 
jem, zgadza się szukać współpracy 
z ruchem narodowo-socjalistycznyni 
dla wywalezenia lepszej doli naro- 
dowi anstrjaekiemu. 

O ile nastąpi odpowiedź twierdzą- 
ca, porozumienie zapewni  Austeji 
pokój wewnętrzny, a także przynie- 
sie jej pokój z Niemcami. Aby udo- 


wodnić szezerość zamiarów pokojo- 
wych, kierownietwo ruchu  naredo- 
wo-soejalistycznego jćszcze w ciągu 
noey wyda rozkaz, wprowadzający 
zawieszenie broni, które obowiązy- 
wać będzie od 20 lutego do 28 lutego 
w południe > 

Jeżeli odpowiedź rządu austrjue- 
kiego nie będzie jasna, 28 lutego 'hi- 
ilerowey austrjaecy podejmą walkę 
nanowo już w przyszłą środę. 

Pod koniec przemówienia Habicht ' 
wyraża nadzieję, iż rząd austsjacki 
zrozumie ten gest i uzna w nim je- 
dyny pomost i drogę do szczęścią 
Austrii - i 


> 


-y 
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ABC 


"Król — bohater legendarny 


„Dopóki choć skrawek Belgji jest wolny — pozostanę na nim“ 
(Korespondencja własna ABC) 


Bruksela, 18 lutego. 
Król Albert nie żyje! Straszna 


ta nowina pogrążyła całą Bel- 


gję w bezmiernym smutku i roz- 
paczy i rozeszła się lotem błyska- 
wicy. 

Pierwsza wieść o strasznem nie 
szczęściu, jakie kraj spotkało, 
przyszła o godzinie 4.50, a w tej 
samej chwili zażądano, aby wszy- 
sey ministrowie.stawili się w zam 
ku królewskim w  Laeken. Pier- 
wotnie nikt nie wierzył w zgun 
króla, wszyscy zapytywali się, w 
jaki sposób mógł człowiek, który 
jeszcze w piątek przewodniczył 
Radzie Ministrów, w sobotę w 
nocy leżeć już na marach. 

A tymczasem zwykły wypadek 
Położył właśnie kres życiu %róla 
Alberta, ukochanego wodza i mo- 
narchy, który wcielał wszystkie 
największe zalety Belgji i niejed- 
nokrutnie wykazywał rzadką dziś 
podniosłość í wielkość duszy. 


Kró!-sportowiec 

Zapamiętały alpinista, zuch- 
wały lotnik, automobilista, dla 
którego nie było żadnych granic 
szybkości, król - sportowiec zgi- 
nął podczas wycieczki w Arden- 
nach. Wyjechał w sobotę z Bruk- 
seli o godzinie 2-ej popołudniu w 
towarzystwie jedynie zaufanego 


służącego. Król lubił od czasu do: 


czasu porzucić swe troski co- 
dziennego życia i przebiegać ze 
znaczną szybkością w maleńkim 
samochodzie późne okolice kraju. 
W pewnej chwili król porzucał 
samochód i robił długie wyciecz- 
ki piesze, niekiedy pnąc się w gó- 
ry. W.ten sam sposób król prag- 
nął odbyć właśnie w sobotę gór- 
ską wycieczkę i skierował się do 
Namur. Przybywszy na miejsce, 
król. wydał służącemu polecenie 
czekania nu niego przez półtorej 
godziny, gdyż tego jeszcze wieczo 
ru miał być obecny w Brukseli 
na wielkiej manifestacji sporto- 


wej, 4 


our Pierwszy alarm 
Oddaliwszy się. œ godz. 15.30 


krój Albert pczez czas dłuższy zu- 


pełnia nie byl widoczny, toteż w 
w dwie godziny po odejściu swe-, 
go pana zaniepokojony 
wyruszył na poszukiwanie z kilku 
chłopami z okolicy. Żadnego jed- 
nak śladu nie znaleziono. Wtedy 
dopiero służący telefunował do 
Brukseli. Z zamku natychmiast 
wyruszyli przyboczny lekarz kró- 
lewski oraz ofice: ordynansowy, 
którzy wespół ze służącym, przy 
pómocy żandarmerji i ludności o- 
kolicznej, rozpoczęli o godz. 19-ej 
poszukiwania, przyświecając s80- 
bie lampkami elektrycznemi, latar 


niami. Poszukiwania trwały aż 
„do godz. 2 w nocy, przyczem kie- 
rowano się głównie ku skałom, co 
da których przypuszczano, że król 
— mamiętny alpinista, mógł tam 
właśnie odbywać wycieczkę. 

O godzinie 2-ej nad ranem ofi- 
cer ordynansowy spostrzegł na 
jednej ze skał sznurek. Spojrzaw- 
szy z tego miejsca wdół, oficer, 
ze ściśniętem sercem spostrzegł 
króla, który leżał w głębi przepa- 
ści z rozbitą czaszką. Wszystko 
świadczyło, że Śmierć nastąpiła 
już przed wielu godzinami. Naj- 
prawdopodobniej król, który scho 
dził zę skały, spadł z wysokości 
mniej więcej 20 metrów, upadł 
jednak głową na dół, co właśnie 
stało się przyczyną rozbicia cza- 
szki i uszkodzenia opony mózgo- 
wej. skutkiem czego śmierć na- 
stąpiła natychmiast. Najprawdo- 
podobniej miało to miejsce o go- 
dzinie 16.30. 


Przeniesienie zwłok 
Natychmiast eiało króla Acz 
„niesione zostało na miejsce, gdzie 
stały samochody, lecz lekarz nad- | 
worny stwierdzić mógł 


że wszęlka pomoc jest zupełnie 


służący | 


| Albert jako Król 


niami samochodowemi i pochod-j 


|jalny i najgłębiej ludzki. 


ies ł 


wa przy ciele swego małżonka. 

Wczesnym rankiem przystąpio- 
no, w asyście ministrów i lekarzy 
nadwornych do ubrania króla, O- 
kazało się, że czaszka jest całko- 
wicie rozbita, skutkiem czego gło- 
wa całą jest w bandażach, Jeden 
z członków rządu, który widział 
króla jeszcze przed obandażowa- 
niem, oświadczył, że z twarzy 
zmarłego monarchy bije niebywa- 
ła potęga i pogoda. 


Zycierys króla 

Zmarły król Albert byl synem 
młodszego brata króla Leopolda 
II, a jego matka była księżniczką 
z rodu Hohenzollernów. Książe 
Albert urodził się w Brukseli w 
r. 1875. Wstąpiwszy do szkoły 
wojskowej w r. 1890 wykazał nie 
zwykłe zrozumienie i zaintereso- 
wanie dła mechaniki, zwłaszcza 
zaś dla budowy okrętów i lotni- 
ctwa. Jednocześnie młody książe 
| był wielkim miłośników sportów, 
„a przedewszystkiem alpinizmu, 
' które to zamiłowanie miał, nie- 
stety, przypłacić życiem. Za każ- 
dym razem, gdy tylko miał urlop, 
wyruszał natychmiast w Alpy 
francuskie, szwajcarskie, albo 
włoskie i tam niestrudzenie od- 
bywał wycieczki, przyczem nie u- 
stępował przed najtrudniejszymi 
nawet wyprawami. 

Bardzo lubiany przez wszyst- 
kich kolegów, książe skończył 
szkąłę jako podporucznik. Dnia 
2-go września 1900 r. ożenił się 
w Monachjum z księżniczka El- 
żbietą Bawarską. Związek ten był 
wspaniałym przykładem wspól- 
nej szlachetności serc i umysłów 
i dał sposobność do wielu wspa- 
niałych uroczystości, Wtedy już 
książe Albert, ze względu na bez- 
sdzietność króla Leopolda II, byłl 
następcą tronu Belgji, toteż na: 
obrzędzie zaślubin obecni byli ` 
władcy Belgji, Rumunji, Bawarii, 
a barwy belgijskie i bawarskie 
unosiły się wtedy nad wszystki- 


imi domami Beigji. 


Z tego małżeństwa urodziło się 
troje dzieci: synowie Leopold i 
Karol, oraz księżniczka Marja - 
Jose. 


Wielkie podróże księcia 


Jeszcze przed ślubem książe 
Albert odbył wielkie podróże. 
W r. 1898 był w St. Zjednaczo- 
nych, w r. 1908 studjował spe- 
cjalnie stocznie okrętowe w An- 
glji, a w r. 1909 wyruszył do 
Kongo belgijskiego, i z tej wiel- 
kiej wyprawy wrócił do Belgji 
dopiero w sierpniu. W trzy mie- 
siące później śmierć Leopolda II 
wezwała go na tron. 


Wtedy był on jeszcze zupełnie 
przez swój naród nieznany. Przy 
pierwszych wystąpieniach urzę- 
dowych młody ten człowiek (król 
miał zaledwie 34 lata) bardzo 
wysoki, o jasnych włosach, wy- 
dawał się nieco niezręczny i bo- 
jaźliwy. Mówił głosem monoton- 
nym, powoli, ważąc każdą syla- 
bę, jak mówili Leopold I i Leo- 
pold II. Natychmiast tę bojaźli- 
wość Alberta porównano z ener- 
gicznemi ruchami Leopolda II i 
wysnuto z tego wniosek, że mło- 
dy monarcha będzie dążyć jedy- 
nie do tego, aby utrzymać, co już 
zostało zdobyte, i że ma on, w 
przeciwieństwie do swego po- 
przednika, lęk przed ryzykiem i 
rzeczami nieznanemi. 

Okazało się, że było zupełnie 
inaczej. Ktoś, kto znał królą do- 
brze, niemal bezpośrednio po ob- 
jęciu przezeń tronu oświadczył 
że jest to umysł najbardziej lo- 
Istot- 


KT WAR r a SUE AG 


(zy przemycano m 


PAP donosi: W związku z in- 
formacjami podanemi przez część 


, przyjął 


| belgijska, walcząc o każdą piędź 
lwiemi, zmuszona 


ło wyraźnym tego dowodem. 
Wpływ matki 
Największy wpływ na kształto- 
wanie się charakteru i umysłowo 
ści króla miał późniejszy generał 


Jungbluth: Nie trzeba jednak 
zapominać, jaką rolę odegrali 
też w wychowaniu przyszłego 


króla rodzice, a zwłaszcza matka, 
Gdy książe Albert wypowiadał o 


|kimś nieprzychylną opinię, mat- 


tka mówiła mu: „Nie wiesz, w ja- 
kich warunkach ta osoba się zna 
lazła, nie wiesz, jakim uległa po- 
kusom, toteż zabraniam ci potę- 
piać ją”. A ojciec księcia doda- 
wał do tego: „Nie trzeba nikogo 
potępiać, trzeba być dobrym“. 
Rola królowej Elżbiety 
Bardzo wielki wpływ miała na 
króla jego żona Elżbieta. Jeszcze 
przed ślubem oboje postanowili, 
że subskrypcja, jaka została ot- 
wartą w całej Belgji dla zakupie- 
nia nowożeńcom podarku ślubne- 
go, przeznaczona zostanie w ca- 
łości na pomoc dla ofiar wypad- 
ków przy pracy oraz na walkę z 
gruźlicą. Ten rys charakteru po" 
został w królu na zawsze. W pier- 
wszej mowie tronowej król Albert 
podkreślił: „Trzeba, aby monar- 


,cha, stale uważając na głos kra- 


ju i pełen troski o los najbied- 
niejszych jego obywateli, był słu- 
gą prawa i podporą pokoju spo- 
łecznego. Kocham swój kraj. Kró- 
lowa podziela te uczucia nieza- 
chwianej wierności dla  Belgji. 
Staramy się przesycić tym uczu- 


-ciem również nasze dzieci i bu- 


dzimy w nich poczucie i umiło- 
wanie dobra, bo tylko te noty 
stwarzają narody silne“. 


W przeddzień wojny 

Wkrótce po objęciu tronu król 
złożył wizyty w Berlinie i Pary- 
żu. W Berlinie bywał zresztą 
dość często i tam właśnie, ped- 
czas wizyty w r. 1918, dowiedział 
się, że Wilhelm II przygotowuje 
ii i chce do tej gry wciągnąć! 

także Beigję. Król nietylko nie 
„oferty, „lecz uprzedził 
rząd francuski i uczynił wszyst-| 
ko, aby Belgję postawić na naj- 
wyższej stopie obrony. Jaką rolę 
odegrała Belgja ze swym boha- 


terskim królem na czele podczas 
wojny światowej — pamiętamy 
jeszcze wszyscy. 


W każdym razie przez cały 
ciąg tej wojny król był duszą ar- 
mji, której nie opuścił ani na 
chwilę, Całe miesiące i lata, w 
błocie, w Śniegu, w wodzie armja 


była cofać się 
str'e i z tego powodu przeżywała 
najstraszniejsze chwile. Ale król 
nie opuścił jej wcale, a towarzy- 
szyła mu bohaterska królowa El- 
żbieta. Gdy Francja, ze względu 
na bezpieczeństwo króla, zapro- 
ponowała mu gościnę, nie przy- 
jał jej, oświadczając, że dopóki 
choć jedna piędź ziemi belgij- 
skiej pozostanie wolna, jego obo- 
wiązkiem jest być tam właśnie i 
bronić jej w celu wykazania 
przed światem, że król nie zrzekł 
się niczego, z niczego nie zrazyg- 
nował i nie ugiał się pod brze- 
mieniem losu. Ten właśnie okres 
najwięcej przyczynił się da wyka 
zania prawdziwej wielkości kró- 
la. 


Żmudna praca odbudowy 

A po triumfalnym powrocie do 
Brukseli, zaraz po podpisaniu 
rozejmy, król mógł się przeko- 
nać, jak trudne czekały go zada- 
nia. Trzeba było doprowadzić do 


„nie, całe panowanie Alberta I by-j kuracji niemieckiej, 


| 


į zostały kroki 


|W. Brytanją a Polską, 


'łecznej Zarządu Micjskiego 


porządku kraj po czteroletniej o- 


aszyny z Niemiec? 


być tylko mowa o wprowadzeniu 
w błąd p. Glocera przez eksporte- 


bezskuteczna, wobec czego zwłoki prasy o rzekomym przemyśle aryt |rów austrjackich, o ile oczywiście 


królewskie przewieziono do zam- 
ku w Brukseli, dokąd żałobny or- 


,mometrów i maszyn precyzyjnych 
z Niemiec, dowiadujemy się, że 


okaże się, że towar rzeczywiście 
nie był pochodzenia austrjackie- 


'szak przybył już o godzinie 4.30 maszyny te sprowadził z Wied-igo; to właśnie będzie przedmio- 


zrano. 

Królowa Elżbieta, uprzedzona, 
żę król miał wypadek podczas wy 
cieczki, nie wiedziała jeszcze, jak 
straszny był ten wypadek, Powie- 
dzianńo jej wszystko dopiero o go- 
dzinie 5-ej *į wtedy pukazano 
zwłąki królewskie. Rozpacz królo- 
wej jest bezmięrna, nie chce ona 
nikogo widzieć į bez przerwy czu» 


nia p. W. Glocer, otrzymawszy od 
eksportera austrjackiego orygi- 
nalne świadectwo pochodzenia to- 
warów, jako wyprodukowanych w 
Austrji, zaświadczone przez kon- 
sulat polski. Towar został więc 
sprowadzony do kraju zupełnie 
legalnie i pełne cło zostało opła- 
cone, © 

| W całej 


zatem sprawie może 


tem rozprawy na wokandzie IV 
wydziału karno - skarbowego Są- 
du Okręgowego w Warszawie. 

W każdym razie firma polska, 
jak wykazują dokumenty, działa- 
ła bezwarunkowo w dobrej wierze 
i o jakimś „przemycie“ z jej stro- 
ny nie może być mowy, gdyż to- 
war nadszedł formalną drogą i 
został oelony. 


zorganizo- 
wać go politycznie i ekonomicz- 
nie, zagoić rany, uspokoić na- 
miętności i zawiści, odbudować 
to wszystko, co wojna zmszczyła 
moralnie j materjalnie. Król od- 
dał się tej wielkiej pracy z całą 
energją i z całem sercem, w at- 
mosterze  ustawicznych walk 
stronnictw, sporów językowych i 
rasowych. W całej swej pracy 
król pozostał aż do najdrobmiej- 
szego skrupułu władeą konstytu- 
cyjnym, a śmiało można o nim po 
wiedzieć, że uosabiał jedność mo- 
ralną narodu belgijskiego i był 
prawdziwym królem wszystkich 
Belgów. 
Francuska kompania 


honorowa na nogrzebie 

PARYŻ, 20.2. (PAT.). Rząd fran 
cuski postanowił wysłać do Bruk- 
seli, celem wzięcia udziału w po* 
grzebie króla Alberta, kompanię 
honorową piechoty ze sztandarem 
oraz oddział strzelców marynarki, 
dla podkreślenia współdziałania 
wojsk belgijskich z francuskimi 
marynarzami w czasie walk nad 
Izerą j pod Ypres. Organizacje by 
łych kombatantów wysyłają rów- 
nież swe delegacje na uroczysto- 
ści pogrzebowe. 

WASZYNGTON, 20.2. (PAT).| 
Izba reprezentantów przyjęła re- 
zolucję, wyrażającą głęboki żal 
spowodu tragicznej śmierci króla 
Belgów. 

RZYM, 20.2. (PAT). Następca 
tronu, ks. Humbert, wyjechał w 
nocy do Brukseli celem wzięcia 


MYDEŁKO DO ZĘBOW 
PASTA NA ELIKSIRZE 


LONDYN, 20. 2. (PAT.). —. 
„Fimancial News” zamieszcza na- 
stępujące uwagi na temat zamie- 
rzonych między Polską. a Wielką 
Brytanją rokowań handlowych. 

„Już dość dawno zainicjowane 
wstępne do nowe- 
go traktatu handlowego pomiędzy 
ale dla 
tych czy innych powodów wów- 
czas nic z tego nie było. 

Obecnie warunki są znowu ko- 

rzystnę i czynione są przygoto- 
wania celem wysłania na począt- 
ku marca poważnej delegacji re- 
prezentantów zainteresowanych 
brytyjskich sfer gospodarczych 
do Polski. Spotkają się oni ze 
sferami gospodarczemi w Pol- 
sce i przedyskutują możliwość po 
prawy warunków eksportu bry- 
tyjskiego. 
Od czasu, gdy wstępne nieoficja] 
ne rozmowy przedstawicieli sfer 
gospodarczych okazały się sku- 
teczne, jak np. przy pertrakta- 
cjach z Danją, Szwecją, Finlan- 
dją, a nawet Argentyną, są one 
ohecnie, gdzie tylko możliwe, sto- 
sowane jako pierwszy krok wstęp- 
ny dla otwarcia rokowań o nowy 
traktat handlowy. 

Reprezentanci brytyjscy będą 
ECEN RE o " E E 


4 kraju 
| umowa 

ŁÓDŹ, — Do Wydziału Opieki Spo 
zgłosiła 
się wczoraj jakaś kobieta, która 
przyprowadziła czworo dzieci. . Naj- 
starsze miało 6 lat, najmłodsze do- 
piero zaczynało chodzić. 

Połeciwszy nadzór nad  rodzeń- 
stwem najstarszemu chłopcu, kobieta 
odeszła i nie powróciła, podrzucając 
w ten sposób swoje dzieci. Zarządzo- 
no dochodzenia, z których wynikła, 
że dzieci podrzuciła, spowodu skraj- 
nej nędzy, ich matka, Antonina So- 


udziału w pogrzebie króla Alber- 
ta. 


Przed pogrzebem króla 
Alberta 
BRUKSELA, 19. 2. — Dziś 
wieczorem ciało króla Alberta 
przeniesiono na zamek w Bruk- 
seli. Wzdłuż całej drogi tworzyli 
szpaler b. kombatanci. Pogrzeb 
króla odbędzie się w czwartek. a 
w piątek nastąpi w parlamencie 

koronacją ks. Leopolda. 

Na pogrzeb przyjeżdża król Bo- 
rys bułgarski w towarzystwie 
świty. Króla angielskiego repre- 
zentować będzie ks. Walji. 

PARYŻ, 19. 2, — Rząd posta- 
nowił, że dzień pogrzebu króla 
Alberta będzie dniem żałoby na- 
rodowej. W Paryżu wszystkie 
przedstawienia będą zawieszone. 


TOKJO, 19. 2. — Cesarz japoń- 
ski natychmiast po otrzymaniu 
wieści o zgonie króla Alberta 
przesłała depeszę kondolencyjną 
i zarządził trzytygodniową żało- 
bę na dworze. 

NOWY JORK, 19. 2. — Prezy- 
dent wysłał na ręce krółowej- 
wdowy depeszę  kondolencyjną 
spowodu tragicznego zgonu kró-” 


|la Alberta. 


Przedstawicielem Polaki na po- 
grzebie Króla Alberta będzie 
gen. Konarzewski, który w dniu 
dzisiejszym wyjeżdża do Bruk- 
seli. Prócz niego wezmą udział w 
pogrzebie polski attaché wojsko- 
wy w Paryżu i szereg przebywa- 
jących we Francji oficerów. 


CHERYS 
Polsko- brytyjskie możliwości handlowe 


Artykuł „Financial News" 


mieli pewne trudne 
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Konferencja 
Episkopatu Polski 


Dziś rozpoczęła swe obrady w 
pałacu arcybiskupim ogólna kon- 
ferencja Episkopatu Polski. 


Niemiły powrót 


sportowców 

W końcu bieżącego tygodnia prze- 
jeżdżać będzie przez Warszawę ro- 
botnicza reprezentacja śportowców 
austrjackich; 12 ezłonków socjali- 
stycznych organizacyj sportowych 
Wiednia wyjechało przed wypadka- 
mi rewolucyjnemi na zawody do Ło- 
twy; obecnie wracają oni spowro- 
tem do Wiednia, pełni obawy co do 
spotkania, jakie im przygotują wła- 
dze rządowe. 


Praca wiejska A.K.P.M.5. 


Rolą akademika na wsi zaintere- 
sowała się żywo sekcja wiejska A- 
kademiekiego Koła Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej w Warszawie. Zada- 
niem Sckcji jest przedewszystkiem 
przygotowanie przyszłych oświatow- 
ców do pracy na wsi. Następnie 
Sekcja stawia sobie za eel zaintere- 
sowanie mas akademickich sprawa- 
mi, związanemi z wsią polską. 

Sekcja wiejska AKPMS przygo- 
towuje szeroko pomyślaną akcję o- 
światową na okres wakacyj letnich 
(Uniwersytet Ludowy). 

Zapisy na seminarjum przyjmuje 
codziennie Sekretarjat Koła, Kra.- 
kowskie Przedmieście 7 m. 4, gdzie 
również odbędzie się pierwsze zebra- 
nie seminaryjne Sekcji dma 26-g0 
b. m. o godz. 20-ej, z wykładem 
prof. Władysława Grabskiego p. t. 
„Cechy psychiczne chłopa polskie- 
go“. Zebrania takie odbywać się be- 
dą regularnie w poniedziałki i 
czwartki. 


POWSZECHNIE 
ZnAneJ DOSKONAŁOŚCI 


zagadnienia, wary niemieckie nie są mile wie 


du omówienia. Ostra Rónxureneje |TATE "Prze Z dowskich kupców 


pomiędzy brytyjskim a polskim, 
przemysłami  węglowemi stale 
psułą krew j dotychczas stała na 
drodze jakiemukolwiek porozumie 
niu co do podziału rynków po- 
między obu krajami. 

Również przemysły włókienni- 
cze będą musiały się porozumieć 
co do wzajemnych potrzeb, aczkoł 
wiek przemysł łódzki nigdy nie 
stanowił poważnej konkurencji. 
Ale naogół rozmowy na temat po- 
wszechnego układu handlowego 
niewątpliwie stworzą .daleko ie- 
pszą atmosferę dla załatwienia 
tych dodatkowych zagadnień, ani 
żeli możnaby było się spodziewać, 
gdyby konkurujące ze sobą prze- 
mysły ograniczyły się do rozmów 
tylko pomiędzy sobą. 

* Niemcy są najgroźniejszym kon 
kurentem W. Brytanji na rynni 
polskim, ale w danej chwili ts- 


w Polsce. Ponadto Polska nie po 
siada żadnych restrykcyj wałuto- 
wych, a w W. Brytanji znajduje 
ona wartościowy rynek zbytu d!a 
swcich surowców i produktów rol 
nych. 

Wszystko to razem wskafuje, że 
istnieje podatny grunt dla przepro 
wadzenia zupełnie zadawa!ające- 
go interesu celem zmiany obowią 
zującego obecnie traktatu, aczkol- 
wiek podpisany dopiero w 1923 
r, stał się już przestarzały w 
dzisiejszym okresie kontynzen- 
tów i ceł ochronnych*. 


NASIONA WSZELKIE 


wyborowej jakości 


€. ULRICH 


HODOWLA i SKŁADY NASION 


Warszawa — Ceglana 11 
Cenniki bezrłatnie. 


Niedoszły morderca żony 
stanie w czwartek przed sądem 


Jan Chrustowski, harmonista w 
jednym z nocnych lokali na Sta- 
rem Mieście, nie żył dobrze ze 
swoją żoną. Wzajemne stosunki 
małżonków komplikowała zwłasz- 
cza pewna przystojna osóbka, za- 
trudniona w charakterze fortan- 
cerki w lokalu, gdzie grywał hart- 
monista. Chrustowski postanowił 
rozejść się z żoną, która jednak 
na to nie chciała się zgodzić. 

Na jesieni ub. roku Chrustow- 
ski zaproponował żonie przechadz 
kę nad brzegami Wisły. Było to 
pod wieczór. Na Wybrzeżu Koś- 
ciuszkowskiem, spowodu panują- 
cej niepogody, nie było nikogo. W 
pewnym momencie, gdy małlżeń- 
lstwo znajdowało się na skraju 


wińska. Dzieci przekazano do żłobka | bulwaru, Chrustowski jednem u- 


miejskiego, a policja poszukuje 
matki. 


ich | qerzeniem zepchnął żonę do Wi- 


sły, poczem spokojnie powrócił do 


SOSNOWIEC, — W Zóśgłębiu Da | baru, w którym pracował jako mu 


browskiem. 
kopalniach zebrania, na których ro- 


botnicy uchwalili nie wpłacać składek kę przygotowała mężowi 


odbyły się w większych | zyk. 


Prawdziwą jednak niespodzian- 
Chru- 


do Kas Brackich, O uchwałach tych | stowska, która dziwnym zbiegiem 


poszczególne załogi zawiadomiły swo okoliczności 
je dyrekcje, domagając się, by z za- | przez 


robków nie potrącano 


wyrzucona zostala 
wzburzone fale Wisly na 


składek na; brzeg, tak że szczęśliwie — prze- 


rzecz Kas Brackich. Robotnicy za- moczona jedynie do nitki — po- 
powiadają, że gdyby dyrekcje nie za- wróciła do domu. Nie omieszkala 


stosowały się do tych uchwał, kopal- 
nie zastrajkują. 


| 


oczywiście zwierzyć się przyja- 
ciółkom i sąsiadkom z przygody, 


jaka ją spotkała i ze specjalnej 
złośliwości męża. W wyniku tych 
zwierzeń sąsiadki postanowiły 
przykładnie ukarać lekkomyślne= 
go i zbrodniczego małżonka, U- 
zbrojone w szczotki, kije, miotły i 
inne przedmioty codziennego u- 
żytku, przyjaciółki żony oczeki- 
wały na powrót Chrustowskiego. 
Tymczasem Chrustowski, przeko- 
nany, że żona już nie żyje, w 
świetnym nastroju dobrze po pół- 
nocy wracał do domu, prowadząc 
pod rękę swą ukochaną z baru 
na Starem Mieście. 


Nagle, gdy znalazł się w pod- 
wórzu, napadly go zaczajone, 
mścicielki żony, które dotkliwie 


poturbowały harmonistę i jego 
nową miłość. Ostatecznie — po- 
bitego Chrustowskiego odprowa- 


dzono do komisarjatu policji, 0- 
skarżając go o usiłówanie zabój- 
stwa żony. s 

Chrustowski tłumaczył się, że, 
wpychając żonę do Wisły, nie 
chciał jej zabić, ale tylko nastra- 
szyć, ażeby wreszcie uzyskać u- 
pragniony rozwód. Tłumaczenia 
te nie zostały jednak przyjęte i 
prokuratura przygotowała akt o- 
skarżenia, W dniu 22 b. m. lek: 
komyślny harmonista stanie przed 
Sądem Okręgowym. 
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Front na setkach tysięcy kilometrów kwadratowych 


Dwi 


ZŁ 


zła 


e tonny bomb, 350 km. na godzine 


Czem bedzie przyszła wojna”? 


dzisiejszych możliwościach lotów |metrów na godzinę. 


Zagadnieniem niezwykłej wagi 
dla pokoju europejskiego jest go- 
towość bojowa Francji, która jest 
jedną z najpewniejszych gwaran- 
cyj pokojowych. Jedna z najważ- 
niejszych broni w przyszłej woj- 
nie, która odegra rolę decydują- 
cą, będzie flota powietrzna. Nad 
«westją przygotowania wojenne- 
go Francji w dziedzinie lotni- 
ctwa wojskowego, zastanawia się 
jeden z wyższych wojskowych 
irancuskich, J. Dagnaux, współ- 
pracownik gen. Villemin w cza- 
sie wojny i prezes związku „Zła* 
manych skrzydeł". 

Potworny front 

Zasadniczą cechą, jaka różnić 
będzie przyszłą wojnę od ostat: 
niej wojny światowej, będzie po” 
le walki. Terenem walk nie bẹ- 
dzie wąski pas przyfrontowy, 247 
jęty przez walczące armje. Teren 
walki obejmie całe terytorjum 
walczących krajów. Wskutek te- 
go armja składać się będzie 118- 
tylko z oddziałów uzbrojonych» 
ale także z najszerzej pojętych 
oddziałów i organizacyj cywil- 
nych. 

Czy takie rozszerzenie frontu 
jest możliwe. Dagnaux twierdzi, 
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że tak, i powołuje się na wiele 
rzeczy. które wydawały się nie- 
możliwe w czasie wielkiej wojny, 
a w szczególności na rozwój lot- 
nictwa bombardujacego. 


Samoloty bombardujące 

Autor jest specjalistą techniki 
bombowej w Centrum Wyszkole- 
nia Lotniczego we Francji. 
Stwierdza on, że istnieją samolo- 
ty bombardujące, które mogą roz- 
wijać szybkość do 250 klm. na 
godzinę, niosąc jednocześnie po- 
nad dwie tonny bomb. Tego rodza 
ju samoloty posiada nietylko An- 


glja i Włochy, ale również flota 


niemiecka, „cywilna”, może 
każdej chwili 
tego rodzaju samoloty bombardu- 
jące. Rosja bolszewicka może w 
ciągu kilku minut po wydaniu 
rozkazu mobilizacyjnego wypuś 
cić sto pięciomotorowych samo 
lotów bojowych. 

Oznacza to, że jest dzisiaj zu- 
pełnie niemożliwem zabezpieczyć 
terytorjum państwa przeciwko 
napadom lotniczym. Można tym 
napadom mniej lub więcej sku- 
tecznie przeciwdziałać przy po- 
mocy artylerji przeciwlotniczej Í 
tskadr myśliwskich, lecz przy 


A 


Ostatnie zdjecie króla Alberta I-go. 


Aibert I, oraz jego syn, który jako 


Leopold III wstąpi na tron belgijski. 


Miejsce tragicznej katastrofy koło Namur. 


być 
przekształcona na 
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na bardzo znacznej wysokości, 
nie dają te środki gwarancji od- 
parcia najazdu powietrznego. 


Obrona powietrzna może bronić 
tylko pewnych punktów. Jest jed- 
nakże bezbronna wobec szybkich 
nalotów nocnych lub ponad chmu 
rami. 


Jedyną obroną — atak 

Jedynym sposobem skutecznej 
obrony pozostaje w tych warun- 
kach kontratak. W razie nalotu 
floty nieprzyjacielskiej na kraj 
odpowiedzieć trzeba natychmiasto 
wym nalotem na kraj nieprzyja- 
cielski, Stąd też armja powietrz- 
na zorganizowana być musi jako 
iarmja napastnicza, jeżeli ma po- 
siadać realne znaczenie. 

Jakie są warunki, którym od- 
powiadać musi powietrzna flota 
napastniczą ? 


Cztery warunki 


Samolot bojowy musi posiadać 
nośność bomb przynajmniej w 
wysokości jednej tonny. Musi być 
tak uzbrojony, żeby mógł sam 
atakować i dlatego musi posia- 
dać dostateczną liczbę karabi- 
nów maszynowych © maksymal- 
nej sprawności. 

Samolot bojowy musi mieć pro 
mień działania nie niższy, jak 500 
kilometrów, aby móc paraliżować 
centra kraju atakującego. 

Samolot bojowy musi tak szyb- 
ko manewrować, ażeby  zaskaki- 
wać nieprzyjaciela. Jako mini- 
mum, według nakazów najnow- 
szej techniki, przyjąć trzeba 
szybkość przynajmniej 350 kilo-| 
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Wreszcie samolot bojowy musi 
posiadać wyjątkową 
ryczną. ażeby móc osiągnąć mak 
symalna wysokość i posiadać 
zdolność przebijania się przez 
chmury. Musi ona móc tak szyb- 


ko i pewnie obniżać lot, ażeby ob- 
strzeliwać określony cel i następ- 


nie natychmiast powrócić do nor- 
malnego tempa lotu. 


Flota francuska 
Ząqdaniem francuskiego eksper- 
ta, flota powietrzna francuska 
daleko odbiega od tego ideału. 
Nie posiada ona w dostatecznej 
mierze warunków, podanych 
przez nas wyżej. Była ona budo- 


wana w okresie, w którym uważa- 


no, że zasadą wojny będzie współ 
praca ścisła 
wietrznej w zakresie operacyj. 
Dopiero ostatnio zaczęto przygo- 


towywać nowe modele samolotów 


bojowych. 

Następnie autor omawia pos 
szczególne typy francuskich sa- 
molotów starszej i nowszej kon- 
strukcji. Zaznacza on, że samolo- 
ty typu „Bloch 200" kosztują bli- 
sko miljon franków, a każdy mo- 
tor około 200.000 franków, zaś 
aparatura lotnicza, radjowa i ma- 
szyny wymienne około pół miljo- 
na, Czyli, że każdy aparat nowo- 
czesny wymaga około 28 miljonów 
franków kosztów. 

Dlatego też jedynem wyjściem 
jest uchwalenie przez parlament 
francuski specjalnych, poza nor- 
malnym budżetem, wydatków na 
szybką reorganizację bojowej flo- 
ty francuskiej. 


Oszczędzając niewiele ale 


systematycznie 


Tworzysz wielkie kapitały 


Traugutta 5; 


PEWNOŚĆ LOKATY — NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE 


Polska wobec śmi 


m. st. Warszawy 


Bielańska 8; Targowa 65. 


erci króla Alberta 


Kondolencje, nabożeństwo i delegacje na pogrzeb 


Kondolencje 

W dniu wczorajszym kilkaset 
osób przybyło do poselstwa bel- 
gijskiego, składając kondolencje 
posłowi wicehrabiemu Davignon. 
Było między nimi wielu przedsta- 
wicieli władz, parlamentu, jene- 
ralicji i dyplomacji. 


wszystkich gmachach rządowych 
stolicy flagi polskie, spowite w 
krepę żałobna, na dowód wspól- 
udziału Polski w wielkiej żałobie 
zaprzyjaźnionego narodu. 


Depesze 
Władze Polskiego 
Wydawców dzienników ií 


Związku 
Czaso- 


W imieniu marszałka Piłsud | pism przeslały depeszę kondolen- 


skiego złożył kondolencję sze 
ministra Spraw Wojskowych, puł- 
kownik Sokołowski. W imieniu 
Sejmu w zastępstwie nieobecnego 
chwilowo marszałka  Świtalskie- 
go kondolencję złożył wicemar- 
szałek poseł Polakiewicz. 

O g. 12.30 podsekretarz stanu 
w Prezydjum Rady Ministrów, 
p. Tadeusz Lechnicki, przybył w 
towarzystwie szefa sekretarjatu 
p. premjera, p. Szczeniowskiego, 
do poselstwa belgijskiego, celem 
złożenia w imieniu p. prezesa Ra- 
dy Ministrów kondolencji z po- 
wodu tragicznego zgonu króla 
Alberta I-go. 

Również WSZYSCY ministrowie 
złożyli kondolencje, wpisując się 
do specjalnej księgi. 

Marszałek Senatu Raczkiewicz 
udał się wczoraj do poselstwa 
belgijskiego, gdzie na ręce posła 
belgijskiego złożył kondolencję 
z powodu tragicznej śmierci kró- 
la Alberta. i 

W związku ze śmiercią króla 
Alberta belgijskiego zastępca 
komisarza jeneralnego R. P. w 
Gdańsku p. radca Lalicki złożył 


wyrazy współczucia na ręce je- 


neralnego konsula 
p. Valcke. 


Żałoba w Warszawie 


Nabożeństwo za spokój duszy 
króla Alberta I odbędzie się w 
kościele św. Krzyża we czwartek, 
o godz. 1l-ej rano. Mszę świętą 
celebrować będzie J. Em. ksiądz 
|kardynat Al. Kakowski. 3 
| Rząd polski postanowil w 
|rzwartek, jako w dniu pogrzebu 
|króla Alberta I wvwiesić na 


belgijskiego 


cyjną na ręce prezydjum Belgij- 
skiego Związku Wydawców. 

Treść depeszy brzmi następu- 
jąco: 

Prasa polska odczuła boleśnie 
ciężką stratę, jaką poniósł szla- 
chetny i waleczny naród belgij- 
ski przez tragiczną śmierć króla- 
bohatera Alberta, którego cała 
Polska otaczała głęboką czcią, W 
imieniu Polskiego Związku Wy- 
dawców dzienników i czasopism 
Prosimy przyjąć wyrazy naszego 
głębokiego współczucia, 

(—)F. Mrozowski, Prezes Ra- 
dy Naczelnej. 

(—) St. Krzywoszewski, Pre- 
zes Zarządu Głównego. 
(—) SŁ Kauzik, 

Związku. 

W związku z tragiczną śmier- 
cią króla Alberta, Unja Pracow- 
ników Umysłowych w Polsce 
przesłała depeszę kondolencyjna 
na ręce adw. Jose Schuermans'a, 
prezesa Belgijskiej Konfederacji 
Pracowników Umysłowych. 

Delegacja na pogrzebie. In- 
spektor armji. jen. dyw. Daniel 
Konarzewski, wyjeżdża do Bruk- 
seli dziś, dnia 20 b. m., w charak- 
terze ambasadora nadzwyczajne- 
go na pogrzeb ś. p. króla Alber- 
ta I-go. 

Jen. dyw. Konarzewski złoży 
na trumnie Ś. p. króla Alberta I 
wieniec od wojska polskiego. 
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siłę moto- 


armji lądowej i po- 
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Chcesz oczagować Twoimi ząbkami, 
zywajf taka pastę ,„CHLORAMI? 
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Po 20-tu latach studiów... 


Dużą sensację wśród studentów 
Politechniki wywołało uzyskanie dy- 
plomu przez niejakiego Filipa Waj- 
sa. Wajs zapisał się na Politechnikę 
w 1915 r. i dopiero teraz uzyskał 


TWA HAMEN NA 


dyplom inżyniera — po 19-letnich 
stndjach. 
WACC e 


„Gazeta Handlowa“ notuje po- 
głoski o zrealizowaniu pożyczki 
kolejowej: 


W pierwszych dniach maja b. r. ma 
się odbyć w Paryżu doroczne walne 
zgromadzenie Francusko - Polskiego 
Towarzystwa Kolejowego. Towarzys- 
two to, jak wiadomo, posiada koncesję 
na eksploatację nowej’ magistrali Górny 
Śląsk — Gdynia. Jednakże eksplotacja 
tej linji prowadzona jest narazie pro- 
wizorycznie przez Polskie Koleje Pań- 
stwowe, a to dlatego, że Towarzystwo 
nie wykonało szeregu warunków, prze- 
widzianych umową  koncesyjną, a w 
szczególności nie przeprowadziło na ryn 
ku francuskim emisji drugiej transzy 
pożyczki kolejowej w wysokości 300 
milj. fr. fr. Sprawa ta była niejedno- 
krotnie omawiana publicznie, a ostatnio 
odbiła się głośnem echem w dyskusji bu 
dżetowej Scjmu, gdzie p. minister Ko- 
munikacji, inż, M, Butkiewicz, zapowie- 
dział nawet zastosowanie właściwych 
sankcji względem Towarzystwa, stosow 
nie do rygorów, przewidzianych doku- 
mentem  koncesyjnym. Wytworzona 
wskutek tego sytuacją spowodowała, 
że Francusko Połskie Towarzystwo ko 
lejowe zdecydowało się wreszcie przy- 
stąpić do prac przygotowawczych nad 
wypuszczeniem drugiej transzy pożycz- 
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Pożyczka kcleiowa 


będzie zrealizowana ? 


ki kolejowej. Według posiadanych 
przez nas informacji, odpowiedni wnio 
sek ma być przedstawiony do rozpa- 
trzenia walnemu zgromadzeniu! akcjo: 
uarjuszów w Paryżu. O ile prace przy- 
got:wawcze, związane z wypuszczeniem 
drugiej transzy pożyczki kolejowej bę- 
dą miały przebieg pomyślny i o ile na 
finansowym rynku francuskim nie wy- 
stąpią jakieś nieprzewidziane przeszko 
dy, wówczas oczekiwać należy wypusz- 
czenia tej pożyczki z końcem wiosny: 
b. r, t. j. w drugiej połowie maja 
względnie w pierwszych dniach czerw- 
ca. W przeciwnym razie pożyczka ta 
byłaby zrealizowana dopiero na jesieni 
r. b, Dotychczas nie jest jeszcze usta- 
lone, czy obligacje drugiej transzy po- 
życzki kolejowej będą we Francji ogło 
szone publicznie do rozkupienia, czy: też 
będą całkowicie przejęte przez banki i 
instytucje, związane z Francusko - Pol- 
skiem Towarzystwem Kolejowem. Wo- 
bec niskiego kursu polskich pożyczek 
państwowych, ta druga koncepcja wy 
daje się bardziej prawdopodobna. Zby- 
teczne wyjaśniać, że zrealizowanie po- 
wyższej pożyczki miałoby dodatnie 'zaa* 
czenie dla naszego kraju, gdyż zwiek= 
szyłoby rezerwy kruszcowo - dewizowe 
Banku Polskiego, a jednocześnie umoż- 
liwiłoby wykończenie budowy magistra 
li Górny Śląsk — Gdynia. 


Przywrócenie praw obywatelskich 


Sprawa zajść w Łapanowie w apelacji 


Wczoraj zakończyła się przed 
Krakowskim Sądem Apelacyjnym 
rozprawa o zajścia łapanowskie. 
Trybunał przesłuchał dodatkowo 
kilkunastu świadków, poczem na- 
stąpiły wywody stron. uj 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, 
zatwierdzający kary na Fran“ 
ciczka Stochla (15 miesięcy wię- 
zienia), Franciszka Zacharjasza 
(r miesięcy więzienia), Marję 
Heimową (6 miesięcy więzienia) 
i Stefanję Satołową (6 miesięcy 
więzienia). Części oskarżonych 
zmieniono kwalifikację czynu z 
dotychczasowej zbrodni gwałtu 
publicznego na występek zbiego- 
wiska oraz złagodzono 


kary. W ten sposób skazanemu 
na rok więzienia Feliksowi Smo- 
trowi zmniejszono karę 6 miesię- 
cy. Tak samo zmieniono kwalifi- 
kację przestępstwa Annie Bab- 
ral, łagodząc jednocześnie karę z 
dziesięciu na sześć miesięcy wię- 
ziemia. Ponadto zniżono kary An- 
toniemu Dziubkowi z 1 roku na 8* 
miesięcy i Andrzejowi Kuboczo- 
wi z 7 miesięcy na 6. 


Wreszcie wyrokiem swym Sąd 
Anelacyinv przywrócił wszyst- 
kim oskarżonym prawa obywatel- 
skie i honorowe odebrane przez 
sąd pierwszej instancji na prze- 


wymiar! ciąg lat 5. 


Placówka Hallerczyków w Częstochowie 
nie przeszła do sanacji 


W związku z podana przez ra-rbvłych jej 


djo wiadomością o przejściu do 
sanacji częstochowskiej placówki 
Zw. Hallerczyków, Zarząd Głów- 
ny Związku stwierdza. że placów- 
ka Związku Hallerczyków w Czę- 
stochowie trwa w naszych szere- 
gach, stanowiąc element ideowy i 


karnv. Natomiast przeszła garść | 


„Qbrona Grzegorza” 
Turniej krasomówczy prawników 


Koło prawników S. U. W. urzą- 
dza dnia 11 marca, o godz. 11, w 
auli Uniwersytetu turniej kraso- 
mówczy. Zadane są trzy tematy: 
1) „Obrona służącego Grzegorza" 


z powieści Wybranowskiego p. t. 
„Dziedzietwo”, 2) „Tradycja a 
postęp w ujęciu mlodych“ oraz 


„Żałoba” 
wśród Litwinów 


Na terenie Wileńszczyzny i woje- 
wództwa nowogródzkiego przepro- 
wadzili w bieżącym tygodniu T.itwi- 
ni demonstrację, polegającą na 
wstrzymaniu się od świętowania. li- 
tewskiego święta narodowego, mimo 
że władze polskie na uroczystość tę 
zezwoliły i nie stawiały jej żadnych 
przeszkód. Swoista żałoba ma być 
protestem przeciwko przeprowadzo- 
nym w ostatnich dniach aresztowa- 
niom wśród wywrotowców  litew- 
skich, prowadzących nielegalną pro- 
pagandę na terenie Wileńszczyzny. 


członków, usunięta 2 
niej zarządzeniem władz tej pla- 
cówki i Chorągwi, z bylym preze- 
sem placówki częstochowskiej Pp. 
Barczyńskim na czele, zawieszo- 
nym przez Zarząd Główny w War 
szawie. wskutek wytoczonych mu 
zarzutów natury materjalnej. 


3) „Walka o byt a idealizm“. 2 
turnieju może stanąć każdy czło- 
nek Koła, składając wadjum w wy 
sokości 3 zł, którego zarząd nie 
zwraca, o ile nie weźmie się udzia 
łu w turnieju. Wszelkich infor- 
macyj zasięgnąć można w lokalu 
Koła (Uniwersytet), w godzi- 
nach dużurów — w poniedziałki, 
wtorki, czwartki i soboty, godz. 
13.15—-14.30, oraz w środy i piąt- 
ki, godz. 17 — 18. 


Ne M 


Awanse nauczycieli 
w 1935 r. 


Związki nauczycielskie infornowa- 
ty się w Ministerstwie Oświsty w 
sprawie warunków awansowania nx 
podstawie nowych przepisów nrag- 
matyki służbowej. Według udzięło- 
nych nauczycieloni wyjaśnień, awan- 
sowanie nanczycieli do wyższych 
stopni służbowych  przeprowadzou: 
będzie z dniem 1-go stycznia 1985 r. 
Awans obejmie automatycznie wiek- 
szość nauczycieli, przyczem  odpo- 
wieduie pozycje umieszczone bedą 
laiem r. b. przy opracowywaniu 
budżetn na następny rok budżetowy. 


== $tr. 4 


w 


Latem r. ub. prasa stołeczna i 
prowincjonalna poruszona zosta- 
„ła sensacyjnemi wiadomościami 
o dokonaniu na terenie pow. ło- 
<wickiego kilku napadów ną ko- 
biety ze strony jakiegoś tajemni- 
*zego osobnika. Osobnik ten po- 
szukiwany z największą energją 

rzez władze bezpieczeństwa na- 

any został wkrótce „wampi- 

m z Łowicza”, sobowtórem Klir 

'a z Diiseldorfu. 

Y wyniku obław i poszuki- 

policyjnych zatrzymano 8ze- 
or5b. Główne podejrzenie pa- 


wio na. inwalidę wojennego 
/R'acława Bieńkuwskiego, który 
val aresztowany pod  zarzu- 


Wielki proces komunistyczny 
Próba óemonstracyj na sali sądowej 


ŁUCK 20.2. Wczoraj przed Sądem | za działalność wywrotową, areszto- 


Okrzgowym rozpoczął się wielki pro- 
zes przeciwko 56 członkom komuni- 
słycznej partji Zachodniej Ukrainy. 
Pod względem narodowościowym na 
ławie oskarżonych zasiada 29 Ukra- 
ińców, 20 żydów i 7 Polaków, w tem 
47 mężczyzm i 9 kobiet. 

Oskarżeni, z których większość 
stanowią znani policji działacze ko- 
maunistyczni, kilkakrotnie karani juź 


JESZCZE TYLKO 


NIL DNI 


pozostaje na afiszu 
epokowy program 


w Cyrku Staniewskich 


i olśniewająca 
pantomina wodna 


AN: WOD 


przy udziale 
250 osób!!! 


DZIŚ i JUTRO %Œ przedsta- 
wienia o 4Æ-ej pp. i 4B.30 w. 


Na przedstawienie popoł, ceny 
specjalnie zniżone cd 1 zł., 
adzieci i młodzież płacą połową 


Komunikaty teatrów 


„MARJA STUART" 
W OPINJACH KRYTYKI 

Wspaniałe przedstawienie „Marji 
Stuart" w teatrze Narodowym wywo- 
łało entuzjastyczne głosy krytyki, 
która w najgorętszych słowach chwa- 
li świetną reżyserję K. Borowskiego 
oraz kreacje Maliekiej, Pancewiczo- 
wej, Leszczyńskiego na czele dosko- 
nałych wykonawców ról innych. 

Oto parę głosów krytyki: 

Grzymała-Siedlecki („Kurjer War- 
ázawski“): „Wszystko w wykonaniu 
„Marji Stuart" stało na największym 
poziomie wymagań... reżyser ij wyko- 
nawcy zasłużyli sobię na laur... 
świetne przedstawienie... niechybnie 
wielkie powodzenie, jakiego powinna 
doznać sztuka... 

Irena Krzywicka („Express Po- 
ranny“): „Teatr Narodowy, rozpo- 
rządzając takiemi dwiema aktorkami, 
jak Malicka i Pancewiczowa, mógi 
być z góry pewny zwycięstwa. Każda 
w swoim rodzaju — nieporównana. 
Słowem: doskonałe przedstawienie..." 

Prof. Z. Łempicki („Kurjer Pol- 
ski“): „Całość przedstawienia robi 
wrażenie doskonałe i podniosłe... Pu- 
bliczność reagowała bardzo silnie i 
była, pod wrażeniem.. Takiego sku- 
pienia i wzruszenia dawno nie wi- 
działo się na widowni. Przedstawie- 
nie takie... świadczy, że dzieła wiel- 
kich autorów, w wykonaniu wielkich 
aktorów, pod kierunkiem wielkiego 
reżysera gwarantują teatrowi rozwój 
i rozkwit... obudziło ono i pobudziło 
wiarę w teatr". 

T. G. Syga („Gazeta Warszaw- 
ska”): „Widowisko Schillera należy 
do najlepszych widowisk, jakie oglą- 
dać mogliśmy na scenie Teatru Na- 
rodowego". 

K. Wierzyński („Gazeta Polaka“): 
„Wieczór stanowił również „wielką 
paradę“ co najpieryrszego aktorstwa '. 

Żeleński Boy GIL. Kurjer Codz.'): 
„Przekład jest wyborny... wyborne 

łe i całe przedstawienie, jedno z 

ajlepszych, jakie widzieliśmy w 
teatrze Narodowym". 


am5dir z Łowicza 


Pozostał niewykryty 


Umorzenie śledztwa w sensacyjnej sprawie 


Ankieta o cenach małych mieszkań 
8-letniej | Y Warszawie, przeprowadzona przez 
Polskie Towarzystwo Reformy Mie- 


zowskiej oraz szeregu napadów szkaniowej, stwierdza, że odstępne 
na kobiety na tle seksualnym. |73 mieszkania jest skapitalizowaną 
Zatrzymano również w tej spra- rentą różniczkową, osiąganą nasku- 
wie mieszkańców pow. łowicekie- |< różnicy komornego w domach 


go Jana Szteinera St. Dabrow- nowych i starych, powstalej dzięki 
skiego i Wł. Gigata. usztywnieniu cen w domach podle- 
gających ustawie o ochronie łokato- 


zamordowania 
dziewczynki Władysławy Brzo- 


tem 


Obecnie sędzia śledczy na po-| rów. 
wiat łowicki, Sławiński zakoń-| Wysokość odstępnego kształtuje 
czył śledztwo w tej sprawie O-| się wyłącznie w zależności od pos 


skarżenie wytoczone przeciwko | daży i popytu. W śródmieściu za 
wyżej wymienionym osobom zo- | mieszaknie l-izbowe odstępne wynos: 
stało umorzone, wobec niewykry- | przeciętnie 410 zł, za 11%-izbowe 
cia Sprawcy czynów  przestęp- | 675 zt, 2-izbowe — 685 zł, 274-izbo- 
czych przypisywanych domnie-| we — 900 zł. i 3-izbowe — 1.288 zł., 
manemu wampirowi. na Woli odstępne wynosi za miesz- 
kanie Il-izbowe — 263 zł, 2-izbowe 
548 zł, 3-izbowe 840 zł, na Pradze 
1200 zł, 230 zł, i 712 zi. 


wani zogtali częściowo w listopadzie 
1030 r. ozęściowo zaś w czerwcu | nusta sprawa między działaczami 
1981 r, Śledztwo, którego akta obej: | żydowskimi“ w n-rze 45 „A BC" u- 
mują kilka dużych tomów pisma | znpełniamy dodatkowemi szczegóła- 
maszynowego, prowadził sędzia Gled- | mi przedstawienie tej sprawy, która 
czy do spraw szczególnej wagi, De- | stanowi charakterystyczny przykład, 
mant. jak niewystarczająca jeszcze dotąd 
Wszyscy oskarżeni zadeklarowali | jest ochrona prawna czei i jak trad- 
się jako bezwyznaniowi. Przewód są- |no nawet ludziom poważnym i za- 
dowy rozpoczął się od sprawdzania | stużonym uzyskać satysfakcję za 
personaljów oskarżonych. Oskarżeni | zniesławienie. 
narodowości polskiej i żydowskież| W sprawie emerytowanego naczel- 
demonstracyjnie odpowiadali w języ- | nego rabina W. P., pułkownika dr. 
ku ukraińskim. Przewodniczący, po | Miesesa, przeciwko właścicielowi re- 
licznych wypadkach przywołania do | stauracji Izraelowi Gertnerowi spo- 
porządku, odebrał głos kilku oskar- | wodu rozgłaszanych przezeń wiado- 
żonym za niewłaściwa zachowanie | ności, jakoby dr. Mieses przywła- 
się wobec sądu, a niektórych opor- | szczył sobie 3.000 zł, przeznaczo- 
nych wydalono z sali. nych na strawę świąteczną dla żoł- 
Na początku przerwy, gdy sąd wy- | nierzy-żydów, Sad Grodzki w swoim 
chodził z sali, oskarżeni powstali z | czasie, nie wchodząc zupełnie w me- 


miejsc i usiłowali wśród śpiewu roz- | ritum zarzatów, wydał wyrok uwal- i 


począć demonstrację, która została | niający z tego powodu, że nie przy- 
natychmiast przez policję zlikwido- | iqł za udowodnione, jakoby oskar- 
wana. Po przerwie, sąd wznowił roz-|żony zarzuty takie rzeczywiście pu- 
prawę i ogłosił decyzję, mocą któ- | hlicznie rozgłaszał. Ponieważ jednak 
rej oskarżeni, winni usiłowania de- 
monstracji, zostali skazani na od- 
osobnienie na przeciąg 7 dni. 

Na rozprawę przybyli korespon- 
denci pism krajowych i zagranicz- 
nych. n 


Do Palestyny 
Wyjazd 689 żydów pod Katowicami. 
Wczoraj o godz. 11 wiecz. Ż | 
dworca Wschodniego wyjechało Jeszcze 10-go stycznia 1930 r w 
do Palestyny 6585 emigrantów. czasie eskortowania z Królewskiej 
Pozatem tym samym pociągiem | luty do Mysłowic, Biegaj, który na 
wyjechała grupa 30 emigrantów | mocy wyroku sądowego odsiadywał 
z Łotwy oraż 75 turystów. 2 l. więzienia, korzystając z natło- 


ku, panującego w pociągu, zbiogł. 
Wypadki i kradzieże 


Z BRAKU OPIEKI wał się bardzo pomysłówo, przeważ- 


; ie nie na terenie G. Ślaska, zmionia- 
4-letnia Zofja  Łukasiewiczówna kę 

(Kozietulskiego 8), pozostawiona | JĄC nazwisko, miejsce pobytu, a na- 
chwilowo bez dozoru, oblała się go-| wet wygląd zewnętrzny. Policja za- 
raca a ai poparzenia a sa stała go w mieszkaniu strażnika 
stopnia czoła, twarzy, prawego prze ki e + 
lenia ai stopy. A t A daie> hutniczego, Konstantego Lipoka w 
cko opatrzył ha miejscu lekarz Po- 


gotowia, 
POŻAR 

Przy ul. Leszno 18, w mieszkaniu 
Anny Malisztowej, wskutek krótkie- 
go spięcia przewodników elektrycz- | NEm mmummumm 
nych wynikł pożar. Pogotowie I od» 
działu straży, w ciągu 20-minutowej 
akcji, pożar ugasiło, 
WOLAŁ SMIRE NIŻ EKSMISJĘ 

Przy ul. Twardej 24, w mieszkaniu 
własnem powiesił się na sznurku 
70-letni Izrael Klajman, zam. tamże 
przy dwóch córkach. Lekarz Pogo- 
towia stwierdził śmierć. Przyczyna 
samobójstwa —- rozpacz wskutek gro 
żącej Klajmanówi i jego córkom 


SIEMIANOWICE 20.2. Poszuki- 
skie Antoni Biegaj, lat 36, wielo- 
krotnie karany przez sądy niemiec: 
kie i polskie, został wczoraj wieczo- 
rem aresztowany w Siemianowicach 


Gdy ma się ucieczka udała, ukry- 


Narciarstwo 


CZTERY ARMJE 
Międzysojusznicze wojskowe zawo- 
dy narciarskie, które się odbyły o- 
statnio w Predealu (Rumunja) z u- 


Z DNIA 
Odstepze za mieszkania 


w Warszawie 


wany przez władze niemieckie i pal- 


eksmisji, ponieważ zalegli w opłacie 
komornegó 900 zł. Pogrzebem zajęło 
się tow. „Ostatnia Posiuga". 

3 OFIARY ŚLIZGAWICY 


W ciągu doby ubiegłej ćfiarami | reprezentacjami 


ślizgawicy na chodnikach, lub jez- 
dniach padły 8 osoby. Są to: Małka 
Steinówna, szpularka, (Muranowska 
38), Marja Księżakowa, przy mężu, 
(Jabłonna Legjonowa) i Irena Szaj- 
kowska, przy rodzicach, (Młynarska 
64). Wszystkim ofiarom ślizgawicy, 
pomocy udzieliło Pogotowie. 
UPARTA DESPERATKA 

Na dworcu Wileńskim, otruła się 
chininą, aspiryna, sporysżem i sisto- 
mencyną, 32-letnia Marja Dudkiewi- 
czówa. pracownica igły, (Rember- 
tów). Pogotowie przewiozło despe- 
ratkę de szpitala Dz. Jezus. 

ZBRODNICZY NAPAD 

Na rogu ul. Zelaznej i  Łuckiej, 
jakiś opryszek napadł na 33-letnią 
Janine Wasiakównę, robotnice, (Łucka 
7), którą zranil nożem w lewą pa- 
chę, poczem zbiegł, Ranną opatrzyło 
Pogntowie i przewiozło do szpitala 
Dz. Jesus. 

ZABITA PRZEZ KOLEJKĘ 

Dochodzenie ustalilo, że na forcie 
Szczęśliwiekim poniosła śmierć wsku 
tek potrącenia przez pociąg kolei 
elektrycznej Warszawa — Grodzisk, 
kobietą niewiadomego nazwiska, lat 
około 30-u, u której lekarz Pogoto- 
wia stwierdził pęknięcie czaszki. O- 
kazuje się, pociągi tej kolejki kursu- 
ją zbyt szybko, szczególnie na wą- 
skich ulicach, powodując częste wy- 
padki, jak np. na ul. Tarczyńskiej. 


działem Polski, Rumunji, Czechoało- 
wacji i Jugosławji, były zapoczątko- 
waniem stałych rozgrywek pomiędz 
armij tych 4-0 
państw. 

Następne sputkanie odbędzie się w 
Bukareszcie w czerwcu lub lipcu r. 
bież, Program zawodów obejmie lek- 
koatletykę, piłkę nożną i pływanie. 
W następnyc latach spotkania po- 
dobne odbywać się będą stale dwa 
razy do roku, zimą i latem, kolejno 
w każdem z uczestniczących państw. 


Łyżwiarstwo 
ŁYŻWIARSKA MISTRZYNI 
SWIATA 
W Sztokholmie rozegrane zostały 
zawody łyżwiarskie ò mistrzostwo 
świata w jeździe szybkiej. Zwycięży- 
ła Megan Taylar (Anglja) przed Vi- 
viann Hutten (Szwecja) i Maribel 
Vinson (Anglja). 


Piika nożna 


NIESPODZIEWANA KLĘSKA 
PRAGI 

Rozegrany w Paryżu międzymia- 
stowy mecz piłkarski Paryż—Praga 
zakończył się niespodziewanam zwy- 
cięstwem Francuzów w stosunku 3:1. 
Po świetnem zwycięstwie Pragi nad 
Berlinem, nikt nie spodziewał się po- 
rażki Czechów. 

WŁOSI PO PORAŻCE 

Przegrany przez Włochów mecz 
piłkarski z Austrją w Turynie w sto- 
sunku 2:4 wywołał szereg krytycz- 


Okres amortyzacji w mieszkaniach 
l i 2-izbowych waha się około 12 
miesięcy, a w 3-izbowych sięga 18 
miesięcy. 

Maksymalne odstępne pobierane 
jest za micszkania 3-izbowe, co jest 
niewątpliwie skutkiem wielkiego po- 
pytu na te lokale, spowodowanego 
masową ucieczkę od wielkich milesz- 
kañ, zajmowanych w okresie wyso- 
kiej konlunktury. Wysokie komorne 
oraz duży koszt konserwacji tych lo- 
kali, wreszcie ustawowe  usztywnie- 
nie komornego nie pozwala na ich 
utrzymywanie wobec znacznej zniżki 
zarobków. 


W tych warunkach 3-izbowe loka- 
le stały się najbardziej poszukiwane, 
stanowiąc minimum _ mieszkaniowe 
dla klas społecznych, przyzwyczajo= 
nych do wyższej stopy życiowej. 


Sprawa dr. Mieses — |. Gertner 


W nawiązaniu do notatki „Trzy-| rozgłaszanie oszczerczych zarzutów 


o dr. Miesesie nietylko potwierdził 
jeden ze świadków (któremu jednak 
sąd nie dał wiary), ale i sam oskar- 
żony powtórzył swoje zarzuty pode 
czas protoknlarnego przesłuchania w 
Urzędzie Śledczym, oskarżyciel pry- 
watny powołująć się na ten protokuł, 
domagał się na nowej rozprawie 
przed Sqdem Grodzkim w dniu 15 
b. m. ustalenia, że fakt zmiesławie- 
nia rzeczywiście nastąpił. 


Sąd wszelako, nie wchodząc w roz- 
patrywanie sprawy, przychylił się do | 
wniosku obrony o jej umorzenie gpo- 
wodu przedawnienia, dodając, że zło- 
żenie zeznań w Urzędzie Śledczym 
nie ma cech publicznego rozgłasza- 
nia i że w myśl procedury karnej o- 
skarżony nie odpowiada za kłamli- 
wość zeznań, składanych w toku do- 
chodzeń. 


Dr. Mioses zapowiedział wniesie- 
mie zażalenia na to postanowienie 
sądu. 


Fabrykant pieniędzy pod kluczem 


'Siemihnnowiecach. W torbie, stanowią 
Gaj własność Biegaja, znaleziono 3 
metalowe klisze do odbijania ban 
knotów 100-złotowych oraz 1600 zł. 
w banknotach prawdziwych, co nie- 
wątpliwie pochodziło ze sprzedaży 
fałszywych pieniędzy. 

W wyniku dochodzeń aresztowano 
również Lipoka i jego żonę. Matka 
Biogaja, Augustyna, przebywa w 
więzieniu sądowem w Królewskiej 
Fncie, gdzie obecnie toczy się pro- 
ces o puszczanie w obieg fałszywych 
banknotów 100-złotowych przeciwko 
niej i kilku wspólniezkom. Po fa- 
bryce fałszywych banknotów brati 
Tokarskich i następnie po fabryce 
Bulów, aresztowanie zawodowego 
fałszerza Bicegaja przerwie prawdo- 
podobnie na czas dłuższy produkcję 
tałszywych pieniędzy. 


Podróżui samolotem 


$port 


nych omówień w prasie włoskiej. 

Rzymski „Il Tevere“ zastanawia 
się nad sytuacją włoskiego piłkar: 
stwa w przededniu mistrzostw wal- 
ta, twierdząc, że czas skończyć z do- 
tychczasową polityką ostatniego czta 
rolecia. Zwycięstwa w tym czasie od- 
niesione przez drużyny włoskie przy 
pisać należy jedynie Włochom impor= 
towanym t Argentyny, Brazylji i 
Urugwaju. Zamiast szkolić nowe, 
włąsna kadry, dotychczasowi kiero- 
wnicy piłkarstwa włoskiego Bpoczy- 
wali na laurach. 


Ko:arstwo 


KOLARZE ZAWODOWI W CZE- 
CHOSŁOWACJI 

W dniu wczorajszym  czechosło- 
wacki Zw. Kolarski postanowił wpro 
wadzić w kadry swoich członków 
również kolarzy zawodowych. W ten 
sposób spodziewają się Czesi pod- 
pa! poziom kolarstwa w Czechosło- 
wacji. 


Sporty zimowe 


SAMOCHODY NA LODZIE 

W Szwecji na jeziorze Vallentuna 
odbyły się zimowe zawody automobi- 
lowe. Zwyciężył Niemiec Pietsch na 
Alfa - Romeo przed Szwedem johnsso 
nem na bupati, Finem Keinaenenem 
na Chrysierze i Szwedem Carlssonem 
na Fordzie. 


W KILKU WIERSZACH 

Zachodnio - niemiecki Zw. Bokser- 
ski ma zamiar zaprosić do siebie pol- 
ską drużynę bokserską celem roze- 
grania kilku spotkań w zachodnich 
Niemczech. Projektowane są spotka- 
nia w Akwizgranie, Essen, w połowie 
kwietnia b. r, 


Manifestacyiny strajk 


w Łodzi 


ŁÓDŹ 20.2. Na znak protestu 
przeciw krwawym wypadkom w Ay. 
strji, zgodnie z uchwałą Centralnej 
Komisji Klasowych Związków Za- 
wodowych i łódzkich organizacyj tę. 
goż Związku, proklamowano wczoraj 
półgodzinny strajk  manifestacyjny 
w całym łódzkim okręgu przemysło- 
wym. 


Manifestacja chybiła, gdyż na o- 
gólną liczę około 100.000 robotników 


w Łodzi i okolicach, strajkowało za. 
ledwie 8000. Należy to przypisać te. 
mu, że robotników obecnie więcej 
obchodzą nowe ustawy o czasie pra- 
cy i ubezpicezeniach, zainteresowa- 
uie skierowuje się przedewszystkiem 
ku bliższym sprawom, niź rozruchy 
nustrjackie. Prócz tego, jeszcze na 
nieudanie się strajku wpłynęło w 
znacznej mierze to, że o uchwalonej 
manifestacji nie wszyscy delegaci fa- 
bryczni byli powiadomieni. 


Wyrodna żona 
Planowała zamordowanie męża 


aby zawładnąć majątkiem 


— Na ławie oskarżonych Są- 
du Okręgowego w Warszawie za- 
siadła mieszkanka wsi Kaputy, 
koło Ożarowa Marjanna Knyto- 
wa, oraz ojciec jej, 70-letni Jan 
Sandomierski, i niejaki Stefan 
Piecha oskarżeni o planowanie 
zabójstwa męża Knytowej. Mal- 
żeństwo Knytów od szeregu lat 
nie żyło w zgodzie, gdyż istniał 
zatarg między małżonkami, o 
majątek. Knytowa postanowiła 
zgładzić męża,  rozstrzygając 
spór w ten sposób na swoją ko- 
Tzyść. 

W celu dokonania zbrodni Kny 
towa zwróciła się do swego zna: 
jomego, Stefana Piechy, z propo- 
zycją znalezienia zabójcy, za wy- 
nagrodzeniem. Piecha  przypro- 
wadził niejakiego Jana  Sobań- 
skiego. Ponieważ jednak Sobań- 
ski żądał 2.000 zł. za dokonanie 
mordu na Knycie, nie doszło o- 


statecznie do porozumienia. O 
pertraktacjach opowiedział So- 
bański swojemu znajomemu Ur- 
bańskiemu, który odtąd uczest- 
niczył w dalszych rozmowach o 
cenę zabójstwa, podając się za 
spólniką Sobańskiego, 


Ostatecznie oznaczono termin 
popełnienia morderstwa. Sobań- 
ski i Urbański nie  dotrzymali 
jednak zobowiązań i o wszyst- 
kiem zawiadomili Urząd Śledczy. 
W dniu wyznaczonym na dokona- 
nie zbrodni policja aresztowała 
Knytową oraz jej ojca Sando- 
mierskiego, który należał rów- 
nież do spisku na życie gospoda- 
rza: 


Sąd skazał Knytową na 8 mie- 
sięcy więzienia, Sandomierskie- 
go zaś na 6 miesięcy, z zawiesze- 
niem wykonania kary, Piecha zo- 
stał uniewinniony. 


Nowa serja wyroków 


na żebraków 


W oddziale VI Sądu Grodzkie- 
go sędzia Welin rozpatrzył 32 spra 
wy o żebractwo i włóczęgostwo. 
W wyniku 11 osób skazano na u- 
mieszczenie w domu pracy przy- 
musowej na okres 4 miesięcy, a 2 
recydywistki na 6 miesięcy, nie 
licząc trzymiesięcznego  uprzed- 
niego wyroku zawieszającego; po 
zatęm 5 osób na umieszczenia w 
zakładach opiekuńczych. Z zawie 


Kronika 


Skazanie adwokata 

WARSZAWA. — Wczoraj wieczo- 
rem Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok 
w sprawie adw. Fedorowicza, oskar- 
żonego o popełnienie nadużyć na 
stanowisku radey prawnego firmy 
samochodowej „Qencral-Motors". 
Sąd Apelacyjny uznał winę adwoku- 
ta za udowodnioną i skazał go na 
półtora roku więzienia. Obrońcy za- 
powiedzieli ogłoszenie kasacji, wo- 
bec czego sprawa ta po raz trzeci 
znajdzie się na wokandzie Sądu 
Najwyższego. 


Znieważenie sądu 
WARSZAWA. — Pisaliśmy wczo- 
raj o sprawie urzędnika Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa, p. M., o- 
skarżonego ò znieważenio Sądu 
Grodzkiego i skazanego za to prze- 
stępstwo na 3 miesiące bozwzględne- 
go aresztu przez Sąd Grodzki. 
Późnym wieczorem Sąd Okręgo- 
wy, do którego odwołał się skazany, 
zatwierdził wyrok pierwszej iustan- 
cji, z tem, iż zawiesił wykonania 
kary. 


Nielegaine paszporty 

WARSZAWA. — W sprawie Ta- 
deusza Błażejewskiego i Abrama 
Lejzerowicza, oskarżonych o niele- 
galne wydawanie zaświadczeń na u- 
zyskanie paszportów omigracyjnych, 
zaszła przerwa w rozprawie do dnia 
I marca r. b. 


Skazanie komornika 

OSTRÓW WIELKOPOLSKI. 
Sąd Okręgowy rozpoznawał sprawę 
b. komornika sądowogo, Teodora 
Kaczmurka, któremu akt oskarżenia 
zarzucał sprzeniewierzenie pieniędzy 
prywatnych i publicznych w wyso- 
kości około 15.000 zł. Kaczmarck 
skazany został na 2 i pół roku wię- 
zienia i utratę praw publicznych i 
honorowych na lat 5. Ponadto sad 
zasądził na rzecz skarbu państwa 
powództwo cywilne. 


Systematyczna kradzież 

ŁÓDŹ. Żona przemysłowca 
łódzkiego ugenja Katzowa oraz 
ckspedjcntka jednego z większych 
sklepów kolonjalnych, Longina Cho- 
dzyńska, oskarżone zostały o syste- 
matyczne okradanie sklepu spożyw- 
czego. Ratzówa weszła w porozu:nie- 
nie z Chodzyńską, która, jako eks- 
,pedjentka, sprzedawała jej wieksze 


q 


p 


— 


szeniem na 2 lata skazano 8 o- 
sób na umieszczenie w domu pra 
cy przymūsowej na 3 miesiące, a 
dwie na umieszczenie w przytul- 
ku. 


Jedna umysłowo chora osoba 
umieszczona będzie w specjal- 
nym zakładzie, a 3 sprawy odro- 
czóno spowodu niestawienia się 
swide 


sądowa 


partje towarów kolonjalnych, za któ 
re wystawiała kwity do kasy na 
drobne tylko sumy. Chodzyńska mia- 
ła nielegalny udział w zyskach Kat- 
zowej. 

Sąd skazał Katzową na 5 miesię- 
cy aresztu, Chodzyńska na miesiac, 
zawioszając im odbycie kary. 


Ks. Pszczyński musi 


siedzieć 

KATOWICE. — Sąd Grodzki w 
Mikołowie otrzymał już akta Spra- 
wy ks. Pszezyńskiego. Ks. Pszczyń- 
ski wyrokiem sądu skazany został 
za naruszenio ustawy o ochronie 
rynku pracy na 3 tygodnie bez- 
względnego aresztu. Wyrok ten za- 
twierdzony został przez wszystkie 
instancje, Obcenie, wobóe nadejścia 
akt Sadu Najwyższego, Sąd Grodz- 
ki w Mikołowie wystosuje wezwanie 
do ks. Pszczyńskiego o odsiedzenie 
kary 


miam pesa 


Szajka 
krzy w op. zysięzców 


LWÓW. — Przed Sądem Okrę 
gowym we Lwowie odbyła się spra- 
wa przeciwko szajce  krzywoprzy- 
sięzców, którzy za pewne wynagro- 
dzenie składali fałszywe zeznania na 
wszelkie okoliczności, decydujące © 
wynikach sprawy. Hersztem bandy 
był dawny sędzia, urzędnik kauce- 
larji adwokackiej, Piotr Sydorezuk. 
W czasie śledztwa SŚvdorczuk pod- 
dany był obserwacji psychjatrycznej 
i nznany w następstwie za umysło- 
wo chorego. 

Na ławie osknrżonych zasiedli je- 
dynie wspólnicy ŚSydorczuka. Sąd 
Okręgowy skazał Antoniego Najdę 
na 3 lata więzienia, Kazimierza O- 
lesia na 2 i pół roku ! Józefę Du- 
barowa na 14 miesięev. 

(RES AMI R [TZT EE 

WILNO. — Jeszcze w styczniu. 
jak to donosiliśmy, na terenie powia- 
tu brasławskiego, dziśnieńskiego Í 
mołodeczańskiego wybuchł dotkliwy 
brak żywności. Dziś otrzymuje Wia- 
domość, że również w kilku gminach 
powiatu wołożyskiego zabrakło Żyw 
ności, przyczem zaczęły się Zdarzać 
wypadki zasłabnięcia z głodu. O 
tych wypadkach zawiadomiono wła- 
dze, które mają przyjść z pomoci; 
lekarską i żywnością chorym i gło” 
dującym. 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


imożemy I czy musimy wywozić? 


Na marginesie przemówienia p. Min. Przemysłu i Handlu na komisji senackiej 


Pan Minister Przemysiu i Han-|pan minister na komisji w Sena- 


diu, dr. Zarzycki, na samym wstę- 
pie swego przemówienia na komi- 
„aji skarbowo - budżetowej Senatu, 
dn. 14 b. m. wskazał na koniecz- 
ność eksportu. 

Oczywiście, dla nikogo nie było 
to niespodzianką. Przecież bodaj- 
że najsilniej ujawnia się trady- 
cyjne naśladowanie zagranicy W 
naszej polityce eksportowej. Po- 
nieważ wszędzie na zachodzie mó- 
wi się o konieczności eksportu, 
robi się wszystko, aby jaknajwię- 
cej eksportować i z Polski, aczko] 
wiek po zastanowieniu się, nale- 
żałoby raczej dojść do wniosku, 


że niema czego z Polski wywozić. | 


Czyż jest coś bardziej natural- 
nego od twierdzenia, że wywozić 
powinno się nadmiar? Toteż eks- 
port z Anglji, Niemiec, Francji, 
Szwajcarji czy też Stanów  Zjed- 
noczonych jest zrozumiały, gdyż 
kraje te eksportują przedewszyst- 
kiem wyroby przemysłowe, któ- 
rych mają nadmiar i których nie 
mogą skonsumować. 

A co my wywozimy? 

Wywozimy węgiel, drzewo, cu- 
kier, żyto, masło, jaja. Wywozi- 
my węgiel, gdy jednocześnie mať- 
znie obywatel polski w nieopalo* 
nych mieszkaniach., Wywozimy 
drzewo, gdy jednocześnie klęska 
bezdomności i fatalne warunki 
mieszkaniowe w Polsce mogą słu- 


cie. Co więcej, zrozumienie war- 
tości ofiar, które dla popierania 
eksportu ‘ponosimy, a więc prze- 
dewszystkiem zmniejszenie siły 
nabywczej ludności przez zmniej- 
szenie płac oraz prze wysokie ce- 
ny wewnętrzne artykułów, które 
się wywozi, pozwoli nam doszu- 
kać się właśnie w eksporcie, któ- 
ry tak popieramy, jednej z pod- 
staw naszego kryzysu. Dalej, mo- 
że to nam pozwoli wywnioskować, 
że kryzys u nas jest w przeci- 
wieństwie do krajów wysoko u- 
przemysłowionych zjawiskiem 
sztucznem. 

Dla Ministra Przemysłu i Han- 
dlu jest bezwątpienia wiele wdzię 
czniejszych terenów działalności, 
aniżeli popieranie eksportu. 
Zwłaszcza palącą potrzebą naszą 
jest posiadanie własnego przemy- 
słu, który mógłby zaspokoić ry- 
nek wewnętrzny, zatrudniając 
jednocześnie przyrost naturalny 
potrzebujących pracy. Przemysł 


Tendencje dewaluacyjne 


we Francji 


Dep. Moutet z frakcji radykalnej 
wystosował do prezesa Rady Mim- 
strów pismo, w którem domaga się, 
uby za przykładem Anglji, Slanów 


żyć za rażący przykład; wywozi* | Zjednoczonych i Japonji rząd fran- 
my cukier dla bydła angielskiego, |cuski zdewalnował franka, a to o 
wywozimy produkty rolne i spo- 16 proc. Miałoby to na celu umożli- 
żywcze, gdy jednocześnie ludzie | wienie prawidłowego rozwoju prze 


wskutek wycieńczenia z głodu pa- 
dają na ulicy. 

Powie ktoś, że tak być musi, 
gdyż bilans płatniczy tego wyma- 
ga. — Wogóle jest kwestją dy- 
skusji czy rzeczywiście bilans 
płatniczy odgrywa tak wielką ro- 
lẹ, jaką przyzwyczailiśmy się mu 


przyznawać. W obecnych czasach, ! 


gdy polityka gospodarcza na daw 
nej myśli ekonomicznej oparta u- 
lega załamaniu, gdy powstaje 
na świecie nowy układ stosunków 
gospodarczych, dziwić się należy, 
że bez zażenowania operuje się 
argumentami  ekonomicznemi z 
XIX wieku. Dziś, w oczach po- 
prostu, zachodzą ogromne zmiany 
stale 1 wciąż, jakże można więc 
uważać za niezmienne to, co spło- 
dziły umysły pięciu czy teź dzie- | 
sięciu autorytetów przed 50 czy 
też 75 laty? 

Jeśli jednak istotnie bilans 
płatniczy odgrywa taką rolę, jaką 
mu przyznajemy, to czy konieczny 
jest dla równowagi bilansu płat- 
niczego dodatni bilans handlowy? 
A jeśli już i tak być musi (m6ó- 
wiąc nawiasem, wcale tak być nie 
musi), to czy koniecznem jest dla 
utrzymania aktywności bilansu 
handlowego popieranie miljono- 
wemi sumami naszego wywozu? 
Przecież równy skutek można 0- 
trzymać przez uszczuplenie przy- 
wozu i zwolnienie Polski od ha- 
raczu na rzecz zagranicznego ka- 
pitału. ; 

Dla sytuacji gospodarczej Pol- 
ski znaczenie eksportu, takiego 
jakim jest on obecnie, jest wręcz 
przeciwne temu, które sugerował 


m; słowi i handlowi eksportowenu. 


Zarówno obcena sytuacja walut; 
francuskiej, jak i stanowisko kie 


|rowniczych czynników w “państwie 


które znalazło wielokrotnie wyraz w 
cfiejalnych enuncjacjach, każą przy- 
puszczać, że opinja dep. Moutet jest 
zupełnie odosobniona. 


10 tysiecy 
układów konwersyjnych 


Na ostatniem posiedzeniu Komi- 
tetan Ronwersyjvego” Banku Akcep- 
tacyjnego, które odbyło się dnia 16 
b. in. pol przewodnictwem wicepre- 
„esa Stamirowskiego, rozpatrzono iÏ 
zatwierdzono 723 ukłndy konworsyj- 
ne w rolnictwie, na łaczną sumę 
1.023.047 złotych. 


Do chwili obecnej Bank Akcepta- 
cyjny zauwierdzń ogółem około 10 
tysięcy układów konwersyjnych w 
rolnictwie, na sumę około 26 miljo- 
nów złotych. 
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ten, nasz przemysł, da nam do- 
piero bogactwo, siłę i samodziel- 
ność. Należy go więc budować 
całą silą i wszelkiemi środkami. 

Znikna wówczas,  nazawsze, 
„Połskie Fiaty", które są nowo- 
czesnym dowodem naszego nie- 
dołęstwa i marazmu gospodarcze- 


i zamówienie, którego dokonano za prędko 


Sprawa zamówienia na ha- 
mulce zespolone, udzielonego fir- 
mie „Westinghouse“, budzi co- 
raż więcej wątpliwości w kolach 


fachowych, czego wyrazem jest 
szereg artykułów, zamieszcza- 
nych w tej sprawie na lamach 
prasy. 


Przedewszystkiem, należałoby 
się zastanowić nad formalną 
stroną sprawy. Przed kilku laty 
szereg przedsiębiorstw zabiegał 
o uzyskanie zamówień na hamul: 
ce zespolone, Sprawa ucichła i 
teraz nagle dowiadujemy się o 
ostatecznem załatwieniu sprawy, 
co się nazywa „uzyskaniem po- 


go. Zniknie również fałszywe 
mniemanie, jakoby Polska była z 
natury krajem rolniczym. Jedy- 
nym przywilejem krajów rolni- 
czych jest wieczne ubóstwo. 

I wówczas dopiero zagadnienie 
eksportu może przybrać inna po- 
stać. 


życzki zagranicznej“, podczas 
gdy faktycznie mamy do czynie- 
nia z zamówieniem na rzecz za- 
granicy, częściowo kredytowa- 
nem. i 

Po wiadomości o podpisaniu u- 
mowy dowiadujemy się, że jakaś 
komisja, badająca hamulce „We- 
stinghouse" została wysłana dla 
zbadania sprawności ich funk- 
cjonowania. Na całym świecie 
istnieje zwyczaj. że towar oglą- 
da się przed kupieniem go, a nie 
po kupieniu. 

Niewiadomo również, czy ścią- 
gnięto nowe oferty przedsię- 
biorstw konkurencyjnych, które 


Anolja zaostrzy wojnę węglową 
zamiast szukać porozumienia 


Parlament angielski w bież. tygod- 
niu bodzie rozpatrywał rządowy pro- 
jekt noweli do ustawy węglowej z 
1930 r. Nowela ta specjalnie u- 
względnin interesy wywozu wegla 
angielskiego | w tym celu usuwa o- 
graniczenia ilościowe wydobycia we- 
gla, przeznaczonego ua eksport. 

Węgiel ten wyjęty zostaje spod 
kompetencji okręgowych kontyngen: 
tów wydobycia. Dotychczas każdy 
okręg węglowy miał wyznaczony pe- 
wien maksymalny kontyngent wydo- 
bycia, bez różnicy. czy węgiel szedł 


na pywóz, ezy też na spożycie. Wed- 


lug uoweli naiomiast jedynie węgiel, 
przeznaczony na użytek wewntęrzny 
będzie podlegał ograniczeniom w 
wydobyciu. 

Kontyngent dla spożycia krajowe- 
go przydzielany będzie poszczegól- 
nym okręgom przez Naczelną Radę 
Właściciecli Kopalń, która obliezać 
hędzie te kontyngenty według prze- 
ciętnego spożycia krajowego w sią- 
gu ostatnich trzech lat -— ed 1931 
r. do 19388 r. Węsiel okrętowy dla 
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zawiadamia, że ğun fma o godz. 12 w poł. 
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PRZY RESTAURACJI I KAWIARNI 


A 4 (plac Józefa Piłsudskiego, róg ul. Ossolińskich) 


Lokal urządzony z nowoczesnym komfortem — kuchnia pierwszorzędna. 
Ceny utrzymane na poziomie najniższych w stolicy. 


statków, idących zagranieę oraz wę- 
giel dla statków rybackich będzie 
zaliczany do węgla eksportowego. 

Nowela reguluje również kwestję 
cen, celem skutecznego przeciwdzia: 
łania obniżaniu cen przez jeden o- 
kręg na niekorzyść drugiego. Aez- 
kolwiek w dalszym ciągu wyznacze- 
nie cen będzie należało do poszeze- 
gólnych okręgów, to jednak okręg. 
który ezułby się pokrzywdzony zbyt 
niskiemi cenami innego okręgu. mo- 
że się odwołać do Naczelnej Rady 
Właścicieli Kopalń, która może u- 
stanowić cenę i nawet nałożyć karę 
na okręg, którvby się nie stosował 
do orzeczeń Radv. Na podstawie tej 
noweli Rada bedzie morła w szer- 
szym, niż dotychczas, zakresie knor- 
dynować ceny pomiędzy poszczegól- 
nemi okregami. 


Czytaicie 
Nowiny Codzienne 


SP. AKC. 
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Szanowny panie Redaktorze! poprostu wyszło mi to z pamięci. W 
Uprzejmie proszę o łaskawe zamie- | miesiącu lutym otrzymałam upom- 
szezenie na łamach swego poczyt-| niemie i rachunek miesięczny, wraz 
nego pisma opisu następującego fak-| Z należnością za upomnienie, w su- 
tu, który winien być napiętnowany, mie zł. 1.50, opłaciłam. 
gdyż o ile samo społeczeństwo nie| W dn. 15 lutego zjawił się u mnie 
zareaguje, to tego rodzaju nadnży-| ” Mieszkanin urzędnik 28 Urzędn 
wanie sytuacji z łatwością może się | Skarbowego i chciał po raz wtór 
stać zjawiskiem codziennem. czzekwować należność. Przedstawi 
Przez nieuwagę zapomniałam w|?4m mu kwit z dokonanej wpłat 
styezniu wnieść opłatę za radjo. Li-| Urzednik ów skomstatował, że m: 
stonosz przyniósł rachunek w czasie | Z95tał jeszcze opłacony odsetek 
mej nieobecności w domu, a potem | Wysokości 9 gr. Powiedzie:am 
że nie wiedziałam o konieczne: 
S płacenia tego procentu, bynaj! 
nie kwestjonując samej opłaty 
rzystając z tego, że w domu bys 
tylko ją i młoda panienka, ur 
ów zachował się wręcz niep-zy: 
cie, podniósł głos, przemawi 
| mnie w niedopuszczalnej formi 
dziś zaoferowatyby niższe ceny| — Jeżeli pani sama nie wie 
niż przed kilku laty i z pewnością | prostej rzeczy, to proszę sobie L w 
również byłyby skłonne udzielić | wziąć, żeby panią pouczył — gi a? 
kredytu towarowego. mi, że ma prawo za te 9 gr. 6» 
Tyle wątpliwości formalnych. | hać u mnie zajęcia, słowem zacz. 
Jeżeli chodzi o stronę technicz- | wywał się tak, jakbym ponełniła ja- 
ną zagadnienia, niesposób pomi-| kieś przestępstwo. Na zwróconą so- 
nąć faktu, że z wielu stron pod-| bie nwagę, że podobnie nieuprzejmy 
niesione zarzuty przeciwko sy-| sposób załatwiania sprawy nie licu- 


źniła 


stemowi „Westinghouse“, jakojie z jego stanowiskiem urzędnika, 
przestarzałemu. Trzeba być nie-| którego winna cechować uprzejmość, 


lada fachowcem, by móc te zarzu: | Jegomość ów uniósł się i krzycząc, 
ty dokładnie ocenić. Na pierw-| zaczął mi robić formalną awanturę, 
szy rzut oka jednak wyglądają że go obrażam w chwili pełnienia 
one poważnie. Hamulce zespolo-| przezeń jego obowiązków. Doprowa- 
ne systemu „Westinghouse* wy-| dzona do krańcowego zdenerwowania 
magają zainstalowania na każ-|brutalnem postępowaniem tego pana 
dym wagonie dwóch cylindrów i| powiedziałam, że uważam tę sprawę 
dwóch kurków regulacyjnych, |za skończoną, należność ureguluję, 
podczas gdy we wszystkich sy-| lecz wniosę zażalenie na jego nickul- 
stemach nowszych stosuje się turalne zachowanie się, oraz popro- 
jeden cylinder i jedną korbkę. | siłam go, żeby opuścił mój dom. Do- 
Fachowcy twierdzą dalej, że cy-|tknicty tem urzędnik spisał proto- 
linder ze pecjalnym zębatym me-| Fuł, rzucając na odchodnem, że o ile 
chanizmem systemu Westinzhou-| wróci jutro i nie otrzyma pokwito- 


se działa w naszym klimacie nie- 
szczególnie. 


Wszystko to wpływa na wyższą 
cenę systemu „Westinghouse, 
na zwiększenie ciężaru wagonów 
i podrożenie kosztów montażu. 

Jak powiedzieliśmy jednak, 
słuszności tych zarzutów nie mo- 
żemy ocenić. Natomiast z cała 
pewnością możemy stwierdzić, że 
pod względem gospodarczym 
tranzakcja hamulcowa nasuwa 
poważne wątpliwości. Z ogólnej 
wartości zamówienia około 52 
miljonów zł. wypada na zamówie 
nia zagraniczne, co pogorszy nasz 
bilans płatniczy. 

Szczegółowe warunki pożyczki 
nie są znane, wiadomo jednak, 
że każdy kredyt, uzyskany zagra- 
nica, musi być obecnie bardzo 
kosztowny, choćby oprocentowa- 
nie jego było formalnie niskie. 
Wysokie odsetki łatwo ukryć w 
cenie towaru lub t. p. 

Powstaje jeszcze pytanie, czy 
instalacja zagranicznych hamul- 
ców zespolonych jest istotnie naj 
pilniejszą inwestycją w Polsce? 
Mamy co do tego duże watpiiwo- 
ści. Zmniejszy ona ilość pracow- 
ników kolejowych. Zamiast ich 
wynagrodzeń w budżecie kolei 
zjawi się pozycja na oprocento- 
wanie zagranicznego długu. Ko- 
mentarze zbyteczne. 

Reasumując, stwierdzić nale- 
ży, że sprawa zamówień na ha- 
mulce zespolone wymaga wszcch- 
stronnego zbadania. Jeżeli już 
nie jest zapóźno... 


19) 


"rena Pannenkowa 


Powieść 
Piwkowa, — która całe życie spędziła we Lwowie, 
wychylając się eo najwyżej za rogatki, do Brzuchowie, 
czy do innej podmiejskiej okolicy — niydy na oczy nie 
widziała prawdziwego żywego Rosjanina. Pojecie „Mo- 
skala“ ukształtowała sobie wyłącznie na podstawie 
„ksiąg i opowiadań". Ale więcej — „opowiadań, Oraz 
popularnych a jękliwych pieśni patrjotycznych. Pamię- 
tała z dzieciństwa jeszcze i z wczesnej młodości, jak to 
na podwórzu dziad zawodziłz towarzyszeniem katarynki, 
albo jaka Józia, czy Kasia, czy inna Marysia. nabrawsz 
w usta pełno wody, prySnąwszy dobrze na bieliznę, 
chwytała żelazko do prasowania 1 na całe gardło into- 
nowała: 
„Pomoc dajcież mi, rodacy, 
Gdyż okrutny los mnie nęka...” 
albo 
„Dręczy lud biedny Moskal okrutny...‘ 


Powoli więc zżyła się z tem wyobrażeniem, 


że Mo Ta 


— Co proszę? Wyjedzie? Ta co pani mówi?! Ja ze 
Lwowa?? Ta jaby już wolała zginąć we Lwowie, niż 
żyć gdzie na Świecie. Tu, na łyczakowskim cmentarzu, 
mam ojca i matkę i męża. Tu już i ja zostanę. Żeby 
choć dali spokojnie pochować. 

Marja nie mogła powstrzymać wewnętrznego uśmie- 
chu. Biedna Piwkowa! cóż to za wizje ponure Moskali, 
znęcających się nad nią, żywą i umarłą, przepełniały 
jej mózg sierocy i jej serce wdowie!... Ale jednocześ- 
nie uczuła dla niej szacunek. „Zostanie“... Ta biedna, 
wątła kobiecina jest także z tych, co w każdej okolicz- 
ności „zostają“. Boją się i — trwają. Można ich zgiąć 
aż do ziemi, złamać —- niepodobna. 


= 


Kiedy Marja po kolacji i po ułożeniu rzeczy już 
chciała się położyć, wpadła do niej Piwkowa, z głową 
obwiązaną mokrym ręcznikiem, i z palcem na ustach, 
wskazując w kierunku otwartego okna, zapytała, 

— Pani słyszy? 

Marja zaczęła słuchać. I rzeczywiście, skoncentro- 
wawszy uwagę, usłyszała zupełnię wyraźnie dalekie 
grzmoty armat. Więc to prawda! Zbliżają się. Spojrzała 
na Piwkową. 

— Dlaczego pani ma obwiązaną głowę? 
= Głowa mnie boli. Codzień mnie teraz głowa boli. 
jak ma nie boleć?,. Józia! — zawołała — ta chodź 


Skal jest okrutny jak los, a los jak Moskal. Toteż te- | tutaj, ta co się chowasz? Opowiedz pani Sokołowskiej, 


raz widać było, że bała się nie na żarty. 
bała, 
— To może pani wyjedzie ze mną? 
Otworzyła szeroko oczy 


Strasznie się| go się dzieje? 


Spod zwisających końców mokrego ręcznika wynu- 
rzyła się czerwona, pucołowata twarz Józi. 
— Ta ja nie wim—tłumaczyla się zażenowana. — Tyl- 


ko w sklepie opowiadają wszystkim, że Meskale już idą 
na Lwów. I ludzie kupują, że strach. 

— Co kupują? — zapytała Marja, zdumiona. 

— Ta wszystko. Kto mąkę, kto fasolę, kto kaszę. 
Albo i słoninę.. Kto dwa kilo, kto dziesięć... Ale już te- 
raz nie dają więcej, jak po dwa, bo zabrakło, 

— Ale poco? 

— Ja wim” Mówią, że wojna potrwa, i będzie głód. 
Że Moskale, jak przyjdą, to wszystko zaraz za..kwi...ry... 
kują... 

— Zarekwirują? 

— Ta ja mówi właśnie. To znaczy si: zabiorą. A naj- 
większy strach to po żydach. Bo mówią, że jak Moska- 
le przyjdą, to zara najpierw wezmą się do żydów. Będą 
bić, rżnąć, strzelać, wieszać i te — re..kwi..ry...ko- 
wać.. To znaczy si: towar zabierać. To teraz u tego 
żyda naprzeciwko nie, tylko się pakują. Co rano wsta- 
ną, to te pościel zaraz i rzeczy do koszykow, do wor- 
ków. I składają i wiążą. A wieczorem znów na łóżko. 
A rano znów się pakują. I tak ciągle. I boją się, że 
strach... Ale katoliki się ta` boją. Ze nie będzie co jeść. 

Piwkowa mrugającemi oczami wodziła ze służącej 
na Marję i spowrotem. 

— Józia, — jęknęła wkońcu, ściskając rękami bolącą 
głowę — możeby ty jeszcze poleciała zaraz do sklepiku 
i przyniosła także po dwa kilo mąki. kaszy. słoniny... 
Dobrze, że choć te ziemniaki są w piwnicy... 

— Dlaczego? Ta ja mogę przynieść -— zgodziła się 
Józia. — Jak pani da pieniądze.. 

— Moja głowa, moja głowa! — jęczała, wychodząc 
z pokoju pani Ksawera Piwkowa. 

(C. d. n.). 


wania za opłacone 9 gr. to zrobi za- 
jęcie. 

Łączę wyrazy poważnia. 

Fakt ten jest autentyczny i znas 
ne nam jest nazwisko i adres autor- 
ki listu. Tego rodzaju skargi nie są, 
niestety, faktem oderwanym. Było- 
by zewszechmiar wskazane, żeby od- 
nośne władze były o tem poinfor- 
mowane, gdyż dzięki ntetaktom po- 
szczególnych łunkcjonarjuszy, cierpi 
autorytet instytucji. Zwłaszcza, że 
groźby dokonywania sekwestru za % 
groszową należność wyglądają zleit: 
ka na... farse! © 


Dziś na qiełdzie 


Z 

Waluty: Dolar 5,362; frank frane 
cuski 34.92; frank szwajcarski 
171; funt szterling 27.20: marka nie- 
miecka 209; szyling austrjacki 98; 
korona czeska 21. 

Monety: Doiar złoty 9.08; rubel 
złoty 4.672. 

Dewizy: Berlin 211; Belgja 128,80; 
Holandja 367,05; Londyn 27.25; No- 

|wy Jork 5.85%; Nowy Jork kabel 
5.36; Oslo 137; Paryż 34.94; Pra- 
ga 22,08; Sztokholm 140.60; Szwaj- 
|carja 171.45; Włochy 46.66. 

Fapiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 41.85; 4 proc. Poż. Dola- 
rowa 43.85; 4 proc. Poż. lnwestycyj== 
ina 107%; 5 proc. Poż. Konwersyjna 
57.25; 6 proc. Poż. Dolarowa 67.50; 
8 proc. Poż. Dillonowska 80; 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna 57.37; 7 proc. 
Poż. Dołarowa Warszawy 60; 7 proc, 
Poż. Ślaska 61.25; 4,5 proc. iu'sty 
Zast. Ziemskie 52.50; 7 proc, Listy 
Zast. Ziem. Dolarowe 41.50; 45 pr. 
L. Z. T. K. Warszawy 59,25; 5 proc. 
L. Z. T. K. m. Warszawy 65; 8 proc. 
Listy Zast. m. Warszawy 54.37; 6 
proc. Obligacje m. Warszawy VI 
em. 49, VIII i IX em. 51. 

Akcje: Bank Polski 87; Lilpop 11; 
Starachowice 10.35; Warsz. Tow. 
Akc. Fabr. Cukru 15.50; Ostrowiec 
21.50; Modrzejów 3.20; Haberbusch 
39.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 

Warszawa, 19. 2. Giełda zbożow« 
franco Warszawa za 100 kg. żyto 
jednolite 700 gł. 14.25—14.75; peze- 
nica jednolita 748 gl. 20.50—21.00; 
pszenica zbierana 737 gł 20.00— 
20.50; owies jednolity 408 gi. 11.50 
—12.50; owies zbierany 438 gl. 11WU 
—11.50; jęczmień przemiałowy 638 
gl. 13.75——14.00; browarny 684 gl. 
15.50—16.00; groch polny z workiem 
20,00—22.00; groch Wiktorja z work. 
27.00—31.00; wyka 13.00—13.50; pe- 
luszka 13.00—13.50; seradela pod- 
wójnie czyszczona 9,50—10,50; łubin 
niebieski 7.00—7.50; rzepak zimowy 
46.00-—49.00; rzepik zimowy 49.00— 
51.00; letni 49.00—51.00; siemię Inia- 
ne basis 90 proc. 43.000—44.00; koni- 
czyna czerwona surowa bez gruhej 
kanianki 150.00—190.00; o czystości 
97 procentowej 210.00—285.00; biała 
surowa 60.00—70.00; o czystości 9: 
procentowej 80.00—100.00; mak nie- 
bieski z work. 50.00—55.00; ziemnia- 
ki jadalne 4.00—4.25; mąka pszenna 
iuksusowa wymiał 45 proc. 834.00— 
38.00; mąka pszenna I gat. 65 proc. 
30.00—34.00; 1 zat. 20 proc. po łuk- 
susowej 25.00—30.00; III gat. po- 
śledni 17.00—23.00; mąka żytnia py- 
tiowa 1 gat. 55 procentowa 24.00— 
25.00; I gat. 65 procentowa 23.00— 
24.00; maka żytnia sitkowa II gat. 
po 55 procent 17.50—18.50; mąka 
żytnia razowa 95 procent 18.00-— 
18-00; mąka żytnia poślednia 12.00-- 
18.00; otręby pszenne szale 11.15— 
12.25; pszenne Średnie 10.75—1125; 
żatnie 8.50—9,00, 7 . 
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J. La Bretonniere 


am 


NAUKA i SZTUKA 


sMalarz ruin" 


2 wystawy Hubert-Robert 


Paryż, w lutym. 

W Paryżu otwarto niedawno w 
Musée de l'Orangerie retrospek- 
tywną wystawę obrazów Hubert; 
Robert, który przed dwustu laty 
cieszył się we Francji wielką po- 
pularnościa. Potomność o nim 
zapomniała, toteż miłośnicy sztu- 
ki postanowili przypomnieć pa- 
ci współczesnych charaktery- 
Bezne ob:azy malarza poety, 
ftóry szczególnie umiłował archi- 
ektoniczne zabytki przeszłości i 
czerpał z tego źródła Tematy do 
swych pejzaży. Aby właściwie o- 
cenić wartość tych malowanych 
poematów trzeba uwolnić się od 
balastu nowoczesnych teoryj. 
Szkoła Fontainebleau. impresjo- 
nizm były reakcją przeciwko 
wszechpotężnemu konwenansowi, 
przeciwko wprowadzaniu litera- 
tury do malarstwa. Natomiast 
Hubert Robert był przedewszyst- 
kiem marzycielem, który usiłował 


marzeniom nadać kształt realny, 
a wspomnienia uwiecznić sposo- 


bem nieco fotograficznym, cho- 
ciaż daleko odbiegającym od rze 
czywistości. Obrazy jego, które 
zdobią ściany muzeum Carnavalet 
są „podohiznami* pomników, sta 
rych pałaców, romantycznych zam 
ków, świątyń antycznych. 

Można się z nich nauczyć hi- 
storji starego Paryża i Rzymu, u- 
wieczniał bowiem Robert zarów- 
no ruiny pogańskich świątyń, jak 
i stare domy. ukryte w ciasnych 
paryskich zaułkach, skazane na za 
gładę dzielnice i t. d. Wszystko to 
jest czasami nieznośnie roman- 
tyczne i ckliwe, Wśród ruin poru 
szają się widma ludzi. odzianych 
w antyczne stroje (Światynia <w 
Nimes), każdy pojazd musi mieć 
jako tło fantastyczne ruiny. Ktoś 
powiedział, że Robert był mala- 
rzem katastrofy, gdyż ani jeden z 
domów. które uwiecznił, nie trzy- 
ma się kupy, wszystko wali się w 
gruzy, albo chyli się ku upadko- 
wi. 

Na jego usprawiedliwienie 
trzeba powiedzieć, że się stosował 
do ówczesnej mody. Może jednak 
śmiało uchodzić za nowatora, je- 
Śli chodzi o perspektywę i świa- 
tło. Podobnie jak Claude Lorrain 
zrozumiał on, że światło w obra- 
zie jest tem „co najważniejsze". 


W obrazach Robert'a nawet tych 
nieznośnych, z Panteonem, Kolo- 
seum, Kapitolem, Łukami Trium- 


zdumiewają 


rzuconej na monotonną 
kamieni wydobywa osobliwe efek- 


falnemi, piramidami i fortecami 
zachwyca bajeczna gra świateł, 
mistrzowski koloryt nieba, zgoła 
impresjonistyczne zachody słoń- 
ca (Most du Gard). Obrazy Hu- 
bert  Robert'a są pełne blasku, 
powietrza. Przewiją się przez nie 
motyw ognia — w obrazie „Po- 
dziemie starożytnego zamku“ — 
płoną krwawe języki pochodni, w 
„Pożarze Opery“. — Paryż tonie 
w ognistej poświacie, to znów 
śmiałe zestawienia 
świateł i cieni w mrocznych wnę- 
trzach (portret pani Geoffrin, 
„Kucharka'). Robert jasna pla- 
mą schodów, draperji, czy szmaty 
szarość 


ty. Perspektywa jest wręcz mi- 
strzowska. „Galerje Luwru“, „Ka- 
pitol“, Kolosseum i posąg „Dysko 
bola“, to arcydzieła. Umiłowanym 
motywem fanatyka perspektywy 
były kolumny ji anfilady, które 
przedłuża w nieskończoność, wy- 
wołując efekt fantastycznej dali. 
Niemniejszą zaletą Hubert Ro- 
berta była lekkość. Podobnie, jak 
Fragonard, Boucher į Greuze, ma 


lował on szybko, wiele obrazów 
traktował szkicowo. 
Większość obrazów Robertʻa 


przeznaczona była do dekorowa- 
nia oficjalnych salonów. Był on 
bowiem malarzem dworskim. Po 
powrocie z Italji otrzymał od kró- 


nych zabytków w  Langwedocji. 
Przez czas dłuższy przebył w Ni- 
mes, następnie powrócił do Pary- 
ża z nową misją. Otrzymał przy- 
domek „malarza ogrodów królew- 
skich“. Z owych czasów datują o0- 
brazy, które wyobrażają sceny z 
życia Ludwika XVl-ego i Marji 
Antoniny, rozgrywające się na 
tle przepięknych ogrodów. Naj- 
więcej jednak wyrazu posiada 


portret pani Geoffrin, oraz dra- 
matyczne sceny z życia więźniów 
w Temple, gdy Hubert Robert 
jako malarz subsydjowany został 
uznany za wroga rewolucji i jako 
taki był więziony przez jakobi- 
nów. Pozwolono mu jednak zabrać 
farby — malował więc na pocie- 
chę obrazy, które stanowią dzi- 
siaj niezwykle cenny dokument 


| epoki 


Z muzyki 


ABC Nr. 50 = 


W Filharmonii 


Trudno doprawdy pojąć, dla- 
czego wiolonczela w takiej znaj- 
duje się niełasce u kompozyto- 
rów, zwłaszcza, iż jednocześnie 
posiada mimo ubogiego repertua- 
ru, wcale pokaźną liczbę odtwór- 
ców. Niewątpliwą siłą atrakcyjną 
jest tu ton, głęboki ton, tkwiący 
już w samej naturze instrumen- 
tu. Zdawałoby się, że powinien on 
kompozytorów, a nawet prze- 
dewszystkiem kompozyto- 
rów pociągnąć; mniej są przecież 
wrażliwi na efekt zewnętrzny, ten 


W rocznice Śmierci Johna Galsworthy ego 


Ze wspomnień o autorze „Sagi Forsytów" 


Przed kilku dniami minęła 
pierwsza rocznica śmierci znako- | 
mitego autora „Sagi Forsytów*, 
którego ostatnią trylogję właśnie 
dopiero poznajemy w przekładzie 
polskim („Dziewczyna czeka* — 
„Kwiat na pustyni“ — „Nad rze- 
ka“). W ojezyżnie Galsworthy'ego 
15 luty przyniósł moc wspomnień, 
anezudotycznych szczegółów z je- 
go życia i próby ogólnej charak- 
terystyki. 

Galsworthy był w ojczyźnie 
mniej głośny, niż zagranicą, przy- 
najmniej do otrzymania nagrody 
Nobla. Teraz, w miarę oddalania 
się w czasie, rośnie ta postać w 
literaturze angielskiej, i społeczeń 
stwo zaczyna sobie zdawać spra- 


la polecenie uwiecznienia antycz-| wę z wpływu moralnego, jaki wy- 


warł Galsworthy na psychikę i 
instytucje Anglii. 


Przy nazwisku Dickensa zawsze 
wymienia się jego zdobycz spo- 
łeczna, zniesienie więzienia za 
długi, co osiągnął swoim „Klu- 
bem Pickwicka". Tak samo z 
Galsworthym łączy się reforma 
angielskiego więziennictwa. Po 
wystawieniu jego sztuki „Spra- 
wiedliwość' w r. 1910, wprowa- 
dzono w więzieniach znaczne re- 
formy. Na premjerze sztuki był 
obecny minister sprawiedliwości 
Winston Churchill i umiał wy- 
ciągnać z niej naukę, 

W „Kurj. Poznańskim“ A. M. 
Małecka zdaje właśnie sprawę z 
całości szczegółów . biograficz- 


Z nauki i sztuki 


Literatura 


—- Zgon wybitnego poety sowiec- 
kiego. Zmarł na zapalenie "płuc w 
wieku lat 36 jeden z najwybutniej- 
szych poetów sowieckich, Edward 
Bagrycki. Był on Polakiem z pacho- 
dzenia, pisał po rosyjsku. Jest autc- 
rcm zbiorów poczyj p. t. „Południo- 
Zachód”, „Zwycięzca, „Ostatnia 
uoc“ ete. Przetłumaczył m. in. dzie- 
ła Walter Scotta. 


Muzyka 

— Książka Binentala o Chopinie. 
W tyeh dniach ukazała sie w Pary» 
żn nakładem Riedera w manej serji 
„Maitres de la musique ancienne ęt 
moderne książka, poświęcona Cho- 
pinowi, pióra Leopolda Binentala. 
Nowa praca zawiera życiorys i cha- 
rakierystykę twórczości 


Głośna powieść 
Władysława Jana Grabskiego 


Cena zł. 3.— 


Listy do redakcji 


Jeszcze 0 R 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Nawiązując do listu mego, u- 
Mmieszczonego w Nr. 48 ABC, w 
sprawie akcji  rewizionistycznej 
Dra Górki contra _ Siekiewicz, 
chciałbym dorzucić garść szcze- 
gółów. Potomków krzywonosa pod 
nazwiskiem Perebyjnisow odna- 
lazłem we wsi Kartylinie, odle- 
glej o pięć kilometrów od Kalni- 
ka. 


Pozatem chciałbym dodać, że 
na Ukrainie istniał zwyczaj, że 
oprócz prawdziwego nazwiska, 


które fugurowało jedynie w księ- 
gach metrycznych, prawie każdy 
ród miał przezwisko, pod którem 
ogólnie by! znany. Przezwisko ta- 
kie związane było najczęściej z 
jakąś ułomnością, lub cechą cha- 
rakterystyczną,, albo też odnosiło 
się do jakiegvuś ważnego wydarze- 
nia w związku z danym osobni- 
kiem. Na pytanie, jak się nazywa 
dany osobn:k, odpowiadano zwyk- 
le, że prawdziwego nazwiska nie 
znają, a „po ułycznomu” (t. j. jaki 
go zwie ulica), on się nazywa tak! 
$ tak. 

W Kalniku znałem ogólnie sza- 


nowanego gospodarza, ktorego 
prawdziwe nazwisko brzmiało Ste 


BRACIA 


Nakład ,„„Roju* 


rzywonosie 


panyszyn, ale wśród miejscowej 
ludności, on i'cała rodzina jego 
znani byli pod nazwiskiem Psze- 
niczny. Posiadacz tego nazwiska 
wszelkiemi sposobami starał się, 
żeby go zwano prawdziwem na- 
zwiskiem, a nie przezwiskiem, 0 
tóre gniewał się i obrażał. Na 
moje pytanie, dlaczego oburza go 
przewisko, które przecież ładniej 
brzmi od nazwiska, po długich 
wykrętach przyznał mi sie, że 
"przezwisko to otrzymał jakiś jego 
protoplasta, który został przyła- 
pany na kradzieży dworskiej psze 
nicy. Wszelkie wysiłki jego okaza- 
ły się bezcelowe, gdyż on i cały 
ród jego pozostał przy przezwi- 
sku. 


Należy więc przypuszczać, że 


Krzywonos było to przewisko Spo- 
wodu krzywego nosa, a prawdzi- 


Chopina. | w Pradze. W sali Smetany odbył się 


wę nazwisko dowódcy Kalnickie- 
go pułku zaginęło dla historji, o 


ile nie przechowały się 
cudem księgi parafialne 
cerkwi w Kantylinie, 
gło być wymienione i prawdziwe 
nazwisko. 

Łączę wyrazy poważanią 

Dr. K. Woyciechowski 
Inowrocław, 


jakimś 

przy 
w których 
obok nazwiska Perebyvjnisow, mo- 


Głównemi źródłami, na jakich opiera 
ię"autor w swem studjum, jest au- 
tentyczna korespondencja Chopina z 
rodziną, przyjaciółmi ete. Niejedno- 
krotnie też autor cytuje, względnie 
powołuje się na nieznane dotychczas 
nowoodkryte dokumenty. Książka, 
napisana piękną francuszezyzną, wy- 
dana w wytwornej szacie, zawiera 
wśród 66 plansz reprodukcje nic- 
znanych, względnie po raz pierwszy 
reprodukowanych dokumentów i pa- 
miątek po, Chopinie. 

— Wanda Wermińska w Helsing- 
forsie. Wanda Wemmińska wystąpiła 
w Operze helsingforskiej dwukrot- 
nie w „Aidzie* i „Carmon“. Wystę- 
py artystki spotkały się z gorącem 
przyjęciem publiczności i prasy. 

-- Koncert Wandy Landowskiej 


koncert Wandy Landowskiej. Pro- 
gram koncertu obejmował utwory 
Bacha, Mozarta, Pachelbela, Coupe- 
rina, Scarlattiego itd, wykonane 
przeważnie na klawieymhbale. Za- 
równo publiczność, jak i krytyka 
przyjęła występ  Landowskiej go- 
rąco. 

— Recital chopinowski Stanisła- 
wa Niedzielskiego w Paryżu. W sa- 
li Gavcau odbył się recital cho- 
pinowski Stanisława Niedzielskiego. 
Wypełniająca salę publiezność przyj- 
mowałą artystę gporącemi oklaskami. 

— Otwarcie Wydziału Muzykolo- 
kicznego Konserwatorjum. Dziś od- 
było się w Państwowem Konserwa- 
torjum Myzycznem w Warszawie u- 
roczyste otwarcie Wydziału Muzyko- 
logicznego P. K. M. 

— Sukces opery księdza Refice. 
Premjera opery „Cecylja* kompozy- 
tora księdza Refiec odniosła w Rzy- 
mie olbrzymi sukces. Na premjerze 
była obcena para królewska włoska 
z księżniczką Marją. Około trzydzie- 
stu razy wywołano autora na scenę, 
oklaskując entuzjastycznie. Krytyka 
jednogłośnie podkreśla wartości mu- 
zyczne kompozycji, nacechowanej 
glębokiem uczuciem religi jnem. 

— Ludomir Różycki w Berlinie. 
Ludomir Różycki po koncercie w 
Brukseli przybył do Berlina, zapro- 
szony do wzięcia udziału w kougre- 
się kompozytorów niemieckich, któ- 
rv odbywa się od 16 do 20 lutego 
pod przewodnietwem Ryszarda 
Straussa. 


Piastyka 


— Otwarcie wystawy drzeworytów 
Skoczylasa w Białogrodzie. W obec- 
ności wiceministra oświaty, Dvorni- 
kowica, szefa Departamentu Sztuki 
Petrovica, posła Giinthera, przedsta- 
wicieli sfer artystycznych, prasy i 
licznej publiczności nastąpiło w 
Białogrodzie uroczyste otwarcie Wy- 
stawy drzeworytów Wł Skoczylasa 
w lokalu Ligi Polsko-Jugosłowiań- 
skiej. Przemówienie, eharakteryzuja- 
ce twórczość Skoczylasa, wygłosił h. 
wiceminister oświaty, literat Milo- 
sevie. 
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— Wystawa Diirerowska w Berli- 
nie. W gabinecie Sztychów w Mu- 
zenm Berlińskiem otwarta zoztała 
wystawa niemieckich drzeworytów i 
miedziorytów z okresu 1500 — 
1530 r. Główne miejsce na wystawie 
zajmują dzieła Diirera. Wystawione 
zostały m. in. eykle Apokalipsa, ży- 
wot Marj. Zwraca m. in. uwagę 
drzeworyt Brama honorowa cośżarza 
Maksymiłjana, hędary*n ilo wiado- 
no, największym z wykonanych do- 
tychczas drzeworytów, ma bowiem 3 
m. długości i składa się z 93 czę- 
ści. 

Pozatem na wystawie znajdujemy 
drzeworyty Cranacha (portret Jm- 
tra), JIolbeina, Hansa Bałdunga 
Hansa Burgkmaisa i in. Specjalna 
sala poświęcona została paczątkom 
akwaforty, gdy zamiast miedzi po- 
sługiwano się żelazem. 


Teatr 


-- Nowości repertuarowe w ñea- 
trach warszawskich. Najbliższą pre- 
mjerą teatru Nowa IKomedja będzie 
sztuka  Juljana Tuwima p. t. 
„Płaszcz, przerobiona z uoweli Go- 
gola: „Sziniel”, a nie, jak poprzed- 
nio donoszono, sztuka p. t. „Uogol- 
jada”. W sztuce tej główną rolę po- 
pisowa grać będzie Stefan Jaracz. 

Teatr Atencnm przygotowuje wy- 
stawienie przeróbki scenicznej z 
głośnej powieści Ilfa i  Petrowa 
„Dwanaście krzeseł”, 

— Pasmo włosów Sary Bernhardt. 
Na jednej z ostatnich paryskich li- 
cytacyj artystycznych sprzedano 
pasmo włosów jasno-blond, schowa- 
nych w kopercie z napisem: „Daję 
mlowo, że są ucięte z mojej giowy. 
Na znak czego podpisuic — Sarah 
Bernhardt 1890“. (bb 


Archeologja 


— Odkopanie resztek starożytnej 
świątyni. Na terytorjum dawnego 
ctruskiego miasta Capena natrafiono 
na resztki świątyni chrześcijańskiej, 
zbudowanej na fundamentach jakie- 
goś gmachu z czasów Rzeczypospoli- 
tej rzymskiej, Przy gruntownych 
poszukiwaniach znaleziono szereg 
sarkofagów spajanych z płyt, pocho- 
dzących z okresu przedchrześcijań 
skiego i częściowo pokrytych napi- 
sami z epoki rzymskiej. Pod wiel- 
ką płytą marmurową natrafiono na 
olbrzymią szkatułę kamienną, zawie- 
rającą znaczną ilość złotych przed- 
miotów ogromnej wartości, jak: łań- 
cuchy złote, pierścienie, kolczyki, 
cenne kamienie, szpilki złote z epo- 
ki bizantyjskiej itp. Eksperci przy- 
puszczają, że skarb ten został za- 
kopany w ezasie jakiegoś najazdu na 
Rzym, w czasie którego właściciel 
czy właściciele zostali zabici. W po- 
bliżn wykopalisk znajduje sie me: 
dewno odnaleziona, niewielka leez 
niezmiernie interesująca kalakumba 
chrześcijańska, należąca do najstar- 
szych katakumb w Rzymie. 


nych, jakie przyniósł w Anglji 
dzień rocznicy. Na wstępie opisu- 
je zajście związane ze wspom- 
nianą wyżej walką o reformę 
wymiaru sprawiedliwości. 
„Przeciw zbyt gsrogim karom 
walczył był Galsworthy długo i 
usilnie. W „Country House“ o- 
skarża w tej mierze prawodaw- 
stwo i ludzi, rzucając twarde o- 
kreślenie: Bezduszni ludzie — 
bezduszne prawa. Zmysł społecz- 


[ny miał silnie wyostrzony. Obra- 


zy, jakie na tle społecznem kre- 
ślił, miały kontur wyrazisty, nie- 
raz przechodziły w krwawą gro- 
teskę. Znany jest incydent, jaki 
zaszedł podczas przedstawienia 
„Escape“ (gdzie idzie o ucieczkę 
ze słynnego więzienia w Dar- 
tmoor) z audytorjum rozległ się 
nagle okrzyk jakiejś słuchaczki: 
Taka sztuka to apoteoza morder- 
stwa! d 

Toteż Galsworthy nie chciał 
obrać karjery sędziowskiej, cho- 
ciaż miał w niej wielkie szanse i 
widoki. Jego krewni londyńscy 
wzruszali na to ramionami, zwła- 
szcza, gdy się okazało, że za- 
miast sędziostwa obrał literatu- 
rę, zawód mało lukratywny”. 

A teraz dom. 

„Jak typowy Anglik, układał so 
bie życie prywatne, w którem 
główną rolę miał ekskluzywny, 
pięknie urządzony home: „Za, 
cisze domowe. Ciszę tego zakątka, 
w którym nie rozlegał się nigdy 
szczebiot dzieci — Galsworthy 
zmarł bezdzietnie — przerywały 
chyba tylko tony fortepjanu, na 
którym pięknie grała jego żona. 
Szczególnie lubił Galsworthy Cho 
pina“. 

„Rycerskość -— ta równie wy- 
bitna cecha Anglika -— znajdowa- 
ta wyraz w jego stosunku do żo- 
ny, pelnym subtelności i troskli- 
wości. Sam np. cieszył się świet- 
nem zdrowiem, ale zimę i przed- 
wiośnie spędzał zawsze z żoną 
na południu, obawiał się bowiem, 
aby miesiące te, najzdradliwsze 
dla chorych na oskrzele, nie za- 
szkodziły ukochanej towarzyszce 
życia. Aby zaś mógł ją sam pie- 
lęgnować, przeszedł w jednym z 


londyńskich szpitali kurs masa- 
KDE, 
„Globetrotterstwo należy rów- 


nież do rdzennie angielskich upo- 
dobań. To też Galsworthy, ukoń- 
czywszy studja, zaczął podróżo- 
wać, zwiedzając Kanadę, Kolum- 
bję, Stany Zjednoczone, Rosję, 
Turcję, Austrję, Węgry. Mógł 
sobie na to pozwolić. Urodzony 
ze „srebrną łyżką w ustach“ nie 
zaznał nigdy troski o byt pow- 
szedni, ani walki o niego. Mógł 
żyć tak, jak mu się podobało. 

A gdy o tem mowa, to warto 
zaznaczyć, że pisma przypomina- 
ją obecnie, jak to Galsworthy, 
płynąc z Australji do Afryki po- 
łudniowej, „odkrył“ Josepha Con- 
rada.. Tego samego, po angiel- 
sku piszącego Polaka, o którym 
później wyraził się w  „Forth- 
nigtly Review“ (1908), że wzbo- 
gacił słownictwo angielskie, dzię 
ki bogactwu wyobraźni i cienio- 
waniu myśli, subtelnemi zwrota- 


RC 


Made 

Conrad, trzeba też  przypom- 
nieć, zaczął pisać w domu Gals 
worthy'ego. tworząc tam  swó: 
pierwszy, zresztą dziś zaginiony. 
utwór. Była to sztuka teatralna 

Galsworthy'ego z  Conradem 
połączyła dozgonna przyjaźń, o- 
parta na wspólnych upodoba- 
niach i długich, pasjonujących 
dyskusjach. 

Galsworthy pozostawił coś w 
rodzaju pamiętnika tej przyjaźni. 
Jest to ciekawy dokument i ludz- 
ki, i literacki. Niezadługo ogłosi- 
my z niego obszerniejsze wyjątki. 


j kre, 


płytszego rodzaju, a przyrodzona 
cecha wiolonczeli, ten ton właś- 
nie, jest już sam przez się Środ- 
kiem dla wydobywania ekspresji. 
Niestety. I dawniej i dzisiaj (30- 
nata Kodalyego nie ratuje sytua- 
cji), należy wiolonczela do rzędu 
instrumentow znajdujących się w 
dziwnej i naprawdę dziwnej nie- 
łasce. Dlaczego? 

Spróbójmy się zastanowić. 
Pierwszą i zasadniczą przyczyna 
tego był właśnie ten jej... ton. 
Niezrozumiałe—to prawda. Przy- 
bo nie jest świadectwem 
chwalebnem — to druga prawda. 
Cofnijmy się, chociażby o sto lat 
wstecz. Przypomnijmy sobie 
okres wirtuozji dla wirtuozji. 
Pojąć niełatwo, że powstały wów- 
czas dzieła wielkie a proste. 
Wpływ atmosfery romantycznej. 
z której jednak, gdy popatrzymy 
na odwrotną stronę medalu, mu- 
zyka czerpała pełnemi garściami 
i przeczulenie i efekciarstwo i 
pozę i koturnowość; łączyło się 
to świetnie z nowym wynalaz- 
kiem — estradą „dla szerokiej 
publiczności“ oraz  krańcowemi 
wymaganiami wirtuozji. Taka ot- 
mosfera wychodowała taką mu- 
zykę symfoniczną, taką fortepia- 
nową, taką nakoniec skrzypcową ; 
skrzypce stały się nawet istnym 
benjaminkiem dzięki swoim moż- 
liwościom akrobatycznym. Cha- 
rakterystyczne, ale powiem do- 
sadnie — smutne. Mniejsza moż- 
liwość tej akrobatyki dla wiolon- 
ezeli, mniejsza błyskotli- 
wość tego instrumentu odbiła 
się na jego repertuarze. 

Zdawałoby się, że muzyka no- 
wa pójdzie po innej linji — tyle 
możliwości przecież tkwi w tym 
instrumencie. Ale i dzisiaj, nie 
wywietrzała jeszcze stara roman- 
tyczna miłość do orkiestry Sym- 
fonicznej, a nawet głosi się wszę- 
dzie i jako pewnik, że ona i je- 
dynie ona zdolna jest dać naj 
istotniejszy wyraz muzyce TO- 
wej (pojęcie przez swój pierwia- 
stek czasu tkwiący w określeniu, 
przyznać trzeba. bardzo względ- 


ne). Prąd rewizjonistyczny po- 
deinie zurozimiałe "swa pew- 
nością twierdzenie. Przypom- 
nijmy sobie sztukę kompo- 


nowania zespolów, przypomnijmy 
miejsce należne w nich każdemu 
instrumentowi, To zastanowi. A 
wówczas może wreszcie i wiolon- 
czela zbogaci swój repertuar. Sło* 
wo „wreszcie' jest najzupeł- 
niej usprawiedliwione. Czy nie 
zastanawia przecie ta liczba wio- 
lonczelistów — odtwórców? Czy 
więc tylko Dworzak będzie wska- 
zywał miejsca w... ramach kons 
certu symfonicznego? Otóż te ra- 
my koncertu symfonicznego I to 
wtłaczanie w nie solistów! Źród- 
ło zasadniczych nieporozumień, 
Być wiecznym niewolnikiem kon- 
wenansu koncertowego? Wyobraź 
my sobie coś bardziej śmiesznego 
i dziwnego zarazem ponad takie- 
go rodzaju konwenas.. Etykieta 
estrady? Prawo zwyczajowe pro- 
gramu? Ależ dosyć już tego WSZY 


stkiego! To niętylko ciąży, To 
szkodzi. 
Dzisiaj jednak jeszcze W 


tych ramach koncertu symfonicz- 
nego (z jednej strony „Eroika” 
Beethovena, z drugiej „Frances* 
ca da Rimini“ Czajkowskiego) 
sluchamy koncertu  wiolonczelo- 
wego Dworzaka. 

Grał go w piątek. 16 lutego, w 
sali Filharmonji Dezydery 
Danczowski, uczeń Sładką i 
konserwatorjum w Lipsku. Wy- 
stęp ten (pierwszy w Warszawie) 
śmiało określić można mianem 
sukcesu. 

Orkiestrę prowadził Bierdia 
jew 


22-gi poranek symfoniczny 
w niedzielę, 18 lutego, pośw !eco- 
znowu muzyce rosyjskiej. Nie 
mamy nic przeciwko odtwarzaniy 
i popularyzowaniu tej napraw= 
ję wielkiej twórczości, dziwi nas 
ednak wyraźne jej faworyzowa= 


ie. Koncert fortepianowy e ~ 
moll Rachmanmowa. Czy tak da- 
wno mieliśmy możność go *ł'- 
szeć? 


Tym razem grał go Juljusz 
isserlis. Przy pulpicie dyry- 
„enckim Zbigniew  DUywm- 
mek. W programie poza Rachma 
ninowem „Rameo i Juija" Czat- 
kowskiego i suita „Z wieków greg 
nich“ Głazunowi. 

W. Narusz- 


= ABC Nr. 50 
TEATRY | 


WIELKI: Dziś dramat Konczyń-. 
skiego „Emilja Plater". Jutro go-| 
ścinny występ barytona włoskiego 


Formichi'ego w operze Verdiego 
„Rigoletto“, W czwartek opera Krze- 
neka „Jazzband, murzyn i kobiety“, 

NARODOWY: Dziś i jutro „Mar- 
ja Stuart“ Schillera w przekładzie 


Miłaszewskiego z  Malicką, Lesz- 
czyńskim i Pancewiczową. 
TEATR POLSKI: Dziś j jutro 


„Kupiec wenecki* Szekspira z Juno- 
szą-Stępowskim, Romanówną i Brf- 
dzińskim. Dziś ważny abonament 
4-I., jutro 4-J- < 

TEATR NOWY: Dziś i jutro 
komedja Maszyńskiego „Tak a nie 
inaczej“ z Lubieńską, Maszyńskim i 
Łapińskim. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro sztu- 
ka Tepy „Ivar Kreuger“ z Węgrzy- 
nem,  Kurnakowiczem i  Zhiczem. 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro kn- 
media Kiedrzyńskiego „Ten i tamten” 
z Gorczyńską, Warneckim,  Kondra- 
tem, Samborskim i Zelwerowiczem, 

NOWA KOMEDJA: Dziś i jutro 
komedja Słonimskiego „Rodzina“ z 
Jaraczem i Modzelewską. 


ATENEUM: Dziś i jutro sztuka 
S. Szereszewskiego „Szczury wę- 
drowne*". | 


KAMERALNY: Dziś i jutro „Ham- 
jet“ Szekspira w  reżyserij Bendy. 
W próbach komedja Rittnera „W 
małym domku“ z Zimińską i Ad- 
wentowiczem, ' 

REDUTA: Dziś i codziennie kome- 
dja Łopałewskiego „Prezes Aurelcia” 
(„Zwoprosam*) w reżyserji Dulę- 
pianki. 

8 m..30 (ul. Mokotowska): Dziś 
i jutro operetka Millera „Szarot- 
ka“ z Brochwiczówną i Woszczero- 
wiczem. 3 
WIELKA OPERETKA (Karowa): 
Dziś premjera operctki Benatzky'ega 
„Pod białym koniem“ z Mankiewi- | 
czówną i Bodo. 

CYRK STANIEWSKICH: Ostat- 
nie dni wielkiego widowiska „Cyrki 
pod wodą“ przy udziale 250 osób. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY, SZTU 

l: Wystawa sztuki ukraińskiej. 

ZACHĘTA: Wystawa „Najpięk-; 
niejszy portret kobiecy“ oraz wysta- | 
wy prac M. Nehringa, St. Zawadz- 
kiego i in. 

MUZEUM NARODOWE (Al. 3-go 
Maja): Wystawa pamiątek po Steta- 
nie Batorym i lanie Sobieskim, 

KAMIENICA BARYCZKÓW: Zbio- 
ry malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku. na 

DOM SZTUKI (N. Świat 27): Wy- 
stawa dzieł sztuki Juljusza Kossaka. 

MUZEUM ARCH BOLON r 
im. Erazma ajewskiego (Pałac 
Staszica! otwarte w środy. piątki 1 
niedziele od g. 10-734, 

KAWIARNIA L P., S.: Wystawy | 
Leokadji Bielskiej i Zygmunta Duni- | 


na. 
S I M. (Królewska 11): VIII wy- 
stawa zbiorowa. 


KONCERTY 


KONSERWATORJUM: Dziś re- 
cital fortepianowy Romana Ja- 
sińskiego. W programie Bach-Bu- 
soni — Preludjum i Fuga organowa, | 
Rameau-Godowski — Menuet A-moll, 
Schubert—Godowski - Gute Nacht, 
Schumann — Toccata op. 7, Brahms 
— Warjacje na temat Paganiniego, 
Ravel — Sonatina i Ondine, Skria- 
bin — 5 sonata oraz Strauss-Tausig- 
Man lebt nur einmal. 

S. i M. (Królewska 11): Od godz. 
18-ej P. Sowilska. Od godz. 20.30 
„T. 4“, rewelersy kobieca, 


KINA 


ADRIA: „Tunel“, * 

AMOR: „Nocne sady“ i film polski 
dźwiękowy. j 

ANTINEA:  „Schowajcie 
smutki“ i „10 z Pawiaka“, 

ATLANTIC: „Papryka. g 

BAJKA: „Mandżurja płonie“ i re- 


swoje 


wja. 

CAPITOL: „Bunt młodzieży“. 

CASINO: „Parada rezerwistów“. 

COLOSSEUM: „Arystokracja pod 
ziemi“ i rewja- 

COLOSSEUM 
dróż kapitana 
wyżej”. 5 

CORSO: „Jennie Gerhardt“, 

, CRISTAL: „Jego ekscelencja sub- 
jekt“ i „Przygody włóczęgi", 

EUROPA: „Nie jestem aniołem“, 

ERA: „Marie“. 

FAMA: „Ulica“ i „Przybłęda“, 

FORUM: „Hrabia Zarow“, 

FILHARMONJA: „Nocny lot“ 

GLORJA: „Na tropie złoczyńcy”. 

HOLLYWOOD: „Nocny Express“ 
i rewja. 

KINO PARAFII $W. ANDRZEJA: 
»Flip i Flap w Legji Cudzoziem- 
skiej“ į „Burza nad Zakopanem'. 

„KINO X: „Niebezpieczna gra“ 
film polski. 

LOS: „Flip i Flap ich dole i nie- 
dole* ; 


(Mała sala): „Po- 
Colinrossi« i „Coraz 


damy ziemi”... 

NOWY  SPLENDID: 
echo", 

PAN: „Nowa płeć” i „Tylko nie 
w usta“, k 

PETIT TRIANON: „Wielka grze- 
SOA „„J2 lmzeseł". o 

ROK „Biały Mustang” i „Cham”, 

ROXY: „Król królów”. 

RIVIERA: „Zabawka“ dodatki 
dźwiękowe, 

STAROMIEJSKI: „12 krzeseł“. 


„Zamarłe 


i 


|43 65 80 96 615 757 827 8088 109 89 


145 82 825 61 67 987 15010 40 


Peina tabela loter 


| i II ciągnienie 
Główne wygrane 


ZŁ 100000 — 91353 

ZŁ 5.000 — 63225 

Zi. 2000 — 19842 42240 107450 
168557 

Zł 1000 — 42341 

ZŁ 500 — 63919 75459 117219 
119781 

ZŁ 400 — 20330 87366 

ZŁ 200 — 15083 28925 40943 
42828 47105 47853 55933 66125 
67551 70439 79441 105644 108838 
117030 142621 165206 168556 

Zł, 150 — 4456 6960 8834 12745 
15383 15640 20489 27811 48132 
63165 69836 76286 768u0 85827 
91780 92646 106114 113780 119332 
125975 132781 143857 148854 164158 
167222 169865 


Stawki 


129 425 659 87 1193 209 43 92 
600 50 745 86 875 93 983 2394 527 
42 83 654 722 60 3286 96 370 TS 
413 99 670 701 8 26 955 4984 5060 
107 28 423 665 78 777 79 855 99 
6361 489 603 806 932 7018 368 448 


159682 


299 887 414 79 516 708 32 806 83 
96 916 50 9137 452 592 604 82 84 
830 68 99 936 61 65 

10005 140 213 76 418 506 70 710 
844 270 211161 84 291 348 417 503 
51 788 12059 309 3 595 616 30 702 
23 40 96 13301 10 31 524 785 817 
964 14014 86 250 433 76 541 739 
50 
99 489 697 707 47 814 929 16004 
113 69 232 3800 420 84 577 74 79 
638 65 88 995 17146 293 419 71 764 
18085 116 78 360 86 93 719 893 985 
19241 371 457 582 611 52 68 77 723 
36 825 978 

20019 120 234 516 623 54 88 883 
58 21246 90 439 538 637 708 55 92 


ZYCIE 


STOLICY 


4-ty dzień ciągnienia I-ej klasy 


22296 447 793 856 73 969 23074 81 
428 759 819 38 951 62 24182 96 626 
78 840 955 25110 290 322 446 525 
55 98 899 900 G4 26013 266 71 514 
666 818 25 27068 175 205 89 357 
487 519 700 84 859 971 28084 435 
648 73 702 853 58 946 29014 146 
211 399 99 543 615 846 92 

30060 518 31 877 31125 205 453 
685 603 98 750 58 835 973 32129 
47 240 563 97 699 760 333066 100 
10 359 579 786 803 57 86 92934066 
123 423 639 70 76 850 950 35024 
548 742 80 91G 36104 21 47 303 47 
go 516 68 732 80 933 137033 43 

38171 335 680 805 88 926 89007? 
136 235 56 373 537 646 705 892. 

40328 414 62 65 584 668 723 829 
70 80 933 58 97 41008 11 272 93 354 
408 28 81 514 49 787 883 972 90 
42257 63 345 511 718 29 64 830 49 
66 67 98 944 99 48001 91 153 261 78 
88 568 831 50 44064 146 264 3858 61 
69 77 528 630 85 719 59 842 959 
45169 242 310 74 476 571 755 806 
971 46031 281 348 4ly 70 74 561 69 
620 79 706 47027 106 227 44 335 69 
791 933 48024 100 313 408 508 20 78 
721 42 940 49041 349 61 467 650 61 
702 811 976. 

50020 374 551 69 631 76 714 47 828 
93 815 91057 162 82 821 52 409 35 
50 55 78 86 K2R 621 58 812 23 34 
946 48 82 52107 44 236 37 51 347 58 


96 439 87 644 807 30 67 73 941 53185' 


918 29 35 68 64111 258 94 431 81 
503 684 65466 519 44 662 736 37 935 
58 66020 274 329 64 537 611 765 93 
889 67034 68 158 289 310 470 73 99 
522 745 94 68065 134 515 75 84 801 | 
47 934 69078 174 253 740 901. 

70082 251 318 69 91 2% 93 742 
817 71007 75 199 816 49 59 78 99 
437 57 18 542 800 931 74 12138 47 
93 303 463 73 688 805 76 915 66 7307, 
92 333 132 224 48 642 776 823 920 
74030 64 99 871 460 66 851 75 908l 
90 75333 89 718 92 76006 67 240 47; 
74 456 504 32 39 970 77089 b45 736 
39 58 901 78039 130 554 627 771 85 
801 90 910 39 79012 749 927 70. 

80260 73 98 339 97 451 333 68 79 
88 99 620 52 81041 54 123 625 45 75 
715 854 90% 59 82002 99 100 9 37 
225 388 92 461 62 522 635 54 B38 
83154 225 304 30 55 469 510 87 765 
811 55 84442 50 79 514 74 96 486 50 
963 85074 131 242 70 93 342 50 57 
595 684 86025 144 46 76 295 397 403 
588 605 12 39 49 726 51 80 852 91 
939 55 87084 121 25 79 82-227 491 
544 710 37 63 y8 868 922 36 88037 
106 29 55 272 301 38 42 96 509 83 
B07 60 812 55 99 947 88 89129 74 
384 615 710 853 903 37 69 85. 

90104 288 686 91088 167 46 81 22 
410 919 92331 93115 62 308 46 64 śle 
25 667 36 94035 54 328 72 8u 492 972 
713 985 95139 242 402 3 691 724 96131 
46 203 40 361 415 07080 129 276 425 
522 641 87 965 93223 346 522 625 756 


54 70 357 68 478 512 6N 633 35 760,99171 76 200 440 99 618 702 68 97 
800 12 54054 225 80 343 68 73 439 |540 79, 


516 91 608 703 57 819 38 57 55214j 
70 389 799 853 905 14 81 56029 126 
246 64 342 69 494 516 50 76 749-51 
837 959 67162 201 352 488 755 887 
A8127 42 51 233 60 374 462 692 888 
911 65 71 59007 191 457 507 657 838. 
60056 308 477 610 808 32 75 911 
19 39 61002 77 849 54 540 637 55 
111 58 62109 36 255 464 83 529 60 
98 815 63302 68 406 561 668 96 777 
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valon 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 


Podczas złej pogody.. 


E 
== żyjesz ASPIRINY. 


ASPIRINA. 

Prędzej pozbędziesz się 
V przeziębienia, kəłaru i 
\ grypy, jeśli w porę za- 


Aspirinę powinieneś 
> 
mieć zawsze 
B 


w domu. A' 
SATER 


Praca nad budżetem miejskim 
Rada Miejska zbierze się 22 b. m. 


Wezoraj odbyło się nadzwyczaj- 
ne poufne posiedzenie Magistratu, 
poświęcone debatom nad zrównowa- 
żeniem budżetu 193435. Na posie- 
dzeniu tem przedstawiono do rozpa- 
trzonia plan finansowy dyrektora 
finansowego Zarządu Miejskiego, p. 
Kirkora. Dyskusja nad odrzuceniem 
budżetu przez Min. Spraw Wew- 
nętrznych, rozpoczęta w sobotę, 
trwała od godz. 10 rano do godz. 
1.30 p. p. Ostatecznie plan dyr. Kir- 
kora, zmierzający do uzyskania rów- 
nowugi budżetowej, w drodze pod- 
wyższenia podatku od nieruchomości, 
wprowadzenia komunalnego podatku 
od elektryczności i podwyższenia 
składki emerytalnej ze strony pra- 
ceowników — odrzucono. 

Wieczorem zwołane zostało posic- 
dzenie Komisji Finansowo-Budżeto- 
wcj. Opierając się na piśmie Min. 
Spraw Wewnętrznych z dnia 14 bm., 
Komisja postanowiła przenieść z 
budżetu nadzwyczajnego do budżetu 
zwyczającgo Tóżne należności od 
skarbu państwa, na ogólną sumę 5 
miljonów zł, Skreślając pozycję u- 
działu miasta w 10-procentowym do- 
datku od podatku dochodowego z lat 
ubiegłych. 


Pobór 


W środę, 21 b. m, W lokalu 
przy ul. Stalowej 78, odbędzie 
się dodatkową komisja poborowa 
dla poborowych zamieszkałych 


na terenie 14, 15, 17, 18, 24 i 25 Ji 


komisarjatów P, P.„ podlegają- 
cych P.K.U. Nr. 3. 4 
Na komisję tę winni stawić 


się wszyscy Ci poborowi, którzy 
dotąd obowiązku tego z jakich- 
kolwiek powodów nie dopelnili, 
a obecnie otrzymali odpowiednie 
wezwania z kom. rządu. 
IO JAZ TEE 
SOKÓŁ: „1002 noc“ i „W sidłach 
szaleńca”, bę; 
TON: „Uśmiech szczęścia”, 
UCIECHA: „Niewidzialny 
wiek“ 
UNJA: „Dzika dziewczyna“ i re- 
WJAe 


czło- 


Na temże posiedzeniu Komisji 
Budżetowej skreślono z budżetu 
nadzwyczajnego sumę 2.300.000 zł: 
z tytułu pożyczki na inwestycję i 
wprowadzono na to miejsce kwotę 
3.500.000 zł. z tytułu annuitetów od 
skarbu państwa z należnych daw- 
nych opłat. Przy dotychczasowych 
»bliczeniach rozrachunkowych nie 
hrano bowiem pod uwagę wniosków 
i eyfr specjalnej Komisji Rozra- 
chunkowej. Ponieważ, według obli- 
czeń Komisji, tak urządzony budżet 
winien być eałkiem realny, postano- 
wiono przekazać go Radzie Miej- 
skiej. 


Rada Miejska zbierze się we 
czwartek, celem ostatecznego . roz- 
strzygnięcia budżetu. 


EN WREN e WC W SE 
Świeżo wyszła z druku nowa książka 


St. Piołun-Noyszewskiego 


„TRZY PANNY z KURZELOWA” 


zawierająca 6 opowieści świętokrzyskich 


str. 312. 


skład gł. w administracji „Gazety Warszawskiej”. PKO 104. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


LECZNICE EUT 


IORLA 


Mężcz. 9r.-9 w. Niedz.10-3 
Lecznica Specjal. 


WERKERYCZK Weneryczna 


Lekarz-spec, ordynuje stale na 


wama | 


EN 


Czackiego 2 n 


100u12 104 269 333 75 405 49 558 
101068 219 32 82 518 64) 46 7% 
102038 34 210 50 68 310 22 544 %i 
656 708 13 804 55 103043 178 99 211 
62 606 90 99 929 104176 233 445 63V 
38 721 82 105245 75 89 573 76 88 738 
106292 386 448 503 685 98 719 830 
107352 542 940 99 1068075 196 217 350 
70 90 432 601 89 708 879 916 109929 
45 203 416 29 71 611 19 931, 

110331 421 89 618 770 809 111013 
63 77 233 386 91 412 41 564 66 702 
844 920 26 38 112010 144 2>3 395 416 
72 650 748 85 113102 14 60 96 526 36 


[603 57 110 69 114047 312 16 54 53% 


623 772 45 837 115013 294 396 379 
731 68 116124 283 565 611 746 917 
117014 115 51 349 88 528 985 118130 
47 94 255 79 348 94 591 95 639 7:5 
20 59 975 119015 17 145 99 260 578 
959, 

120087 189 217 569 76 60i 974 
121017 341 531 600 58 733 866 122040 
147 214 634 8i 750 840 46 934 123040 
357 79 87 659 799 905 124202. 348 77 
92 547 820 903 22 12.037 72 295 453 
598 610 687 920 126015 556 09 603 712 
71 809 79 91 941 127043 142 69 262 


91 303 76 454 565 91 603 803 930 4% 


128287 371 530 949 56 129040 161 70 
96 354 475 633, i 

„ 130959128 265 322 489 618 74 759 
59 815 to 92 952-131005 53 93, 21; 
55 411 972 132063 120 65 219 420 508 
847 56 133221 60 62 652 724 80 13401 
147 53 201 308 754 135118 32 7% 
136227 70 718 39 987 137050 106 14 
244 391 96 417 61 81 581 627 138059 
107 61 382 500 709 95 828 97 910 
139097 114 251 92 502 58 72 627 762 
45, 

140002 311 75 94 693 141003 14 110 
86 95 266 309 48 450 592 642 90 715 
38 982 142057 205 84 355 526 47 651 
926 143050 227 416 99 509 797 14418» | 
94 299 316 65 72 412 638 749 813 305 | 
145071 10% 251 328 408 "0 584 659 
955 146038 141 63 68 305 514 742 983 
147028 252 322 65 403 617 915 14803: 
206 427 507 628 859 149394 424 575 
361 992 150036 50 72 76 198 645 15 
54 77 151176 30 297 311 595 791 819 
973 

152060 77 139 42 213 407 500 86 
87 447 832 999 153028 179 250 61 
68 74 380 673 84 809 154181 977) 
155100 233 427 31-94 573 80 90 
754 156022 63 134 70 302 53 80 467 
528 62 89 782 816 37 98 999 157018 
168 91 654 63 756 97 801 995 158269 
269 417 68 98 B47 97 98 619 159062 
75 187 426 88 540 81 748 805 941 

160253 86 568 638 62 702 161017 
46 89 220 354 612 704 841 985 
162045 84 236 83 378 523 59 622 
95 702 70 919 163112 96 229 356 
RAS RO 684 88 754 872 943 164359 
571 727 28 47 82 RON 165172 334 494 
521 634 44 830 168038 472 625 710 
92 849 167053 60 135 93 255 308 594 
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Cena Zł. 4.50. 


AWSTKH É 
WYŁĄCZNIE WENERYCZNE. 


Niemoc. Skórn. Analizy. Lampa kwarc. | 


Rentgen. Kobiety przyjm. lekarka 2-6. 


3 


iróg Sto. Krzyskie|) 
6, front tel. 205-30. 
mlejscu ad 8 r. -9 w., święta 3-6 | 


Dr med. MAKSY MILJAN BERNSTEIN 
b. lek, kliniki wied, ı szpit. Św. Ła- 
zarza w Krakowie. Choroby wener., 
skór.. włos., niemor płowa i kosmet. 
lek. Anakzy, Marszałkowska 87 m. 5. 
Telefon 9 02-61, Ord. 9 —214--8, 


| 
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658 722 814 950 168059 216 95 30 
403 82 847 62 80 88 169063 97 
235 849 69 603 89 851 58 75 


lil ciągnienie 


Stawki 


1433 999 2220 382 526 92 650 8y.. 
3489 667 742 57 90 875 4244 86 
315 31 706 66 5106 847 931 6354 
7206 16 347 562 818 944 8293 629 
48 97 712 9267 98 450 84 723 

10186 396 519 665 77 828 11026 
502 97 619 54 62 858 12046 187 455 
587 662 13099 145 713 66 916 78 
14019 100 306 774 924 15252 300 
874 16092 227 467 593 17155 217 
48 066 95 18202 394 604 19064 70 
353 506 08 37 664 755 974 

20042 444 759 964 21021 564 96 
869 22038 6364 39 56 875 98 99 
23424 25268 337 408 22 667 26847 
904 27066 249 401 28549 696 733 
894 29114 295 332 823 

30059 314 4633 734 80 31108 92 
512 912 30 32191 448 791 957 63 
33124 512-762 34212 61 35624 700 
36185 981 37173 291 98 354 852 

38023 543 896 39278 757 67 804 

40069 319 710 18 41104 278 630 
756 831 42006 203 389 601 45 822 
56 8043122 609 736 816 29 44140 
281 45186 677 82 876 46019 d3 160 
220 602 824 68 47068 449 555 707 
836 48565 49208 401 622 52 95 847 

50461 675 701 911 78 51398 403 
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IV ciągnienie 


Główne wygrane 


Zł. 15000 zł. — 115008 

Zł, 1u.000 — "8548 

Zi. 3.000 — 31979. 

ZŁ 1000 — 818 70050 109609 
116501 169909 

Zi. 560 — 338866 166160 

ZŁ 400 — 6220 38505 41375 64907 
78501 101809 

ZŁ 200 — 48257 49378 66702 
73168 88366 93202 100212 111559 
115027 129717 159721 168051 

ZL, 150 — 5575 18124 43601 54388 
57667 74570 7482) 84468 95611 
126686 132719 143476 143462 149674 


Wyzrane pocieszenia 
po 500 złotych 


3260 6548 12030 15030 16273 
21163 22175 478 740 23971 24093 
27034 28812 51036 238748 91 34953 
35860 56408 

33007 40278 626 42311 43121 44672 
45055 40222 52349 53464 55097 57235 
60936 63704 65257 66938 74910 77391 


85897, 

93086 631 95298 97258 98773 100597 
101630 103263 105988 806821 107569 
648 109522 110244 1117938 112909 
113269 836 117795 191304 502 122701 
961 128085 124409 127228 133661 
136840 138784 189152 721 148477 
148148 221 418 150785 151098. 

156053 163541 163875 


Stawki 


: 139 279 372 v47 633 804 9487 1047 
171 204 73 646 891 929 2138 226 725 
38 3224 794 870 945 4152 702 5077 
258 502 6079 220 61 318 651 800 
ka 523 661 888 8181 647 970 9154 
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Wtorek, dn. 20 lutego 


16.55 Kwadrans 
stów Enrico 
17.10 Recital 


słynnych arty- 
Caruso (płyty). 
fortep. J.  Isserlisa. 


0|17.50 Bież. wiad. rol. 18.00 „Budow- 


nictwo w miastach nowoczesnych“ — 
A. Pomian. 18.20 Skrz. muz. 18.35 
Muzyka lekka z płyt. 20.02 Qpera 
komiczna w 2 aktach Mozarta „Cosi 
fan tuite“ (Tr. z Poznania). W przer 
wie (21.25) Felj. liter.: „Jak przy- 
szła itaris* M. Weinerta. 22.40 Muz. 
an. z danc. Adria, 23.80 Koniec aud. 


Środa, dn. 21 lutego 


1.00 Pocz. aud. 7.20 Muz. z płyt 
„Peer Gynt“ Griega. 12.05 Muz. Yk- 
ka (pł.). 15.40 Muz. salon. — oktet 
Squ.re'a (pł). 15.50 Recital śpiew. E. 
Hoffmanowej (m.  sopr.). 640 
Progr. dla dzieci: Felj. „Niedcory 
figiel“ B. Hertza, Piosenki — I. !fa- 
man-Bojanowska i  „Łamigłówki”. 
16.40 Skrz. poczt. 16.55 Muz. lekka 
— ork. jazz. p. d. Z. Górzyńskiego i 
L. Lawińùski (pios. i monologi). 17.50 
Skrz. pocz. rol. 18.00 Współczesne 
poglądy na pochodzenie -złowieka — 
E. Loth. 18.20 Konc. kamer. — Kwar 
tet Poiski (pp. I. Dubiska, T. Ochlew 
Ski, M. Szaieski, Z. Adamska) i d. 
'Turczyński (fort.), w progr. R. Stat- 
kowski i J. Zarembski. 19.25 Felj. 
liter.: Na froncie literatury — J. 
Szczawiej. 20.02 Muz. lekka — org. 
symf. P. R. 21.00 Felj: Ludzie z 
prowincji. 21.15 „Sonety krymskie“ 
Mickiewicza z muzyką Moniuszki — 
ork. symf. P. R. i chór warszawskiej 
Lutni p. d. P. Maszwńsk'ego oraz 
A. Dobosz (ten.). 22.15 Odczyt * j. 
esperanckim (Tr. z Krakowa). 22.30 
Muz. sal. (pł). 22.45 Muz. tan. z 
kab. Femina. 23.80 Kon. audycji. 


RADJOABONENCI 


Obliczenie radjoabonentów wykaza- 
ło w dniu 1 lutego cyfrę 322.966, co 
oznacza przyrost 11.679 osób w cią- 
gu miesiąca, gdyż stan z 1 stycznią 
wynosił 311.287 radjoabonentów, 


„NA FRONCIE LITERATURY“ 

W dziale literackim Polskie Nadjo 
zorganizowało obecnie nowy rodzaj 
feljetonów pod nazwą „Na froncie 
literatury", w których omawiane bę- 
dą ostatnie wydarzenia w życiu li- 
terackiem. Zainauguruje ten nowy 
dział w środę 21 b. m. feljeton p. 
Jana Szczawieja. 


10302 402 695 11069 262 413 526 
768 826 949 12245 814 83 993 13165 
217 812 472 617 715 874 14042 49 
172 203 70 68% 92 15085 138 667 
881 994 16020. 318 38 418 902 17050 
boga 421 858 18095 481 582 859 


20183 21790 22020 82 412 546 834. 
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924 48021 438 547 876 49048 70 215 
459 575 759 813 949, 
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738 896 945 59155 94 231 579 81 
82, 


60023 368 575 677 61505 10 41 
62005 212 49 52 71 444 667 904 63094 
304 431 629 68 92 64037 289 65004 
566 867 9UB 66160 61 293 980 67257 
153 82 982 68458 623 942 69373, 
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84043 171 275 441 950 66 85167 85 
569 +3 66052 293 95 821 973 87005 
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395 921, 
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107336 691 108273 618 109229 410 
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558 912 114007 Y8 817 827 115229 
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118040 567 697 851 119140 291 658 
120386 786 844 926 28 122006 143 
218 515 123170 625 771 124738 125064 
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282 121018 271 398 60V 976 128507 
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927 182528 133083 533 786 y6 889 
134081 382 724 1835471 719 186094 
:22 330 51 536 187846 82 605 791 
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14 68 748 975 154418 581 855 955 
155022 394 772 156398 429 784 907 
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160249 36 607 161417 580 162089 
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Boga niema — dusza to komórka... 


Herriot o Sowietach 


W dalszym ciągu swych wsśpo- 
mnień z Moskwy, ogłaszanych 
na łamach paryskiego tygodnika 
„Marianne“ — opowiada Herriot 
o metodach naukowych stosowa- 
nych w Sowietach. Francuski ra- 
dykał stwierdza czarno na bia- 
łem, że głównym celem  bolsze- 
wizmu jest wytrzebienie wiary w 
nadprzyrodzone siły, a zastąpie- 
nie jej wiarą w nieomylność wie- 
dzy. Zamiast wiary w Boga — 
wiara w naukę. 

— Nauka jest tutaj przedmio- 
tem kultu — pisze Herriot. — W 
sercu Moskwy założono Instytut 
Mózgu. przeznaczony do badań 
naukowych. Kierownikiem jego 
jest Niemiec, dyrektor Vogt. 
Piętnastu współpracowników nie- 
mieckiego profesora bada wła- 
ściwości mózgu, kory mózgowej, 
„architektury komórek“, a wszy- 


trza ziemi. Geochemję wykłada 
akademik Fersman. Hesten stu- 
djuje warunki życia na Koli, 
gdzie odkryto metale, pokrewne 
platynie. Instytut posiada swoje 
stacje w Azji centralnej, gdzie 
się wyszukuje tereny, odpowied- 
nie do zakładania ośrodków prze 
mysłowych. Lessing jest twórcą 
aparatu, który pozwala ocenić 
wartość zawartego w ziemi żela- 
za i manganezu. Studjuje się po- 
chodzenie skał wulkanicznych 
zapomocą elektryczności, struk- 
turę kory ziemskiej, minerały u- 
kryte w górach Uralu, kamienie 
na Ukrainie i t. d. Pozatem w 
świątyni nauki studjuje się hi- 
storję, archeologję, lingwistykę. 
Układa się alfabety i słowniki 
dla zapomnianych narzeczy. Nie 
wiadomo, czy odrodzenie małych 
skupień nacjonalistycznych i od- 


stko to gwoli potwierdzenia afo-| rębnych kultur nie wywoła scza- 


ryzmu Engelsa: — 


„Praca i mo-| sem konfliktów 


i  niebezpiecz- 


wa były to główne elementy, pod | nych prądów, które nurtować bę- 


małpy 
ludz- 


których wpływem mózg 
przekształcił się w mózg 
KIK. 

Tendencje badaczy sowieckich 
są czysto materjalistyczne, 

Reżym sowiecki odebrał auto- 
rytet religji, a zwrócił go nauce. 
Wznawiając stare teorje francu- 
skie z osiemnastego wieku i po- 
wołując się na Niemca Feuer- 
bacha bolszewizm oparł się na 
„materjalizmie djalektycznym. Le 
nin twierdził, że źródłem religij- 
nych uczuć jest strach. Gorkij, 
na Kongresie Bezbożników woj- 
skowych wołał: — „Kto stwo- 
rzył religję? My sami. Nasza 
fantazja, wyobraźnia“... Bucha- 
ryn twierdzi, że walka z religją 
jest głównym celem rewolucji 
bolszewickiej. Tuchaczewskij był 
zdania, że religją Rosjan powi- 
nien być pogański kult sił natu- 
ry. 

Dzisiaj jedyną uznaną w Bol- 
szewji religją — jest wiara w 
naukę. Graniczy to już z bałwo- 
chwalstwem. Ślepa wiara w nau- 
kę zniekształca naukę pod wielu 
względami. 

«Główną siedzibą kultu jest A- 
kademja Nauk w Leningradzie. 
Tutaj to bada się bogactwa na- 
turalne Związku Republik So- 
wieckich. Na czele laboratorjum 
dla badan fizjologicznych stoi 
znany uczony Pawłow. Z Kurna- 
kowem bada się geołogję Rosji, 
szuka się nowych kopalń, *gorą- 
cych źródeł, zagląda się do wnę- 


dą system bolszewickiej centra- 
lizacji. Już na Ukrainie zdarzały 
się wypadki usuwania z uczelni, 
podejrzanych o nacjonalizm, pro- 
fesorów. W Azji centralnej pisa- 
rze komuniści alarmują - „miaro- 
dajne czynniki”, gdyż duch od- 
rębności narodowej zaczyna być 
groźny dla reżymu. Gdzieś tam 
ludziska domagają się wprowa- 


dzenia staro - perskich obycza- 
jów... 

Narazie pracuje się w nastroju 
gorączkowym. 

Stosuje się naukowe metody 


badań nawet w przemyśle. Insty- 
tut aerodynamiczny, założony w 
r. 1918, prowadzony jest przez 
„ojca lotnictwa bolszewickiego", 
prof. Żukowskiego. Wykładowca- 
mi są: akademik Czapligin, prof. 
Nekrasow i dwudziestu docentów. 
Instytut posiada tysiąc współpra- 
cowników i trzy tysiące mechani- 
ków. Studjuje się tutaj teorję lot- 
nictwa, odporności materji, ae- 
rodynamikę i hydrodynamikę. Tu- 
taj to opracowano pierwsze pla- 
ny Dnieprostroju, robiono próby 
z motorem, przeznaczonym dla 
kopalń nafty w Baku, dzisiaj bu- 


Odczyty 


W czwartek, dnia 22 lutego o godz, 
8 min. 15 wieczorem w lokalu To= 
warzystwa Eugenicznego przy ul. 
Nowy Świat Nr. 1 — dr. med. Ka- 
zimierz Szokalski wygłosi odczyt p. t. 
„Gruźlica a Eugenika“. 


Erzed kratkami 


Dziwne koleje 


Koleje małżeństwa pp. Py-ków są 
tak zadziwiające, że można je wytłu- 
maczyć tylko jakąś szczególniejszą 
złośliwościa losu, który się uwziął 
na tych ludzi. A więc przedewszyst- 
kiem narzeczeństwo trwało dłużej, 
niż zwykle, bo prawie dwa lata, 
skutkiem służby wojskowej p. Józe- 
fa. Toteż niezwłocznie po powrocie 
„do cywila“ odbył się ślub. 


Wesele było huczne. Goście bawili 
się wesoło, od południa do kolacji, 
państwo młodzi zaś dawali przykład, 
hasając ochoczo. Do stołu siedli 
wszyscy w jaknajlepszym humorze, 
a gdy obeszło kilka kolejek, radosny 
nastrój wzmógł się jeszcze. Około 
północy wesołość doszła do szczytu, 
a o wpół do pierwszej pan młody 
zwalił się z krzesła, wijąc się w naj- 
okropniejszych boleściach. Panna 
młoda omal nie zemdlała z wraże- 
nia. Wezwano natychmiast Pogoto- 
wie, zanim jednak przybyło, pan 
młody wył tak strasznie, że słychać 
go było na całej ulicy. Wreszcie 
przyjechała karetka i lekarz kazał 
nieszczęśliwego nowożeńca natych- 
miast zabierać na salę operacyjną. 


Wycięto mu ślepą kiszkę i na mie- 
siąc położono do łóżka. Panna An- 
dzia mogła odwiedzać go tylko w 
czwartki i niedziele, co też czyniła, 


usychając z tęsknoty pięć dni w ty- 
gódniu. 

Tymczasem wśród znajomych po- 
częły coraz uporczywiej krążyć po- 
głoski, że p. Józef był urzeczony. 


Przez niejaką p. Florentynę K-ską,|primo ze skrzyżowania 


rudą szantrapę, postrach całej dziel- 
nicy, która zdawna miała chrapkę 
na dzielnego wojaka, a kiedy ten o- 
statecznie zwrócił swe serce ku pan- 
nie Andzi, nie posiadała się ze zło- 
ści. Pogłoski te sprawiły, że po- 
krzywdzona panna-mężatka wymie- 
rzyła sobie sprawiedliwość przy po- 
mocy gwichta, czyli odważnika wa- 
gi dwu kilo. Teraz Pogotowie zabra- 
ło rudą Florkę do szpitala. 

Wczoraj odbyła się sprawa p. An- 
dzi w Sądzie Grodzkim XI Okręgu. 
Otrzymała dwa miesiące aresztu bez- 
względnego i wprost z sali sądowej 
poszła do kozy. W drodze spotkała 
męża, który właśnie opuścił łoże bo- 
leści. 

Będzie odwiedzał żonę w czwart- 
ki i miedzicle. Tylko, na miłość bos- 
ką, niech już wytrzyma te dwa mie- 
siące spokojnie, żcby znowu przy- 
padkiem za co nie poszedł za kratę, 
gdy żona wróci do domu. Bo takie 
małżeństwo, w którem stale jedna; 
strona gdzieś siedzi zamknięta, to 
do chrzanu. 
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Sekretarz redakcji 


duje się nowe rodzaje samolo- 
tów, hydroplanów, ślizgowców i 
samolotów połączonych z sania- 
mi, które już kursuja na Nowej 
Ziemi. Ostatnio zabrano się kon- 
strukcji autogirów. W rozległym 
tunelu bada się działanie śmigła 
i odporność samolotu na uderze- 
nia wichury, którą się robi za po- 
mocą potężnego wentylatora, W 
drugim tunelu przeprowadza się 
najrozmaitsze próby z aparatami, 
przeznaczoonemi do lotów długo- 
dystansowych na Daleki Wschód. 
Dwustumetrowy kanał, szeroko- 
ści 12 m, przeznaczony jest dla 
prób z hydroplanami. 


iedny Rockefelil 


Życiorys najbogatszego człowieka świata 


Nr. 50 == 


TTT 


który nie używa swych miljonów 


Emil Ludwig opisuje na ła- 
mach „Marianne“ swoje spotka- 
nie z najbogatszym człowiekiem 
świata, Rockefellerem. Stary ab- 
negat, który zadawalnia się świa- 
domością, że posiada miljony, 
gdyż w praktyce ich nie używa, 
postanowił ogłosić swój życiorys. 
W tym celu zaprosł do siebie 
Ludwiga. 

— Plaża Detona większa jest i 
piękniejsza od Rywjery — pisze 
Ludwig. — Sąsiadują z nią roz- 
ległe tereny dla golfa. Tutaj to 


W olbrzy-| Spotkałem najbogatszego człowie- 


mim hangarze wykańcza się budo| ka. Grał w golfa. Skórzana czap- 


wę ośmiomotorowego ANT 20, © 
sile 6400 koni dla 70 pasażerów. 
Zmieści się w nim laboratorjum 


fotograficzne, kinematograf, dru-| ruszkowie mają tylko skórę 


karnia i salka odczytowa. Będzie 
to propagandowy samolot, odby- 
wający tournće po Rosji. Będzie 
się nazywać Maksym Gorkij. Sa- 
moloty seryjne wykonywa się w 
fabryce nr. 22 w Moskwie (czeka 
tam w tej chwili 40 nowych sa- 
molotów). Fabryka nr. 
ich dostarczyć tysiąc rocznie, 


Nauka jako prawo. Nauka jako 
jedyna religja tolerowana przez 
władze — oto główne wytyczne 
rządu sowieckiego. 


ka zasłaniała mu uszy i kark, pod- 
kreślając lisi wyraz jego twa- 
rzy. Powiada się czasami, że sta- 
i ko- 
ści — Rockefeller ma tylko skórę. 

Uważa się za młodego. Jego 
partner, jenerał Adams ma 90 
lat. Król nafty grając w golfa z 
Adamsem nie ukrywał zniecier- 
pliwienia, gdyż Adams biega 
żwawiej od niego a w trakcie gry 


24 może|opowiada o swoich bohaterskich 


wyczynach z przed 65 laty, pod- 
czas wojny domowej. 

Rodzina Rockefellera zwróciła 
się do mnie z prośbą o napisanie 
życiorysu mijonerą — on sam za- 
chował się w stosunku do mnie z 


To bardzo wiele — i to bardzo | rezerwą. Żartował i dowcipkował 


mało. 


po amerykańsku, ale dyskretnie, 


a gdy mu oświadczyłem, że impo 
nuje mi nie bogactwem, tylko nie- 
spożytą energją i zdrowiem, ka- 
zał sobie przynieść „club“ i 
rzekł: Muszę grywać w golfa, że- 
by dożyć późnego wieku... 


Wieczorem  zasiedliśmy do o- 
biadu w skromnem mieszkaniu, w 
otoczeniu kilku panów i siwieją- 
cych pań. Nastrój był sztywny. 
Rockfeller zachowywał się jak 
apatyczny starzec. Rozmowa to- 
czyła się na temat pewnego epi- 
zodu, którego byłem bohaterem. 
Mianowicie tegoż ranka poszliś- 
my z przyjaciółmi kąpać się w 


morzu, na jakiejś dzikiej plaży, 
ja zaś powierzyłem szoferowi 
taksówki portfel z pieniędzmi. 


Opowiadam o tem  Rockefellero- 
wi, dodając, że w Ameryce moż- 
na darzyć zaufaniem nawet nie- 
znajomych szoferów. Starzec o- 
budził się nagle — spoczątku pa- 
trzał na mnie, jakby nie rozu- 


l 


się polega na darzeniu nieufnoś: 
cią bliźnich. Cóż za ubóstwo du- 
chowe... 

— Ja jestem ostrożniejszy — 
ciągnął dalej Rockefeller, marsz- 
cząc pergaminową twarzyczkę. — 
Pewnego razu dano mi do podpi- 
su papier, któremu się niedosyć 
uważnie przyjrzałem. Okazało 
się, że podpisałem fałszywy czek 
na miljon dolarów. Miałem z tego 
powodu mnóstwo kłopotów. 

Po obiedzie zaczął mi opowia- 
dać o swoich pamiętnikach. Ręko- 
pis zawiera 150 tys. słów. Dykto- 
wał go sekretarzowi. Gotów jest 


pożyczyć mi cały pamiętnik. 
Byłem zdecydowany odrzucić 
ofertę, musiałbym bowiem za- 


Jąć w stosunku do Rockefe- 
llera stanowisko krytyczne, a to 


byłoby conajmniej  niedelikatne. 
Zapytałem go więc, dlaczego 
nie ufa swemu sekretarzowi. 


Przecież on może wydać pamięt- 


miejąc o co chodzi, następnie ka- nik. 


zał sobie powtórzyć całą historję, 
wreszcie zwrócił się ku 
przyjaciołom i powiada: 


— Słyszeliście? — powierzy 
portfel nieznajomemu szoferouwi? 
Słyszeliście — to przecież niesły- 
chane! 


Zrozumiałem w owej chwili, 
że jedna z metod wzbogacania 


Wieści z Zoo 


Krzyżowanie. — Mieszańce. 


. Poza znaczeniem ogólnokształ- 
cącem dla zwiedzającej publicz- 
ności, zwłaszcza dzieci i uczącej 
się młodzieży, ogrody zoologiczne 
cziadają ogromne znaczenie ja- 
ko placówki naukowo - doświad- 
:zalne. 

Obecnie w Ogrodzie czynione 
są próby krzyżowania najrozmait- 
szych zwierząt, celem otrzymania 
mieszańców. Na wolności. zwie- 
rzęta kryżują się rzadko. Znane 
są jednak mieszańce zająca i dzi- 
kiego królika, dzika i świni do- 
mowej np. u mas, na Kresach, 
gdzie świnie całe lato spędzają w 
lesie bez dozoru, mieszańce psa i 
wilka i t. p. Nawet w wypadkach 
symbiozy (współżycia) , pewnych 
gatunków na wspólnych obsza- 
rach esobniki, należące do od- 
miennnych gatunków, pod wzglę- 
dem płciowym odnosza się do sis- 
bie obojętnie. Jak dotychczas nie 
zaobserwowano np. mieszkańców 
kwagg białoczarnych i zebr Gre- 
vy'ego, często napotykanych we 
wspólnych stadach na stepowych 
obszarach kolonji Kenya w Afry- 
ce Wschodniej. 


mieszańce powstałe, 
zwierząt 
należących do dwóch różnych ga- 
tunków, a nawet rodzajów i se- 
cundo ze skrzyżowania dwóch ras 
tego samego gatunku. Do pierw- 
szego zaliczamy np. mieszańca ze- 
bry i konia, do drugiego — jam- 
nika i teriera. Dawniej uważano 
za pewnik, że mieszańce, otrzyma- 
ne ze skrzyżowania dwóch gatun- 
ków, są zupełnie niepłodne. Lin- 
neusz utrzymywał, że za odrębne 
i pewne gatunki uważać należy 
te tylko, które przy krzyżowaniu 
dają niepłodne potomstwo. Z dru- 
giej strony, laicy często sądzą, że 
nowe gatunki powstają na wolno- 
ści dzięki krzyżowaniu się od- 
miennych form gatunkowych. 
Obecnie przekonano się. że ża- 
den z tych poglądów nie jest w 
całej swej rozciągłości słuszny. 
Jedno tylko jest pewne, że płod- 
ność mieszanego potomstwa prze- 


Bywają 


mawia za bliskiem pokrewień- 
stwem form rodzicielskich i od- 
wrotnie. Jednakże i pod tym 


względem bywają wyjątki —mie- 


przyjmuje inte- 
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R nto ens 


Szańce kozy i owcy np. są płodne. 
Jeśli chodzi o zwierzęta domowe, 
to tworzą one w granicach po” 
szczególnych gatunków liczne ra= 
sy, które można dowolnie krzyżo- 
wać i otrzymywać płodne w naj- 
rozmaitszych kombinacjach po- 
tomstwo. Ciężki koń pociągowy 
daje płodne potomstwo z pełno- 
krwistym arabem, pudel ze szpi- 
cem, wyżłem itd. W krajach ro- 
mańskich oraz w Południowej i 
Środkowej Ameryce, jest bardzo 
rozpowszechniona hodowla mu- 
tów (rzadziej osłomułów), pocho- 
dzących ze skrzyżowania konia z 
osłem. Przytem mułem nazywamy 
mieszańca, kiedy ojcem jego jest 
osioł, osłomułem, kiedy ojcem jest 
koń. Otóż muły i osłomuły z re- 
guły są niepłodne. Z całą pew- 
nością dotyczy to mieszańców płci 
męskiej. Mieszańce płci żeńskiej 
w pewnym, małym zresztą, odset- 
ku, są płodne zarówno'z osłem jak 
koniem. Otrzymane w ten sposób 
krzyżówki dalej w linji żeńskiej 
są płodne i mają tendencję do 
powrotu do jednej z form rodzi- 
cielskich, w zależności od tego, 
do jakiego gatunku należeć bę- 
dzie ogier. 


Mniej znane są mieszańce koni 
josłów z zebrami. Pręgowana! 
szata zebry przekazuje się mie- 
szanemu potomstwu, jednakże 
pręgowany ojciec w silniejszym 
stopniu przekazuje ją, niż pręgo- 
wana matka. Prócz tego okazuje 
się, że pręgowanie najsilniej i 
stale bywa zaznaczone u takiego 
potomstwa na nogach, a pręgo- 
wanie tułowia, jeśli się je 
dziedziczy, nie odtwarza typu 
pręgowania rodzica, lecz jest 
zawsze wąskie į dwa razy licz- 
niejsze. Przypomina ono najbar- 
dziej pręgowanie zebry Grevy'e- 
go, najprymitywniejszego, z któ- 
rego z czasem rozwinął się rysu- 
nek ubarwienia zebry górskiej i 
kwaggi. Już Darwin sądził, że 
niektórzy przodkowie konia mieli 
pręgowaną szatę, Możemy przy- 
puszczać, że mieszańce zebr z ko- 
niem lub osłem odtwarzają ten 
właśnie pierwotny typ Pręgowa- 
nia. 


konia z o- 
nastręcza większych 


O ile krzyżowanie 
słem nie 


Ceny odłoszeń: : 


trudności, to otrzymanie mie- 
szańców z zebrą wymaga od ho- 
dowcy cierpliwości i czasu. Cho- 
dzi bowiem o to, że importowane, 
dziko złapane zebry w stosunku 
do koni odnoszą się wrogo, a do 
osłów indyferentnie. Dla osią- 
gnięcia zamierzonego celu nale- 
ży młodą zebrę przyzwyczaić do 
koni i osłów, dlatego też młody 
ogierek zebry w naszem Zoo po 
oddzieleniu od matki dostał za 
towarzyszki ośliczkę i kuckę z 
któremi wspólnie się chowa i ży- 
je w przyjaźni. Przypuszcząć 
można, że w takich warunkach 
otrzymanie ciekawych  mieszań- 
ców. nie napotka żadnych trudno- 
ści. 

Taka sama metoda postępowa” 
nia została zastosowana do mło- 
dych tygrysów i lwiątek. Tygry- 
sięta chowają się wspólnie z 
lwiczką. Mieszaniec płci męskiej 
tygrysa i lwicy był już opisywa- 
ny. Potężne to zwierzę wygląda- 
ło raczej, jak słabo pręgowana 
lwica, niż tygrys, i nie posiadało 
lwiej grzywy. Mieszaniec był zu- 
pełnie niepłodny. W Sztutgarcie 
wychowano potomstwo białego 
niedźwiedzią į brunatnej niedź- 
wiedzicy. Mieszańce dziedziczyły 
charakterystyczny kształt głowy 
ojca i. co ciekawe, były płodne. 
W bliskim czasie spodziewane 
jest w Zoo mieszane potomstwo 
australijskiego psa dingo i wil- 
czycy, urodzonej i wychowanej w 
Ogrodzie. Znacznie łatwiej krzy- 
żują się ptaki. Niektóre z nich 
są bardzo ciekawe, np. mieszań- 
ce pawia i perliczki, pawia i ku- 
ry i t. p. Głuszce i cietrzewie 
krzyżują się nawet na wolności. 

Sprawa trzymania mieszań- 
ców wydać się może komuś bła- 
ha. Jednakże tak nie jest, nie 
chodzi bowiem tylko o zaspoko- 
jenie zwykłej ciekawości. Ścisła 
obserwacja rozwoju kształtów i 
ubarwienia tego potomstwa, ist- 
nienie lub brak płodności przy- 
czynić się może do wyjaśnienia 
wielu zagadnień z dziedziny ge- 
netyki. Pozatem wykrywanie i 
hodowla niekiedy bardzo warto- 
Ściowych, jak muły np. mieszań- 
ców. może mieć duże znaczenie 
praktyczne, 

Rz. 


Swoi boty najgłośniejszego 


— Możemy znaleźć do iej ro- 


z pisarzy. 
ie „najlepszego“ tylko „naj- 
ac a Chodzi przecież 


tylko o reklamę... 

Po obiedzie Rockefeller odmówił 
krótką modlitwę. Następnie. ofia- 
rował mojej żonie książeczkę Z 
pobożnemi aforyzmami i werse- 
tami z biblji. Pod wieczór odpro- 
wadził nas do samochodu. Miał na 
Sobie płaszcz i szal. Przy poże- 
gnaniu wyjął z kieszeni nowiut- 
ką sztukę dziesięciu centów,i dał 
nam ją. Zapytał nagle, ile mamy 
dzieci i dodal jeszcze kilka niklo- 
wych dziesiątek dla dzieci. Nie o- 
minął į szofera. Okazało się, że 
sprowadza on całe zapasy nowiut 
kich dziesiątek z mennicy i roz- 

daje je, na pamiątkę, jako masko- 
ty. 

Są to ordery im. Rockefellera. 
Królowie darowują emblematy 
swojej władzy, szable i orzełki ze 
srebra i złota, które nosi się na 
piersiach — człowiek najbogatszy 
na-świecia-wymyślił swój własny 
herb, który rozdaje ludziom. ` 

Śnośwód trzech bogaczy, któ- 
rych poznałem — Forda, Mellina 

i Rockefellera, ten ostatni budzi 
najmniej zazdrości. Córka jego 
opowiada mi, że ojciec jej niegdy 
nie czyta książek. Zagląda tylko 
do biblji, którą zresztą interpre- 
tuje na swój sposób. Posiada mil- 
jony, ale nigdy nie doznaje wzru- ` 
szeń, jakie budzi wspomaganie u- 
bogich. Prawda, że zapisał poło- 
wę swego majątku, na cele filan- 
tropijne, ale był to gest zimne- 
go, wyrachowanego  dorobkiewi- 
cza, który w ten sposób chce się 
zrehabilitować w oczach  społe- 
czeństwa, które wyrobiło sobie o 
nim fatalną opinję. Dyrektor In- 
stytutu Rockefellera mówił mi, że 
fundator nigdy nie przekroczył 
progu wspaniałego przybytku. 

Szofer, któremu Rockefeller dał 
niklowa dziesiątkę spojrzał nań, 
jak niewolnik, który nie śmie odą 
mówić wsparcia... 


Gdyby chciano wytłumaczyć 
dzieciom, że bogactwo nie daje 
szczęścia — wystarczyłoby opo- 


wiedzieć im żywot Rockefellera. 
Człowiek, który nagromadził legen 
darne skarby, wiedzie nędzną, pu- 
stą egzystencję i myśli tylko o 
tem, żeby dożyć najpóźniejszego 
wieku. Jedyną jego troską i celem 
stala się codzienna partyjka gol- 
fa. 

Warto zaznaczyć, że Rockefeller 
od lat prowadzi tryb życia ana- 
chorety, gdyż wskutek zastarzałej 
choroby żołądka jest na surowej 
diecie, odżywia się kaszką, su- 
charkami i — lekarstwami. Nie 
znosi podróży, książek nie czyta, 
na koncerty nie chodzi... 

Więc może jednak Axel Munthe 
miał rację, mówiac w Księdze 
San Michele, że pieniądz jest wy- 
mysłem djabłą i nikomu szczęścia 
nie przynosi... 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal. 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł., 
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60 gr. 
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litery w ogłoszeniach 


lekarskie — 
„drobnych“ 
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30 gr. Nekrologja po 
liczy się za oddzielne wyrazy, 
komunikaty specjalne cyfrą 
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